
Nr m  Rsft XXX. ( npmcor.t ryfitiien ) hmw M a  b pssidziernlSia M§ ômer zawsra ts
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0 tenor armii.
Żołnierz polski był zawsze dla na- 

=oe.po narodu przedmjctem szczególnej 
czc1, troski i serdecznej miłości Miło­
waliśmy go szamnwafi, tx> Pbi&cy byli 
zawsze narodem rycerskim, zmuszo­
nym piersią własną ochrania. ijczyznę 
przed wrogami, w*ec umieliśmy cemć 
rrlęstwo i drogocenną ofarę krwi żoł­
nierskiej. Ten, wrodzony i tracLcją wie­
ków uświęcony pietyzm dla rycerstwa 
ęoMciego, dla armfi narodowej, zoetal 
podniesiony wprost do wyżyn kultu i 
żarliwej tęsknoty w czasach naszej nie­
woli. W  tych posęunych latach ucisku
1 żałoby brak armii polskiej byl symbo­
lem naszej niedoli. MtodTłłśiny się w 
chwilach największej ekstazy patrioty­
czne* o orły i sztandary narodowe. To 
też, gdy w wielkiej godzinie wyzwole- 
ifia zobaczyliśmy po raz pierwszy żoł­
nierzy polskich, gdy zadźwięczały nam 
'cli szable, budząc w (tuszy zwycięskie 
echa Grunwaldu. Kirchhtemu, Wiednia, 
Camoserry, gdy zaszuuraly najdroższą 
pteśndą swobody propoi-czykii ułańskie, 
rtie było n to g c  wśród nas, czyja pierś 
nie wezbrałaby dumą, a oczy nie zwil­
gotniały Izami szczęsnego rozrzewnic- 

jnią.
Ale tak gorąco miłując swą armję, 

swego żołnierza, naród poklćj żądał też 
od niego, oby w każdej godzinie swego 
feyek był tej miłości godny aby nie za­
pominał o tern, że ma bye wzorem cno- 

jty  i honoru, że bayardowskóe hasło „bez 
l rwogi i zmazy11 musi być naprawdę 
jego dewizą.

Wielka miłość narodu dla żołnierza 
pplslpego doznała bolesnego cosu w fa­
talni ch dniach roijtnw ch, kiedy nasza 
arrnja nar udowa podzieliła się na dwa 
wrogie obozy i w szale bratobójczym 
zabija a się wzaietmie. To było sp a­
sane, tragiczne, to było nieszczęść.e dla 
narodu, lo do radości dla żołnierza >ol- 
skiego prz-ymieszało nieuchronną kroplę 
goryczy i żalu, aue ln&rrof armii pozostał 
jio„czc wtedy nienaruszony.

Dopiero w ostatnich dniach zaszedł 
wypadek ohydny, który rzudł bolesny 
c‘eń na rzecz dla narodu i dla,żołnierza 
bezcenną, na honor ann.ji,-wypadek,‘ za 
który należy się społeczeństwu ekspia­
cja, jeśli ta plama nie ma przylgnąć do 
munduru ż-otoicTski csto.

Nocny, podstępny napad k lku, czy 
kilkunastu, uzbrojonych oficerów na bez 
bronnego, ze snu obudzonego posła Je ­
rzego Zdziechnwukfe-go, znieważenie go 
i dorkhwe poD-ńe ~a to, że według naj­
lepsze wiedzy i sum.etta swego i pełnił 
kardynckry obowiązGc poselski teftno 
wanta o,sz, sędnoścć i równowagi bu­
dżetowej, to jest coś, czegoby nasz wróg 
najzaciętszy me zdołał wymyślić, gdy­
by mu szło o spomewieianie naszej 
armji.

Przez krótki czas chcieliśmy sic łu­
dzić, że to nóe byh oficerowie, ale ban­
dyci, przebrani w mundury ofiice.rskie ł 
nasłani przez oszalałych z nienawiści 
naitymych a«rrra®ogów. Niestety! Były 
premier pźof Bartę! w  Iśc ie  do mar­
szałka Rataja donlóst, że śledztwo, któ­
re początkowo prowadziły władzt cy­
wilne. objęła żandarmeria, bo „zdaje uę 
nie ulegać żadnej w ątpl-iwości, że spra­
w am i nawucu byli oiicenwie

JedmmySfee pwęipłerae całej opfajł 
pubłksaei, z .wkienj, bez względi na 
p*rtje i prrokouaJk pofityczre, spohrał 
się ohydny żartach na posła Hdziechow 
skiego, śwtaidozy o zdrowiu inoralrtem 
społeczeństwa. Temu społeczeństwu, a 
imzeidewszjTstkfc^ samej annji należy 
się jak iiajpełrtojsze zadośćuczynienie. 
Śledztwo musi uyć przeprowadzone 
z jak największą sknipidatnoscią i ener­
gią. Winowajcy muszą sie znaleźć. Nte 
jest to -zadeińe zbjd trudne Bo isrcy- 
gatorowh:, którzy podżegali do zbrodni, 
są znani. „Głos Prawdy'1 organ osła- 
wtonego p. Stptezy^sdciego, pisa' po 
świetnej mowie opozycyjnej, v,rygtoszo- 
nej duża 23 z. ni. przez posła Ja-zego 
ZdzieG’.owskiego: „Zcnldzi się nam prze 
deż w końmi ta rtoraAoinrin zaba^ya i 
za trzecim ntzem skórę przetrzepiemy, 
tak, ciarpiiifwość straciwszy, że przez 
ruski miesiąc nie usiądzie obrońca pra­
worządności ze swoim „narodem".

Wiadomo zatem, gdzie szukać. A gdy 
się znajdą winni, a znaleźć się muszą,

1 JgEBga»PEŁu..J SBi

be2 względu na sympatie osobiste par­
tyjne i kateryjne, muszą zostać wyda­
leni z armii i przykładnic akanmi. B c  
nie można ścierpieć, ażeby kalał' armiję 
swoją do mej przynależnością ludzi; 
którzy' swoón ystrętnym czynem ćto- 
wted’J, że obce są im najprymftywiHei- 
sze pojęcaa etyki i honoru żołnierskiego.

Także i z tego względu winowajców 
musi spoheać -^ashiżona kara, bo me 
można ucw śdć do tego, aby najbrutal- 
Jiiejszi’ gwałt fizyczny lcręix>wał swo­
bodę pradconań i działania w naszych 
ciałach pa iamontaoiych. Sfoleczeii- 
stwo naiszc nie może spaść na poz om 
pierwotnej, barbarzyńskiej hordy, u kló 
rej pięść zastępuje argumenty rocumo- 
wo i naleezy ńykŁ

Ufamy, że p. marszałek ^łsudslcf, 
któiy przy każdej sposobności stwier­
dza, jak wysoko ceni honor arrnji, uczy­
ni wszystko ze swej strony, aby armię 
naszą oczyścić z elementów, które nie 
są godne zaszczytu noszenia munduru 
oficera połskSego- J .  Ł.

I2.5ZHES3 '■ a. —'a:.. ~

na Ile psSityki wośec iem iec.
Cl e le lo n cT i od  n a s z e g o  ę o re s o o o d tin ia )

Warszawa. 4 października. (G). Jak 
donoszą z Paryża, na tle ooiemiki po­
między Streseiulannom a ^oincarem w 
sprawie winy za wywołanie wojny 
pojawiły sira w kołach polnyezoych 
pogioski o różnicach poglądów mię­
dzy Briaudem a Poancarem.

Nuekbóre damesattafei donoszą że 
Bnand oiie brał ud«Sału w posiedzeniu 
Rady rośnisitrów, któne ustaliło tekst

odpowiedzi Poincatego w Bar !e Duc. 
Z faKhu tego w^SBUwiatM? są datefeo 
idąoe praspuszczesiią, z których ma 
wynikać. »o chociaż między Briaudem 
» Poincaroni Istnieje zgoda co do po­
lityki zbliżenia do Niemiec, tc ledmk 

| w szczegółach to g o  programu obaj 
j ministrowie zasadniczo różnią sie to 
. sobą.
I. ' _ n -

Po powrocie z Liworno i Paryża.
Dwa wywiady prasnws z Chaubarlaiiieit!.

( 'r e !e fo re ir ' od n aszego  troręsoorden fa ).

Warszawa. 4 pażdizrernika. (G) J tk  
donoszą z Lond^u. Chamberlahi po 
po^TOCie dio Lartdyna wygłosił na 
konferencji p*asuwea wiicikie przemó- 
wferńe pofiftytzAę.

0  sprawie włoskiej inów îć wfcle 
nic chciał, oświadczył jednak m. hi., 
że jeżeli MussoJinj zechciałby^ prze- 
nieść system faszystowski do ornych 
krajów, znajdzie w nim zdecydowa­
nego przeciwnika. Chamberlain patrzy 
jetłnaii z witlklm podziwem na Mus- 

i sołfrdego, Ictórjr jest człowiek jmi o sil 
nynt charakterze, wielkich zd >1 o -  
ściach, niesłychanymi uroku osooislym 
i prost x:&).

Wspófpr-aoow-nlkoyi Reutera udzto- 
Hł dutniberfeJiu wywiadu, w którym 
m. in. oświadczył: Moje spotkanie z 
Mussołirum \v Lńrorno było raczej 
spotkaniem przyjaciół niż mmistrów 
spraw ' zagranicznych. M.\ Inc są infor­
macje prasy, jakoby sęotfcp.-rije to i ma­
to być pewrtsęo rodzaju przeciwwagą 
spotkania B;"ianda zc Stresemaauarn 
w Thciry. Przypisywanie mnie lub 
Mussoimtemu uczuć zazdrości lub po- 
dejrzliwosci co do spotkania w Thoi- 
ry  janacŁ  ton; ncezjrczujmcn-re ootity-

ki W . Brytenjf i Włoch W  naradach 
w Thoiry widzę jeszcze jeden krok 
na drodze ku odbudować Europy, o- 
ra<z pomysiny wynik uktodów lakaz- 
neńskich i przyskaiienfe Nronriec do 
Ligi Nauodów.

W Livorno. mówi1 dalej minister, o- 
m a wiatom z MiłssoBnhn kwestie doty­
czące W. Brytanii i Włoch oraz wa­
żniejsze zazadfttar ia polityki europej­
skiej. Brzekonziem się ku memu za- 
dowoteimu, że poglądy Mussollciego ł 
moje w głównych sprawach są zupeł­
nie zgodne.

W  drodze powrotnej z Livomo spo- 
tlalom się w  Paryża z Briandem 1 od 
byłem z nim w serdeczm^m tonie u- 
trzyn.ąną rozmowę na temat koale, 
rertcjl w Thoirt j L!vorno. W  czasie 
spotkania mego z Briandem nie zosrał 
ani zawarty ani nawet zaprojektowa­
ny Jakikolwiek inny układ.

Zarówno spotkrtme w Livorno — 
oświadacył w,gońcu Chamberlain — 
k k  i w Baityżu mfato diarakter szcze 
rej i przyjacielskiej wymiuny zdań na 
temat zagadnień wizbudzających zain- 
teresowamie powszechne".

M A JPRZED ^iEJ£ZEJ JAKOStl a /
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NOTA POLSKI DO RADY AMBASA­

DORÓW.
(TePłonem od n')sv,esu k^Tesr'/' '̂1
Warszawa. 4 paźdzteni»l<ą. (zo) Mhi 

Zaleska odbył dzfe konferencję z premie­
rem Pilsudskhn Jak ^ycliać omawiano 
lam notę rządu polskiego, jaka ma być 
wystosowana do mocarstw wchodzą­
cych w skład Rady ambasadorÓT w 
spraw?e traktatu iitewsko-sowleckiego,

NOWI MINISTROWIE O BJĘLI 
URZĘDOWANIE.

(Telefonem ó«r iMs/ćgi .••A«tKHidenIa’>
Warszawa. 4 paf^ątenaka- (zo) Nkn’d 

czkrńcowif gabinetu obję-1’ didś urzędo­
wa nte. Min. Klarner" złożył dziś Aidcrylę 
]X)żegn;dną marsza*kowń Seinn’, \\r Se j­
mie zaiwnowala zupełna cisza, -wsżlytsęy 
prawie poLcwie rozjechali się.

AON. ZA,ł > A l U PREZYDENTA.
Warszac. i. 1 października (PAT.) 

Pan Pre/.yc t Rzeczypospolitej przy­
jął w dnii. c T s.vjsizyni ministra spraw 
zagraniczni eh Mug lśtta Zaleskiego, 
który złożył Panu Prezydentowi spra 
wozdatiie ze swrej podróży do Genewy 
i Paiyża.

ZAMKNIECIE S E S JI SENATU.
ITei«>i>i)srr <xj —• i)
Warszawa, 4 października, (m ) ftoe- 

injer Piłsudski nadesłał na ręce marsz. 
Trąiiipczyńsk..ygo płsnro, zawierające 
dekret Prezydenta o zamłertię-
cki sesji parlamćtrtaTPe!. 1

NCWY KOMISARZ RZĄDU M, 
M ARSZAkW .

W arszawa 4 oaźdzJemika (AMD 
Stanowisko komisarza rządu na nrla- 
sto Warszawę, opróżrdone przez gen 
Sławój-Składkowskiego objął p. Jaro- 
szepdcz,

W ZRO ST DURO ŻYZNY.
Warszawa. 4 października. (PAT.) 

Komisje* do badania zmian kosztów 
utrzymaniu na posiedzeniu w dniu 2 
um. usfpaliia, że koszty utrzymania w 
Wa-razawto w ufcre-sie od 16 do 30-go 
wrTeśnaa w porównaniu do okresu od 
dr,ta 16 do 3! sierpnia wyrosły o 3.39 
procent

N O W Y  PRZEDSTAW ICIEL S B S .
Warszawa, 4 października (PAT.) 

Dziś 4 bm. przybył do W arszawy no- 
wontranoyar.y poseł królestwa SU ?, 
p. Riuba Nesicz Na dworcu powitali 
posła przeckńawldele po.selstw'a jugo­
słowiańskiego a w imieniu minister­
stwa spraw zagranicznych dr. Jan 
Eryling, kierownik referatu środkowo­
europejskiego i bałkańskiego,
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KONFERENCJA i m p e r j u m  BR Y ­
TYJSKIEG O .

L>ndyrt. 4 października (P  VT.) — 
„Westinłnster (iazette** donosi, żc na 
najoliższei konferencji hnpeirjunt bry- 
tytsklego, która zbierze się 19 bm. bę­
dą omawiane ważne sprawy konstytu 
cyjnn ~i pizedewszystkiem stosunek 
dominiów uo kraju macierzystego.

POGŁOSKI O REW O LU CJI 
W HISZPANJL

Paryż. 4 października (PAT.) Na 
giełdzie w Londynie i Parvżu krąż' ty 
dzisiaj popołudniu pog.oski o wybu­
chu rewolucji w Hiszpanii O gou/inie 
10*30 Agencja Hawasa miała połącze­
nie z Madrytem, skąd prowadzono 
przedtem rozmowę telefoniczna z 5t. 
Sebastian, gdzie przebywa obecnie 
król Korespondenci nie mieli żadnych 
wiadomości o rozruchach

5KVNDAL Z AMERYKAŃSKIMI 
SKŁADKAMI DLA GÓRNIKÓW 

W  ANULJI

Londyn 4 października (AW.) „Dai­
ly Teł." pisze, że niewiadomo gdzie 
joaziały się kwoty zoierane w Ame­

ryce na strajkujących górników. 5 te­
go powodu zanosi się na wielki sknn~ 
dal. Deputacja angielskich zwązkOW 
zawodowych po przybyciu do Amery­
ki dowiedziała się, żo grupa komuni­
stów, na podstawie listów polecają­
cych ze. strony związków zawodo­
wych górników zabrafa kwoty pocho­
dzące zo składek. List składkowych 
dotyohezas nie opublikowano. Nie za- 
wiaaorwono również związki. __ eórni- 
ków w Londynie na jaki cel użyte zo­
stały zebrane fundusze.

, ZJAZD MIEDZYNAR. ZWIĄZKU 
MIAST.

Dllsseldcrf. 4 października (P A T ) 
Odbyły się lu obrady naczelnej rady 
nr.ę czy na rodow e go związku miast. — 
Związek miast polskich reprezentował 
dr. Zawadzki i p. Teodor Toeplitz. — 
Pi zedstawictele pięciu naczelnych or­
ganizacji komunalnych Niemiec zgło­
sili akces do związku.

Ś w i e ż y c h  z b i o r ó w

KATASTROFA KOLEJOWA W RU- 
MUNJI.

(Telefonem pd r.aszesro korespondenta) 
Warszawa. 4 października. (G) lak 

<taru»zą z Bukaresztu, wczoraj m  linii 
kolejowej Bukareszt—1 emcszWar na- 
stąpTo zderzenie pociągu pospiesznego 
z osobowym. Trzy wagony zosta?y 
'W p ięto  e zdruzgotam. W  katastrofie 
wałazło śmierć 5 osób, 20 osób jest 
ełeżko rannych. Przydzyną, katastrofy 
był fałszywy alarm.

ŚMIERĆ SIEDMIU LUDZI W  SAMO­
LOCIE

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4 października. (O) Jak  

podaje ATE- sam oH  francuski, który o 
grd,z. I po poł. udał się z Paryża do 
Londynu uległ wypadkowi w hrabstwie 
Kont, w pobliżu miejscowości Penshurst 
Ofiarą wypadku padło pięciu pasaże­
rów, lotnik i mechanik, którzy spłonęli 
razom z aparatem. Przyczyna wypadku 
nfe znana, n o n w aż  nikt z pasażeTów 
stsno+otu n£e ocalał Na 10 imnul przed 
wypadkiem została wystana z samolotu 
Dsfcrowa depesza, zawiadamiająca, iż 
wszystko lest w porządku. Lotnik, któ­
ry  prowadził samolot, uchodził za jedne 
go z na*epszych lotników francuskich i 
przeleciał przeszło 300.000 kim-

N  S K  Pili U  S/Ł P IE S IE M  M A R Y S !I £ K
Z naszej wielkiej ssrjl dwuekranowych obrazów program H-gl

c

( l i s .  K o m i a n t y ) .  
dramat w 5 aktach o niezwykłem namęciu. W głównych rohih owłe gwiazdy ekran.

fra n c u sk ie  s  C 0 Q U £ k J  i  I .. .A  J D L  F R i .N C t  
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K:euda> 'sią zmnieiszyt rozłamu
vj cartji kemuuistycznej,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 października. (G) Rus- 
pres podaje z Moskwy: Biuro p o l k y -  

czne sowiiodkiea partji k % y  nistycznej 
uchwali,o odroczenie wyznaczonej na 
15 października br. konferencji partyj. 
nej do 25 paździor, nika. Decyzja ta 
wywoteua w Moskwie wre 1 kie wraże- 

i nie, ponieważ sowieckie sfery rządo­
we zapewniały, że konferencja odbę­
dzie się bezwarunkowo w ozi, iczo- 
nym terminie. Obecne odroczenie kon 
fererticji świadczy, że Centr. komitet

partji nie jest w możności załagodzić 
tarć ł rozłamów wewuątrz paitji.

Niemniejszą sensację wywołało w 
Moskwie ogłoszona w pismach sowie­
ckich decyzja * K P -  o wyłączeniu b. 
komisarza iuuowego rolnictwa Smłr- 
nowa z partji komumstycznel. D ecy­
zja ta zarzuca Smiirnowowi. że iuż po 
likwidacji akcji opozycyjnej Zlnowfe- 
wa prowadził nadal akcję, skierowa­
ną przeciw Ccntr. komitetowi partji.

—r A j-

zes zif.
Wiedeń. 4 października (AW.) Od­

była się tu wielka manifestacja prze­
ciwko traktatowi pokojowemu w 
Wersalu. Wzięli w niej udział człon­
kowie organizacyj mcmieckidi stu-

8

Genewa. 4 października (AW.) Ob­
radujący w Genewie kongres paneu­
ropejski wydał manifest podpisany 
przez szereg wybitnych polityków, w 
którym zapowiada, że akcja jego bę­
dzie uzupełnieniem akcji rządów po­
szczególnych państw, zmierzających do 
wytworzenia w Euro-pt l pokojciwych 
stosunków. Związek ma działać wśród 
społeczeństw europejskich w kierunku 
wytworzenia wśród nich solidarności

dentów, kolejarze i kombatanci wojen­
ni z muzyką i sztandarami. Uchwalo­
no rezolucję domagającą się rewizji 
traktatu wersalskiego, oraz pizy łącze­
nia Austrji do Niemiec.

ty,
w |

wobec Ameryki.
Wiedeń. 4 paiaztermka (PAT.) Dziś 

popołudniu obradowały komisja gospo 
clarcza i intelektualna kongresu pan­
europejskiego. Ze strony Polski brał 
udział w komisji gospodarczej Konsul 
p. Edward Neuman. W  komisji intei :k- 
iualnej zaś p. Edmund Pam es. Dziś 
włeczoiem kanclerz austriacki P,a,mek 
wydaje na cześć uczestników przyję­
cie w Sehocnbrunnie.

a atmBawwiBgawBa

zegr. p. la
(Telehmetn od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 paźdrcrrfka, (zo) Dzi­
siejsza „Gazeta Warszawska** doniosła, 
że co do mianowania ministra spraw 
zagranicznych, to szanse ważą się po­
między dotychczasowym ministrom Za- 
Icskón a ks. Januszem Radziwiłłem. Do 
Ołyki, gdzie p-zebywa obecnie ks. Ra- 
dzówilł, wysiano wczoraj deiegację w

[ ' celu porozumiewa się z mim.
Dziś po południu ucbodT.So już Jednak 

za rzecz pewną, że ministrem miano­
wany będzie p. Zaleski, natomiast ks. 
Radziwiłł ma podobno zosiać posrem 
polskim w Berlin’© a dotychczasowy po 
seł w Beriinie otrzymać miałby luite 
stanowisko.

łTeJefonem -vf nasreę-n knrecnorKp.nfi)

Warszawa. 4 października.' (G) „Prze 
gląd Wieczorny** don ładuje się, że w 
najbliższym czasie podpisana ma być 
nominacja b. minhstra sprawr wewnę­
trznych Młoclzianow slćego na stanowi­
sko wojewody białostockiego na miej­

sce p. Rembowskiego, który ma objąć 
województwo ternopaW e. Dotychcza­
sowy wojewoda tarnopolski p. Jurysto- 
wski ma być, wedle informacji tego 
dzienrśka, przen!es'iany na nmvc stano­
wisko, względnie w stan 'spoczynku.

01warc[e nowsilinji kolejowej*
W arszawa. 4 października (A W.) 

Dnia 4 bm. rano włactze przyjęły i o- 
twarły nowowybuaowaną Iinję kolejo­
wą Kalety — Podzamcze, która mu 
łączyć Śląsk z Pomorzem. W  uroczy­
stości otwarcia wzięli udział imieniem 
rządu pp. wicepremier Bartel, min. 
komunikacji Romocki, oraz min. prze­
mysłu i handlu Kwiatkowski.

Katowice. 4 października. (PAT.) W  
pobliżu wsi Ja yorzno odbyła się uro­
czystość orwarcia nowoi IM  koleśowcj 
Kalety—Podzamcze. W  miejscu tem o- 
zdob onem flagami i zielcirą, oczekiwa­
li gości reprezentanci miejscowi cL

władz i duchowieństwo-
Pierwszy zabrał gios minister Koma- 

rtikacji Romocki, zwracając uwagę na 
wieli, i znaczenie gospodarcze ‘ nówej 
Hmjl, łączącej Górny ŚlasJc z Wiiaico*- 
poNką. j|

M;śród podniosłego nastrocu ks. kano­
nik Trzygodzki z Wilna dokonał pośwlę 
cen a nowei limji, poczem w serdecz­
nych słowach w im'eniu miejscowej lud­
ności dziękował władzom Rzeczypospo 
litej za ten wislitl dar.

Minister Bartel między inrymi zazna 
czył, ze na dzieto to złożyły się wy­

siłki osób, kitóiych zasług uoszczegó&Ee 
piodkreśW.

O godz. 17*30 na danj" znau pociąg 
ruszył i po krótkim postoju na mo­
stach przybył na stację Herby Polskie, 
skąd po obiedzie wydanym na cześć 
ministrów przez kierownictwo robót, 
panowie misłstrowie Bartel i Rwłat- 
kowsk’ odjechali do W arszawy, zaś p. 
minister Romocki o godz. 16 wyru­
szył w dalsza drogę dr Kalet. W  po­
ciągu p. minister pi zyjąt przedstawi­
cieli prasy, którym udzielił wywiadu 
w sprawie nowej linii W  wyw adzie 
tym zaznaczył, że na raziu wykończo­
no budowę jednego toru na długość* 
115 km., przyczem mosty oraz prze 
pusty są przygotowane na budowy 
drugiego toru. Z końcem b, miesiąca 
na linji tej u-uchomiony będzie prowi­
zoryczny nich towarowy, zaś całkowi 
ty ruch przewidziany jest na dzień 1 
stycznia 1927.

Katowice. 4 października. (PAT.) W  
cza Tle postoju na stacji w Wieluniu 
p. m tras ter Ba^tei ośviactczył przed- 
siawicSdom prasy mtędzy mnymi:

Nowa Knja jest wyrazem twórczej 
•pracy inżynier? I robotnika polsltlcgo, 
którzy pokazali cafemu światu, jak 
fŁobrze potrafią pracować, zarówno 
pod względem sprawności, jak i ja­
kości tw.ra-zKjii.egio dizrffe. Że szczegul- 
<nym nac-fektem muszę podkreślić do­
trzymanie wszystkich terminów prze­
widzianych w planie, bo to r t?  pierw­
szy bowiem w Polsce tdhnin ukoń­
czenia wielkiego dzieła został dotrzy­
many co do minuty. Być może jest 
to wynifc:Ł-m tero, że w ykonyw iją- 
cym pracę daliśmy pewnego rodzaju 
autonomię, co wytworzyło w m di 
wioMde poczucie odpc-wiedzkilnosci. 
Nowo otwarta Icclej ma wiclfae zna­
czenie dl? życia politycznego, gospo- 
darczcgic i społecznego w Polsce.

n ie m a  j e s z c z e  NIFMIEC w  s e - 
KRETA RJa CIE LIGI.

Genewa. 4 października. (PAT.) Jak 
się dowiaduje Szw. Agencja telegrafi­
czna dotychczas rnie mianowano żadne­
go przedstawiciela Niemiec na stanowi­
sko urzędnika Sekretaąja,tn generaheso 
Liid Narodow. Doniesienia „Seoolo** o 
mianowaniu Bientan? na stauiowdsko 
zastępcy sekretarza genialnego, nie są 
zgndne z prawdą. Niemieccy urzędnicy 
wejdą do sekretariatu ponownie w r. 
1927.

CZECHOSŁOWACKA WYCIECZKA 
W  JU GOSLAW J1.

Belgrad. 4 października (A W ) — 
Przybyło tu 70 członków czechosło­
wackich partyj z prezesem czeskiej 
Izby deputowanych Malypetrerr i pru 
zesem senatu Klofaczem na czele. W 
delegacji tej są reprezentanci wszyst­
kich stronnictw czeskich z w yjąt­
kiem komunistów i mnie’szości naro­
dowych. Delegaci są gośćmi Sicup- 
czyny.

ZAPRZECZENIE NIEPRAWDOPODO­
BNYCH INFORMACYJ.

Warszawa. 4 października. (PAT.) 
Omawiając rokmr>i»ia w sprawie ure­
gulowania długu francusko-ajnervkań- 
skiego, „Journal de Finance** podał w'a 
domość, Jakoby rzad polski godził się 
nr rzekomo wysunięty projekt oddania 
Goańska Nlómcom.

P  A. T. iesł upoważniona do katego­
rycznego zaDzcczonł? tej wiadomości.

RZĄDOWY KOMISARZ W POL. 
TO W . UBEZPIECZEŃ.

Warszawa. 4 października (A W ) 
Min. Skarbu zawiesił w czynnościach 
Radę Nadzorczą Tow. P oIsk. Ubezpie­
czeń Wzajem. Komisarzem zarząciu 
tej instytucji mianowano inż, Kaszubę

m hpm mmmmm
NAOF^f.ANP

około 150 llterfiw zakontraktuje zaraz

Mleczarnia iaiiou/skfi 2, ieief. 16-12.
Hau*
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% P S T  Ostatnie dnie
i-! ófii '-przedaźy losów I. klasy Polskiej'Państw. Loterji Klasowej" 
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l l f  I I I  Ę
kupując los w największym i najszczęśliwszym iOlNTORZE Uf KPfiJlJ

„N A D ZIE JA " Lwów, ul. Sylstiiika 6.
Główna w ygrana 500.009 zło ty ch .
’ m a n to  w ; |ńane o :  SOO.tlM, ZCO.TOO, 100.CC0, 50.CC9, 49.090. Z5.5G0, tO.OOO, 

75.JIC IO.OjC, 5.000 i t. ri. Ofólna suma vygranych 12 m iijonow 150.000.
S e tk o m  lu d z io m  p rz y n o s i L o te i j a  P a ń s tw o w a  r o k  r o c z n ie  b o g a c tw o  i d o b r o ­

b y t. N a s z e j k o le k tu rz e  s p r z y ja  s ta le  n a d z w y c z a jn e  s z c z ę ś c ie .

Co ulrisgi tes w yg ryw a , 
[ l ih i i i i t  I-si iiis j mli  i 15. i  i

Ceny osow :  Ć w ia r tk a  z ł. I G .-  r c ł ó w k a  z ł . Z 0 .— , c a ły  z ł .  4 0 .—  P o le c a m y  
z a m ó w ii  je s z c z e  d z iś . N a  z a m ó w ie n ia  w y sy ła m y  lo s y  o ry g in a ln e  c d w r o in ą  p o c z tą .

W  tern  m ie js cu  w y c ią ć  i p r z e s ła ć  n a m  w  liście .
K « i ' t <  z a m ó w i e ń , .  8 4 9 2 ii

Do „Uarizle ji" Lwów, ul. Sykstm ka 6. Sł.
N in ie jsz e m  z a m a w ia n  d o  l. k la sy  P a ń s tw o w e j L o te r ji  K l a s o w e j :

. . . .  lo s ó w  c a ły c h  p o  40 z ł ................... p o łó w e k  p o  2 0  zl . . .  ć w ia r te k  p o
10 z ł .  N a le ż y to ś ć  z ł o t y c h  u is z c z ę  p o  o trz y m a n iu  lo só w  b la n k ie te m
P . K . O . p rz e z  t i rm ę  r a z e m  z lo sa m i p rz e s ła n y m
Im ię  i n a z w i s k o ............................................................................................................................................................
B liż s z y  a d r e s :
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ieay w adia  ujawnią sprawców
napadu na pcs. Zdziechowskiego ?

tTeleta-ierr oC n^/egn korespondenta).

CO R O BIl DOTYCHCZAS P . NIE- 
ZABITO W SKI.

t
W arszawa. 4 października. (PAT.) 

'Mowotn^toowamy minister rolnictwa i . 
dóbr Daóstwnowych P. Parol Niazab - j 
rowtski urodził się w roili 1865 w ima- | 
jątku OHeszitwilczse, ziemi urcdziiień- [ 
skfcj, Z ' o$ca Konstantego i Celestyny j 
t  Kaniowskich Gmwn.zium klasyczne 
ukończy) w raku 1884 w Wilnie, a w 
roku 18S9 fakultet fizyKo-matem iry- 
czny na urrw^sy^ecae w Petersburgu, 
gdzie otrzymał stopień kandydata ■ 
nauk fizyko-macomahyc ziiy ch.

Wl&rumkS rodzmnc zmusiły go n'e- 
stety do zóf^echaztśa dalszych studjów' 
zagranicą i objęcia mocno zaniedba­
nych i zadAnŻonych dóbr rodzinnych 
Baeewtcze, w zśenr' mińskiej. Dornia 
te cftęilką pracą doprowądziił do po­
rządku. W  dobrach tych stanęły vm? 
długo gorzelnie, iektyfikAcja spirytu­
su, olejarnie- fabryka narzędzi, fabry­
ka zaipaJkk, mebli i cegielnfe.

Pomado p. M ezaM owski eksploato­
wał na wielka skalę lasy, tak w łosie, 
jak i cudze i w ciągu lat kilkunastu 
prowadzał handel na rynkach w Ki­
ja  wskierr, J  skutery uosławsk ie ni, w 
Magdeburgu, a nawet w Antwerpii. 
Od roku 1908 do 1916 dostarczał bez­
pośrednio do monopolu francuskiego 
słomkę arzewną do zapałek.

Od roku 1908 aż do zalewu bolsze­
wickiego w r. 1918 oeSnił funkcje sę­
dziego homoi owego i zastępowa’ sę­
dziego koronnego.

W  r. 1911 został powołany na posła 
do rady państwa w Petersburgu, z 
ziemi Mińskiej i pozostał na tem sta­
nowisku do nowycii wwborów', prze- 
iProwiadzonycb w myśl prawa Stoły- 
pina. W wojnie z bolszewikami w r. 
1919 peimił ooowiązkii głównego peł­
nomocnika polskiego Czerwonego 
Krzyża. Po utracie z powodu prze­
wrotu bołs7ew(ick!Leg)o owocu sw ij 40- 
lctrńej pracy, osiadł na drobnej wła­
sności pod Gnieznem.

ZGON BISKUPA CHEŁMlNSKIFGO:

Warszawa. 4 października (AW.) 
Biskup chełmiński ks. Rosentreter 
zmarł dma 4 bm. w Pelplinie, w  wieku 
lat 83. Śmierć nastąpiła na skutek o- 
gólncgo wycieńczenia. Ks. Rosentre- 
ter ur. się dnia 10 stycznia 1844 r. —  
Święcemą kapłańskie przyjął dnia 12 
marca 1870 r. Biskupem mianowany 
został 22 grudnia 1898 r. Przed dwo­
ma laty ks. Rosentreter świecił srebr­
ny iubileusź biskupi. tEksportacja 
zwłok do katedry pefptińskiej odbę­
dzie się w- piątek o godz. 4 popol Po- 
jreeb w sobotę.

Następcą ks. Rosentretera na stolicy 
oiskupiej zostame ks. koadjutor Oko- 
tjiewski

W ICEPREZ. SEJM U  GDAŃSKIEGO
PRZEJECHANY PR Z E7 AUTO.

.
Gdynia. 4 października (PAT.) — 

Wczoraj o godz. 5 popoł. zdarzył się 
tu nieszczęśliwy wypadek. Oto samo­
chód prrw atny przejechał przechodzą­
cego ul. Portowy wiceprezydenta Sej­
mu gdańskiego p Spletta. Pierwszej 
pomocy udzielił mu lekarz wojskowy 
w Gdyni, poczerń rannego odwiezio­
no tym samym samochodem do W ej­
herowa, gdzie po nd/Jcleniiu mu sakra­
mentów życie zakończył. Szofera a- 
resztowano.

Zastępujący komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej w  Gdańsku p. Zale­
ski, wystosował do prezydium Sejmu 
gdańskiego pismo z wyrazami głębo­
kiego współczucia .z powodu skonu 
wiceprez. Spletta.

*
WYSIEDLANIE ROBOTNIKÓW POL­

SKICH Z NIFMIEC.

W arszawa. 4 października (AW.) 
W obec tego, że rząd niemiecki za­
mierza wysiedlić ty niedługim czasie 
około 70.000 robotników polskich z 
Niemiec, Polski Urząd Emigracyjny 
czyni starania, aby większość tych 
robotników ulokować we Francji, a 
Buko nieznaczną część w Polsce.

Warszawa 4 października, tzo.) W 
zdrowiu posła Zdziechow skiego nie za- 
sz’a żadna zmiana; phls jest ciągle przy 
spieszony, temperatura podniesiona, sil­
ne bole głowy oie ustają.

O rezultatach prowadzonego śledz­
twa nic dotychczas nie wiadome. W e­
dle doresienóa jednego z dzienników', 
żandarmerja po zbadaniu granatu, pozo­
stawionego przez napastników w mie-
M

W arszawa. 4 października (PAT.) 
Dzisiaj o godz. 7‘05 pociągiem pospie­
sznym z Wilna przybyła do W arsza­
wy wycieczka dzieni>ika'-zy czechosło 
wrackich pod przewodnictwem prezesa 
Syndykatu dziennikarzy czechosiować 
kich sen. Pichla.

Na dworcu głównym witali wycie- 
czkę konsul czechosłowacki Flieder, z 
członkami poselstwa, naczelnik w y­
działu prasowego min. spraw zagra­
nicznych Grabowski, prezes Tow arzy­
stwa Polsko -  Czechosłowackiego tnż. 
Rogowicz, oraz wielu dziennikarzy 
polskich z prezesem Syndykatu Dębi­
ckim na czele. V/ sali recepcyjnej dwor 
ca przemówił prezes Dębicki wyraża­
jąc radość z powodu przybycia gości 
czechosłowackich. Odpowiedział mu 
sen. Pichl podkreślając serdeczno 
przyjęcie, jakiego doznała wycieczka 
w swej podróży po Polsce. Goście za­
mieszkali w hotelu „Polonia".

Po śniadaniu zwiedzili W arszawę a 
o godzinie 12 złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza,

Warszawa. 4 października (PAT.) 
Po złożeniu wieńca na grobie Niezna­
nego Żołnierza, senator Sinaba wy-

Warszawa. 4 października, (zo) P o ­
między przedstawicielami dziennikar­
stwa czechosłowackiego i polskiego 
odbyła się dziś konferencja, w której 
ze strony czeskiej wrzUął udział prezes 
organizacyj prasowych czeskich sen. 
PichL ze strony polskiej prezes Zwią­
zku daiemlkan rzy pałsktab p. żdxis.tew

szkaniu. orzekła, że granat ten jcsl po­
chodzenia wojskowego.

Posłowi Zdztfechowzskicmu ma.ą być 
(przedłożone fotografie wszystkich ofi­
cerów żandarmerii wojskowej w' Pol­
sce których w' randze kapitanów jest w 
Pclsce 80, w Warszawie zaś 20. Słu­
żący posła Zdziecliowskiego zeznał, żc 
osobnik, który go piilwwał w  czasie 
napadu, ma sztywną nogę,'

głosił w' języku słowackim dłuższe 
przemówienie, poczem uczestnicy w y 
cieczki udali się do Łazienek, gdzie 
zwleczili pałac Łazienkowski.

O godz 14 odbyło się w hotelu eti- 
ropei9kim śniadanie, wydane przez
Tow. polsko - czechosłowackie a wzię 
Ii. w' niem między mmmu udzdai mini­
ster pełnomocny Plieder, naczelnik 
wydziału polityczno - iprasowmgo Gra­
bowski, prezes rady miejskiej Baliń­
ski i serator Koskowski, prezes Syn­
dykatu Dembicki, szef wydziału 
wschodniego Jankowski oraz szereg 
przedstawicieli ministerstwa spraw' za­
granicznych z Klimeckin na czele

Pierwszy toast wygi-osit prezes To­
warzystwa polsko - czechosłowackie­
go inżynier Rogowicz, który wr dłnż- 
szem przemówdetiiu skreślił dzieje 
stosunków między narodem czecho­
słowackim i polskim. Przemawiali na­
stępnie senator Pichl, redaktor Votur- 
ba, redaktor Olchowicz i ks. Zamy­
kał. O godz. 17 odbyła się w sali ho­
telu Polonia konferencja prasowa pol­
sko - czechosłowacka, pod orzewod- 
nictwmm prezesa Dębickiego,

D ębicki oraiz !ch sckrciarzc p. Jaro ­
mir niopecki i p. Hieronim W ierzyń­
ski.

Wynikiem konferencji było przyję­
cie projektu porozumienia między 
dziennikarzami obu krajów' wedle ma­
teriału opracowanego przez stronę 
polsaa. Uchwalono co następuję;

1. De’egaci organ.zacyf cnńewnflwr'- 
sk.cli Czechosłowacji i Polski zebr? ■? 
wr W arszawie 4 października 1926 r. 
ożywieni uczuciem wzajemnej pr;syjs- 
źni dwóch słowiańskich narodów, ma­
jących wsoóhie cele rozwoju pckojio- 
wego, w' zrozumieniu wspólnych m-te- 
resów za« odiowrych, których rcafizr- 
cja i ochrona przyczVm!i się do w zn *- 
cnicnia roli pra-sy, w przeświadegenni, 
że współpraca tego potężnego czynni­
ka politycznego, jakim jest pra,a, z 
rzadami obu krajów dla zbliżenia bra­
tnich narodów, jest komecznoścną, tu 
cbwaiaja zorganizować stałe porozu­
mienie prtu-y czeskiej i polskie!.

2. Delegacr organizacyj dziennśk.ir- 
skich czechosłowackich i polskich 
stwierdzają, że dla wzajemnego zbli­
żenia obu narodów praw tych krajów  
winna współcb;iałać w  informowaniu 
swesu narodu o wszystkiem co doty­
czy życia politycznego, społecznego i 
kulturalnego drugiego na-od u winna 
bronić się wzajemnie przeciwko fal- 
szyw ym  miormacjom idącym z pra­
sy wrogiej, czerpać informacje o są­
siednim narodzie z źródeł bezp 'śre­
dnich, udoskonalać aparat informacyj­
ny, rozbudować technikę szybkiej m- 
formnćfi, mieć specjalnych korespon­
dentów w gk')wnt«di centrach żyda 
obu naroaów, jx>pierać stosunki spor­
towe pomiędzy obu krajami i wspó1- 
działać w ' organizowaniu wycieczek 
dziennikarskich, sportowych, nauko- 
wych, autystycznych i innych.

3. Porozumienk prasy czecbosł-owa 
okiej i polskiej przeświadczone o wiel 
kicj rcii, jaką odgrywa spori w życiu 
naiodów, zwmaca się z wezwaniem o 
pomuc dio rządu, jak-o też o :nfcjatyv.'ę 
do towarzystw sportowTch obu kra­
jów, |i celem wzmocnienia i popierania 
na przyszłość stosunków sportowych  
obu narodów.

4. Dla dorreda tych celów i czuwa­
nia nad ich realizacją delegaci orga- 
mzacyj dziemńkarskicli CzeclTOsfowa- 
cjt i Polski uchwalają v rau izo w ać 
w P-adze i W arszawie n ie  DÓźniei juk 
do końca 1926 roku komitet porozu­
mienia prasy czechosłowackie! i pol­
skiej. Komiiidfy skradać się będą / 6 
członków każdy, miaimwicie: z 4 de­
legatów srnidykatów dziesmikarski-.b 
jednego delegata poselstwa sąsicdnifl- 
go narodu, którym winien być attache 
pr a sou. v. Prze^^odniczacym komftebi 
będzie dzdenn-tkarz zawodowy Konti- 
tety te odbędą w najbliższym cza.sic 
zjazd, na 'którym opracują stat-ut po­
rożu nneiha prasy czechosłowackiej i 
zKrlskiej. Delegaci, wyrażają życzenie, 
aby zjazdy porV'Um«enia prasowego 
'Odbj.-wafjr się ile -..uoOTrości w tern sa­
mem miejscu i czasie, co zjazdy Koa­
licji prasowej.

Wykonanie tych uchw ał' powierzo­
no pp. red. Pichlowi i Z. Dębickiemu., 
oraz pp. Koneckiemu j Wierzyńskie­
mu Następnie zebrąnię, wysiało iele 
gramy z wyrazami hołdu ao Prezy­
denta Mościckiego i Prezydenta Ma- 
saryka i telegram do szefów biur pra 
sowych i prawwych organrzacyj w 
Bukareszcie, Bel,gradzie i Pradze.

Przedstawieniem stosiiu-ków ziacdN 
dowych prasy nolskici. zredagpwmsm 
przez red Biazylewskiego i Drasy cze- 
cbostowackśej, zreferowanem przez re 
daktora Fiugera zakończono cAradu*.?

ZAKOŃCZENIE KONFLIKTU KIN(t- 
WLGO W  MWPSZAWIE-

(T e le fo iie m  o d  n a s z e g o  k o re sp o n d e n ta )

Warszawa, 4 paźcHemika. (G) Za 
targ między właścicielami kin a Magi­
stratem warszawskim o wysokość po­
datku został załagodzony. Na wczoraj- 
szein zebraniu właścicieli kin z przed- 
stawiridlam. Magistratu, Magistrat przyj 
mując orzeczeme komHi dla bada«:a 
kosztów handlowych km, zdecydował 
się pobierać 100 prc. podatku tylko od 
obrazów o treść sensacyjnej i erotycz­
nej. Wszystkie inne fiitny płacić bęcą 
75 prc., a obrazy produkcji krajowej 10 
prc. Chociaż zmiana podatku musi być 
uchwaiona przez Radę miejską, Masł* 
surat zdecycrowrał nowe normy poaatku 
uiezwłoczme wprowadzić w życie

Czechosłowaccy dziennikarze
w Ułarsiawie.

Uthwsły licnfarencii orasoiiiei. -
STA LE POROZUMIENIE. SŁUŻB A INFORMACYJNA. — POPIERANIE 
SPORTU. — KOM ITETY POROŻU- MIENIA W PRADZE I WARSZAWIE.

(Teletonem ot? naszego leorespąndmta)
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Przegiąć prasy.
„Crnso fr  lista członków gabinetu 

P i łs u d s k ie  nasuwa następujące uua 
tk

1) Frzed-ewszystkcefii ważnym jest 
fakt objęcia przez p. Piłsudskiego 
der u gabinetu. Dotychczas tego od­
mawiał, wysuwając n§ to miejsce p. 
Bartla. Fakr objęcia steru przez 
marszałka, będzie znowu zrozumia­
nym w kraju, jako chęć nadania ga- 
tCinetow" w«ętk&ze©u autorytetu wo­
bec sejmu amśżcLi go posiada? gabinet 
ooprzedtii, któremu uchwalono wo­
tum nieufności. Trudno przypuścić, . 
aby marszałek Piłsudski dopuścił do 
uchwalenia takiego vottTm dla sie­
bie, a raozej należy wnioskować, że 
gdwbi Sejm nie uchwalił i dla tego 
gabinetu dodatkowego oreiimdnarza 
34 nJtik/Oów, jeśli tan gabinet zażą­
da. to wówczas odroczone ty n ra­
zem rozwiązanie Sejmu i Senatu sta 
me się faktem

Za granicą a zwłaszcza w Pasji i 
pa Litwie premierostwo p. Plisud- 
akiogo hędlztr zrozumiane iako od­
powiedź nia traktat litewsko ■■ sowiie- 
cka, Tak samo zapewne wprowadzę- 
me p. Meysztowicza dc gabinetu.

2) GabBnei w stosunku do poprze- 
droego przedstawia i inne poważne 
zmiany. fJsim.ęcie pp. Mlodzianow- 
sMeg>>< i Sujkowskiego .jest sau-ka- 
riiem „-ompromisu z Sejmem, Sejm 
bez uipokoi :enia może ten gabinet 
popierać a przynajmrkw żyć z nim 
w zgodżuc. Widocznie na miejscu de 
cydiiyąoem przeważyło zdanie, że 
nie iiaieży wewnętrznego konfliktu 
w Polsce w danei chwili zaostrzać.

3) Zastąpienie p Mtodzianow|kie­
go przez guo. Sław oja jest objawem 
ża ważna ta teka pozostawać ma i 
nadal w rękach jak najściślej odda­
ny eh marszałkowi Piłsudskiemu, 
tak, że zmieniła się osoba, ale me 
rzec*.

4) Usunięcie p. Raczyńskiego z no 
wego gabinetu jest w  każdym razie 
koncesją na rzecz party] lewicowych 
,fbza&* w  dalszym ciągu zapewnia,

że tylko powśerzclrowniiie sądząc mo­
żna w składzie nowego rządu dopal 
erzyć się triumfu większości sejmowej. 
Niapowodaenie taktyczne Sejmu widzi 
„Czas" w tein, że nowy gabinet jest 
posunięty o wicie bardziej na lewo, 
i że jest o wiele silniejszą konsekwen­
cją zamachu majowego, aniżeli bvł ga­
binet p. Bartla.

W  następstwie tej swojej opinii pa- 
ltrzy „Gzas" z wielką troską na dał-
HHli i IIIIHI.B II,■; II— I.I-II-. lin .

EDWIN JEDRKIEW ICZ. 7)

W  a  i ły  n ie .
Ciąg dalszy.

Kiedy s*lę Jasiek dźwignął rano, już 
młynarza nic było. Kazał Jaśkowi po­
wiedzieć, że wyjeżdża na długo a jemu 
pieczę nad młynem zostaw ią 

Wypadł Jasiek słaniający sio z mły­
na, uciekai Ale za kładką, tam, .gdzie 
odpadał nagle od ciała żywy dyg-t 
kół ucruł, że nogi gną się pod nim. Sie 
dział długo na kamieniu. Bezsilnego po­
wlokło go z powrotem w dygot rów­
ny, niezmienny, co ramionom siłę w ra­
ca, nogom stąpać Każe...

Znowu dudnił młyn. Dudnił w dzień,' 
duan:( w noc Całe k to , całą zimę. 
Biegał Jasiek po schodkadi, po komo­
rach, tam, z p o w ro tem , do góiy, na 
dół Odsyoywał. Z ludźmi gwarzył: 
urodziło się komu — zabili kogo — we 
sełisko — susza — dzieci — rwary. 
Ino prędko, prędko, bo jutro — nie. pi>- 
jutrze, za tydzień -— idzie Jasiek! Za 
miesiąc. Idzie w swój świat.

Miałko chrzęszc. *cc wory z ziar­
nem i kurzące białym tumanem wory 
z mąką Zakręcanie mi szorstkich szyi 
i podsadzanie się pod ndeu-uch! Jakże 
to — minął już miesiąc? Zaraz, zaraz, 
potem się policzy, bo ludzie czekają, 
chicha im trza, noc, mówią, zajdzie...

W  głuchym dygocie nocnej ciemno­
to . przez snu przeźrocze, nachylał się

szy rozwój wypadków, a uspokojenia 
szuka

w utrzymaniu pp, Witolda Staniewi- 
cza oraz Augusta Zaleskiego, którzy 
na swoich dotychczasowych stano­
wiskach zyskali sobie w niejednym 
Kierunku uznanie.

.  *
„Kurie"* Poranny* nazywa nowych 

ministrów „ministrami gabinetu rządo­
wego marszałka Polski1* i powiada: 

Miejsca opróżnione przez pięciu u- 
stępujących ministrów zajete zebra­
ły odnośnie do czterech tek przez 
nowo powołane postacie o silnych 
profilach indywidualnych, wskazują- 
cycn, że ogólna polityka rząaow abę 
dzte piowadzotia po tej samej co do 
tyobcaas Bnji,, jedynie z silniej i e- 
neirgicznicj podkreślanym akcentem 
•zdiecydoM anej energji w działaniu. 
Tekę oświaty objął osobiście byłV 
premjer riartel, który w charaiate- 
rze ujoaimomjera będzie także w y­
ręczał Marszałka Polski w ciężkich 
Obowiązkach absorbującej pracy kie- 
rowmic/ej, ze względu na okolicz­
ność, ŻJ9 lwią cześć czasu i troski 
Marszalek Polski' będzie lusial o- 
czywiścte poświęcać opiece nad ar­
mią,

Oprócz powyższych zmian zaszła 
także zmian? personalna poznawrto­
na znaczeni; politycznego, przez ob 
jęcie teki rolnictwa, w miejsce p. 
Raczyńskiego, przez p. Karola Nie- 
zabitowsiiego, wybitnego zie niani- 
■na, przed wojną posiadacza wielkich 
dóbr na kresach wschodnich, obec­
nie wfościcilda ziemskiego i a Pomo­
rzu, zbliżonego poglądami i sjmipa- 
tjarra do tych kół zienuari wileńskich 
których mężem zaufania jest nowy 
minister sprawiedliwości.
O p. Mevsztowiczu „Kurfer Poran­

ny “ piisze dosłu \cmie:
P. Aleksander Meysztowicz (były 

członek rosyjskiej Rady Państwa i 
prezes Banku Ziemskiego) były szef 
rządu w Wileńszczyźnie, w okresie 
w którym jako „Litwa Środkowa'1 
wyzwalała się z pod narzuca lego 
jej łączenia sic z Kownem a nie z 
W arszawą, jest jednym z najbliż­
szych przyjaciół osobistych M arszał­
ka Polski i wśród ziemian kreso­
wych jest jedną z najbardziej repre­
zentacyjnych postaci wśróa zasłu­
żonych obrońców ścisłej łączności 
naszyci; kresów północnych z Pol­
ską.

*
„Głos Praw ny" zapewnia, że już

nad Jaśkiem, jak przez drgającą szybę 
wodną — daleki jego świat. Oto kry­
ształowa cisza gór, światłem się tylko 
mieniąca. Zwlekły się do Jaśka, w  do­
linkę, łagodne poczwary mgieł, dziwy 
niememi łbami wytrząsają. Że Maryna 
tam schodzi już zboczem. Oczy mó­
wiące, czarne ma, jak tego pierwszego 
dnia, a włosy, jak Jasiek chciał, sre­
brzyste. Już one tak zrobiły, one, 
mgieł jioczw ary łagodne... I cisza, ci­
sza..

Cisza? Zrywa sie Jasiek z tapczanu 
gna przez skrzypiące podłogi. Cisza? 
Dudnią nienawistne sienie, dygocą obo­
jętnie duszące głucho czeluście mro­
ków. Dopada do komór, gdzie koła, 
nachyla latarkę nad osiami: może sła­
bną, może ustają?

— Dnch — ddydy — duch duch, duch 
— ddydy— duchduch — huczy piekiel­
nie młvn.

W racał Jasiek \ walił sio na tapczan. 
J  znowu przychodzili ludzie, wozami 
zajeżdżali, gadali z Jaśkrom wieczora­
mi przy ogiYuT, tańcowali czasami, od­
chodzili 1 Jasiek zostawał sam w m ły­
nie.

Raz wtedy nirzał w progu dwoje 
czarnych mówiących oczu utkwionych 
w niego licz ruchu. I jaSne w błyskach 
ognia włosy. W  rozehw:ei cieni przepa 
dała twarz -wychudła, bolesne bruzdy 
koło ust.

Maryna ze świata dalekiego... Nie ta, 
Wałkowa żona.

Patrzeń w siehN Krótko. dhi.goE Aż 
zakrzvknęło coś w Sttfcn Ją«k*< gło­
sem tak strasznym, że porwał sie z ię-

od. Fstopaaa 1918 r. pślsudczycy wie­
dzą,

że szef rządu — to jest właśnie sta­
nowisko, które w ustroju demokra­
tycznym ma największy walor środ 
rozin ószonych władzy prństwowej 
kompetenĄ j. Pragnęli też wszyscy 
pfffisudiczjroy giośno, lub w skryto, 
ści ducha, aby raz nareszcie Koroen 
darń irie symoot władzy nie je j czą­
stkę, lecz głownię sten  w ręce swe 
ujął. Ale doczekać się tego nie mo­
gła, Cóż ,edm k zrobił dobry Pan 
Bóg? W edług odwiecznej, przysł> 
wirowej swej takty Jci — opozycję 
sejmową chcąc zgubić — rozum jej 
odebrał. Tedy na pana Bartlowe ło- 
godne rządy jztorm  przypuściwszy
— ona właśnie w rezultacie cugle w 
ręce Komet-dantówi wetknęła. Nie - 
zbadane zaiste są drogi Opatrzno­
ści, Marzenia prUsudczyków prz’ z e- 
pozycje komuno - endecka —  mech 
jej Bóg yynagroozji — w ży cie wcie 
'kme zostały*.

Gdyby artykuł ten pisał naczelny 
redaktor „GAtsu Ptaw dy", na pcw no 
by głęboką i zawhą, Silozofję na ten 
temat roztoczył.

Skoro jednak wziął sobie na nie­
dzielę urlop, Kszał mówić endek mi, 
że na wielki z^azd masoński poję- 
chał, a swoim — że na polowanie, 
to my, ludzńe prości, rak będziemy 
też czytelnikom nńediziek psuć, tylko 
vwłożymy kawę na ławę.

*  *  *

P . Niedziałkowski w „Foootniku" 
stwiimrdBa. że nowy gabinet składa się 
z ludzi, którzy nal ‘żą do radykał lće 
przieciwmycn sobie K,erunkow myśli 
społeczno - ^ohityczmej. Za swoich w 
tym rzadrzie organ P P S  uważa p. Ru> 
raczewskaego, J Lwtóewicza i Czechowi 
cza. *

Natomiast nie miożę „Robotnik" po. 
:ąć, jakie powody skłonó-ły Kornenian 
ta ao obdarzenia tekami, pp. Meyszto­
wicza i Niezabitowstóego.

Nie wszyscy wszakże w Polsce 
umi1 u'ą tak rycluło zapominać, 4ak w 
danym razie „Przegląd W ieczorny". 
W  istocie rzeozW mowy mi luster spra 
wiedłiwośa' stał sie groźnym po raz 
pierwszy w clrwih gdy wespół 
kilkudziesięciu innymi ziemianami 
asystov ał przy uroozystem odsło­
nięciu pomnika carowej Kata^zymy 
II w Wilnie, a późniejszą swą dzia­
łalność publiczną ' sterował ku naj­
skrajniejszej ugodre z Rosją kosz- 
#em zerwania wszielldej łączności po 
litycznej W iłra i Mińska z W arsza­
wą. Dziś jest jednym, z naczelnych

kiem głuchym. W tedy zobaczył, że to 
Maryna, żywa Maryna, w saeni prze­
padła. Pognał za nią w noc, w pustkę, 
krzyczał, przezywał. Zniknęła.

W ył Jasiek, jak wi!k, w dudniącym 
ponuro młynie. Łbem brał się ściany 
rozwalać pięściam się z niem. szarpał. 
Żelaznemi drągami w kola huczące 
tłukł. W  szlochu się okrutnym tarzał 
po czarnych dylach. Długo, długo. Aż 
nagle, gdy ciemność nocna sinieć już 
zaczynała — coś się dziać wokół po­
częto — coś ponad rozumienie, ponad... 

Wolniało dudnienie kół. Słabnęło.
— Duch — ddy — ay — duch — 

duch — ddy — dy — ducn....
I jeszcze jedno ostatnie ziewnięcie 

głuche. Jak  konającego. I usza. B ez­
mierna cisza.

Runął Jasiek zamarlemi komorami 
podłogami, schodkami. Na świat...

B y ł świt. Wiosna szła, kiściami mło 
dych brzóz śpiewała. Zataczał 9ię Ja ­
siek na nogach pijanych po rozmokłych 
ścieżkach, coś Krzyczał, coś śpiewa! 
Drzed siebie szedł, naoślep, przez zbô  
cza, przez polany, ku chmurom puszy­
stym, ku gór wierzchołorn. W  świat — 
ustąp kobieto, nie widzisz? — w  swój, 
daleki!

Czarne oczy tej kobiety. — Zawiro­
wało wszystko przed Jaśkiem, w  cze­
luść runęło. T c  Maryna. Nie ta ze świa 
ta dalekiego, na godzinę skonania! — 
nie ta Rzężąca pod worka ciężarem na 
plecach i dziecka na ramieniu i V dru­
giego u spódnicy. Nędzna, stara.

—  Gdzie idziesz, Maryna, Maryna! 
Do mtyna... Z ostatnim, woreczkiem

pi zewódców morutrchistycziiej gru­
py „Słow a" wlłańskllfcjo, które wąłi 
ma całego już nie tylko w demokra­
cję , ale w równość i powszechność 
prawa wybairczegsc,, w ustawodaw­
stwo robo ncze nade wszystko zaś w 
reformę robią.
W reszcie „Rohotnilk" zapewnia, że 

wie, do czego dąży, i że będzie dalej 
walczył o jakiłajszybszj nowe wybo­
ry

które dadzą silny nowy Sejm, zdol­
ny dc- utrwalenia w Polsce oennkra 
cji parlamentarnej. Będziemy wal 
czyli przeciw wszysiklkr faszystow­
skim pomysłom, nie wdając się w 
rozpąhywamże parowemu, czy fa- 
szyzm w Polsce wyraża „Dwmgro- 
szówka", czy też przygodny — miej­
my nadzieję — 'współpracownik 
„Głosu Praw dy". Będziemy walczyli 
wreszcie — wierzę, że wspólnie ze 
stroiunaotw^mii wiośdańskierrsi — o 
rerpmię rolną i wspólnie z całą de­
mokracją poisitą przeciw reakcji w 
sąidowniciwtie i u szczytów Mmrste- 
rjutu SprawóedlłwioścL 

Decyzja tedy bow. Moraczewstóie- 
go rw pociąga za sobą żadnych zo 
bowiązań dla Polskiej Partu Socjuli- 
s*ycznej. Kla^a lOihomicza własną 
idzuj, jadc zawsze, samoaziemą dro­
gą i na tej drodze wseiłku włas le- 
go oczekują swego zwycięstwa.

*
„Epoka" cieszy się z szybkiego z’j -  

k-wddowarća przesijeana, którego wyni­
kiem jest 

njezmierr e  sympfcomatyc.me przesu- 
mecie nazwisk i pirztókształcenie ga- 
banetu „Ba>*tel — Piłsudski" ma ga­
binet „Prłsruids.c' — Bartek'.

Z punkcu y/jdzenia tego wyniku, 
opozycja sejmowa, która potrakto­
wała jako triumf własny dymisję 
trzeciego gabmtdu prof. Bartla, zro­
zum,;, la już chyba, iż jej zwycię­
stwo pylio Pj-rrhusowc.
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ziarna. Ostatnim.... Głód. Nikt nie po­
życzy... nawet żaren... jej Walka pod­
palacza, kobiecie...

— Do młyna idziesz do młyna...?!
— Tak — dyszy cieżKO — 2tóci...
— Tyś była.... w czoraj?
Odwróciła głowę, patrzyła w da!

szklistemi źrenicami.
— Maryna — jęczy Jasiek i łeb ści­

ska — młyn stoi! Bo ja  w świat iaę, 
w mój — słyszysz?

Kiwnęła głową, nic nie odpowiedzia­
ła. Siadła inc na kamieniu. Siedziała 
długo nieruchoma. W orek zesunął się 
je j z pieców. Dźwigać go ifila wresz­
cie.

— To idź już, idź — szepnęła bez­
dźwięcznie, nie patrząc na mego.

W ydarł jej wtedy jednym ruchem 
ten wór i pognał jak szalony. Z powro­
tem, Do młyna. Przez głuche sienie, 
komory, du kół w bezruchu, pod mar­
two ciekącą po nich wode. Cisnął się 
na nic, jak miot wichru, wszczepił pa­
zurami i udami, ciężarem całym cią­
gnąc zawisnął, Zaszkliła sie jeszcze 
przed mgłą zaszłeim oczyma szyta  wo 
dna, w mżeniu nieuchwytnem za nią 
świat daleki. A potem kamienny mrok 
j huk straszliwy serca.

Ocucił go ból w głowie. Leżał na 
występie belki podwalinowej. Ach 
jakże dudni serce — coraz prędzej, co­
raz prędzej. Aie daieko gdzieś dudni, 
za nim... Co to? To nie serce.. ? Nic, 
to dudnią znowu koła młyńskie — co­
raz mocniej... Czemuż tak w piersi boli 
po lewej stronie...?

(Dok, nastapi).



Cechy narodowe.
W  każdym narodzie powtarzają sio 

psnne rysy charakteru u wielu ludzi i 
uważa się je  za cec ry narodowe. Co 
znaCłĄ różnic© charakteru widać to 
przy zetknięciu się ludzi małych z kp- 
lorowymi: b-ały ro z k a z u j a tłumy ko 
torowych są posłuszne. Te władcze ce­
chy, zwłaszcza u Anglosasów, dosko­
nale uchwycił London w, swych nowe­
lach. Wśród burych niema aż takich ró 
żn!c, jednak jeden naród ma dzię J  
swemu charakterowi przewago nad 
drugim.

Idzie tu więc o określenie tych w ła ­
śnie rysów u Polaków, Kusinów. Biało 
rusuiów i żydów, — a artykuł obecny 
łączy się z dziesięcioma poprzednia mi, 
niającemi jeden temat: współzawodni­
ctwo narodowościowe na kresach 
vi schodnich.

Jaku zalety państwowotwórcze w y­
stępują u Polaków: rozmach, energja 
w* cliwili krytycznej, patriotyzm, am­
bicja i odwaga fizyczna.

Ciekawym przejawem rozmacliu -by­
ło torowanie sobie przez analfabetów 
wycliodźtwa za morze w warunkach 
najcięższy cli, a o rozmachu św sadczy 
też zachowanie naszych robotników, 
dających oObie rade w różnych zakąt­
kach Św ina, lub żołnierzy, którzy w 
wieku XIX. walczyli w całym swk&je 
i za wszystkie sprawy. Jeżeli nieraz 
P d  sito będąc nad przepaścią wytwa­
rzała nagle cudowną moc, to owe 
„cudy" nie wynikały z przynadku, tyl 
ko z cha rak.ten: Polaka, któ-y w osta­
tniej chwili zrywa się do gwałtownego 
cefowego i solidarnego działania. P a­
triotyzm, wyrobiony zwdaszcza w nie 
woli, rodzi cudowne kwiaty poświęce­
nia się młodych i starych jak obronę 
Lwowa w 1918/19. Nasza duma, powo­
dująca często niekarność lub porzu­
canie działalności, skłania znów w in­
nych wypaakach do pracy ponad siły 
Pziętci odwadze jest Polak wybornym 
żołnierzem szczególnie w araku, chwa 
tonym w wojnie światowej w pamię- 
tniKach wrogów, jak Ludondorfa i llin- 
deubursa.

zydzi mają solidarność, wytrwałość, 
orzedsiębiorczość, gotowość do ryzy­
ka, ruchliwość, przystosowanie SjQ do 
życia praktycznego i wyzyskiwanie 
wszelkich warunkó^b Skoro są oni u 
nas. z wyjątkiem ziem zachodnich, ra­
sa. władców pod względem okonomicz 
nym, możnaby ze względu na ich zale­
ty stawiać Leli ponad Polaków. Ale gdy 
sie zapytać kogoś cuwaJącego żydów, 
czy chciałby być żydem. — zdz-wioav 
milknie. Albowiem chodu me tylko o 
poczucie, że żyd jest przyoyszem, od­
miennej religji i rasy', lecz i o wady ży­
dów i dziwne przeskoki w ich chara­
kterach: obok płaszczenia sie, oezczel- 
na arogancja, obok idealizmu materia­
lizm i nie cofanie sie przed najnskezem 
niejszą nieuczciwością, obok pracowi­
tości życie leitkim chlebem, obok za­
bobonnego konserwatyzmu radykalizm 
obok lojalności lub neutralności pań­
stwowej gwałtowne rozpolitykowanie 
i niszczenie państwa, gdy jest ono sła­
be. »

Dlat; go lepiej podziwiać zalety ży­
dów. lecz z daleka: jaśnieją one raczej 
w walce ze społeczeństwami innemi, 
ale wielkie to pytanie, czy są w odpo­
wiednim stopniu państwowotwórcze, 
nawet wtedy, gdy będzie szło o państ­
wo żydowskie.

Rusini wyróżniają sie karnością i 
zaciętością. Karność jest u nich łatwiej 
sza, niż u nas (gdyż utają jedną naogól 
■"•arstwe chłopską), a jest dndatnioi- 
sza, niż polski indywidualizm. Ince z 
nieraz karność ta przeradza się w ow­
czy pęd i powoduje ciężkie klęski np. 
w czasach niedawnych, tern wiccej, że 
Rusini mają mato odwagi cywilnej. — 
leszcze mniej, mz my. Zaciętość mb ra 
czej nienawiść u Rusmów, utoraz tiki y- 
td. ina wagę w w elu stosimkach

U Białorusinów możnaby najpiędzej 
jako rys d:.hst wowotwór czy wymienić 
podatność na rozkaz.

W szystkie cztery narody mają nie­
które cnoty wspólne, np. poorzesta wa­
m i na mułem, religijność, a Polacy, Ru 
sini i Białorusini wykazują, przyw iąza­
nie do ziemi. Zdolnośdami odznaczają 
eie Polacy i iydad, iydaS przewyższają

?hO"i.” 0  POLSbir** nr. z dnie ó pa,v>fj9orn3ka 1928.

nas talenturrn językcwemi i abstrakcyj 
nego m fśllriia, ale są niżsi pod wzglę­
dem sumienności i smnodzielnoścł pra­
cy umysłowej,
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Zatorr wediug zalet patos,, wowot wór 
czych następują po sobie Polacy, ży­
dzi, Rusini, Białorusini.

M, Prószyński.
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Ko ts  obozu rządzącego.
Prasa -ządowa jest przedziwnie za­

kłopotana, jaic uzasadnić srwoim czytel­
nikom przebieg ostatnie!' wydarzeń ja ­
ko sukcesu „rewolucji m ajowej" i prze 
w rot u majowego. Ostatecznie niemo- 
gąc widocznie inaczej, prasa ta grami 
w surmy radości, że na czele rządu 
stanął Józef Piłsudski i w nim składa 
wszystkie swoje nadzieje i widoki. To 
czepianie się osoby p. marszałka jako 
ostatniej deski ratunku jest niezmiernie 
charakterystyczne. Prof. R. Ryoarsk' 
w artykule zamieszczonym w ostatniej 
„Myśli Narooowej“ pt. „Kryzys inteli­
gencji radykalnej" wnikliwą analizą 
psychologii rokoszan dochodzi właśnie 
do przekonania, że pozostał im jeszcze 
tylko, iózef Piłsudski.

Radykalna inteligencja była dotych­
czas zawsze zwolennfczką demokracji 
parlamentarnej. Y/iorzvfa w jej gotowe 
formuły, ustalone na Zachodzie. W ie­
rzyła w dogmat wieloprzymiotidkowe- 
go prawa wyborczego, w zwicrzchni- 
ctw o ludu i tym podobne artykuły. R?u 
cała  ze swego kącika pioruny ra  Mos- 
sollniego za ;cgo zamach fLutydemokra 
tyczny. Nie ehdaSa uwi T/yć w  kryzys 
parlanrentaryzcnu, -wszelką krytykę te­
go systemu uważała za zamach „re 
akcji" Ale tymczasem przyszły wy - 
padki majowe z ich następstwami a w 
szczególności ze adyskr *dytoawa tti cni 
demokracji parlamentarnej. Nic dzKvne 
go, że na rem tle powstał chaos i za- 
rniesEar.ic eJdni ujmowali się za 
zgwałconą demokracją, inni milczeli 
Inni wreszcie z zanafem neofitów na­
wrócili się na dyktatorski i antyparła- 
mentarny pogląd na świat.

Kryzys 'nteugencji radykalnej trwa 
dalej. Jedni, mocniejsi charakterem i 
umysłem, stopniowo odsw eli sio od te­
go obozu. Inni szukają nowych haseł, 
usiłują stare „postępowe" naczynia na­
pełnić nowem winem. Ogół jednak, 
gdy runęły dawne bożyszcza, znalazł 
sobie nowe. Zaindafet kultu idei. kióre 
wyznawało się całe życie, a które nic 
wytrzymały próby życiowej. zjawił sie 
kult jednostki, knlc Jósrfa  P^sudskiego,
1 jeżeli dziwi k o g o  fanatyzm, z k t ó y y m  

wielu radykalnvdi in ocligentów odnosi 
się do tej osoby, to trzeba niezapo- 
minać o tern. że ha wiara w jednostkę 
stanowi ostatnia ostoję dla wielu skoła- 
tauycli umysł '.w, które już niemają w 
co wierzyć. 1 nic dziwu ero, że często 
to wiara wyraża się w formule: „credo 
óuia absurdum".

Wiara w osobę jest zupełnie zrozu­
miała w dzisiejszych cza-sach, w któ­
rych odbywa się poszukiwanie autory­
tetu. w któiych dość często w o’a się 
o dyktatora. W iara w osobę może uła­
twić obozowi działalność: można wte­
dy skupić nąjroffiiialtsżę żsw/iołj:. ró­
żne ptrd względem prograrnorwm i 
społecznym, bjrleby tylko one w szyst­
kie wierzyły \v jednego wodza. Można 
wtedy w lego imieniu wystawtoć w e­
ksle w najrozmaitszych walutach, bez 
względu na to. czy \v przyszłości będą 
pieniądze, w kask. SżJczcgólflc akcję 
konspiracyiną. zmier-'.;',i:y.ą do zru.ne- 
cńu. ułatwia ogromnie w ara w kierują

cą tednostkę, bo w^rcuwadza do tej alr
cji jednoiirość i karność. Poiożanie 
zmienia się gruntownie z cuwSą, gdy 
ta jedr,(jętka dojdzie d-o władzy i gdy 
za nią ponosi dc tną odp^wiedzialrość.

W ówczas tizeba rządzić, trzeba 
rozstrzygać drażliwe zagadnienia. 
Przez jakiś uzas można się trzymać 
kredytem z dawniejszych czasów. Po 
woli jednak wtadc? musi ujawnić swą 
fizjognomję-. JeżeJ-’ sam nie przedsta- 
w a programu, nie zdoła go stworzyć 
po objęciu wiaazy W jego braku, rzą- 
dj- sżaią się btzpłoure. niezitlscydowa- 
ne, nfew,yiT.źne. Radykalna inteligencja 
która oczekiwała rychłego urzeczywi­
stnienia swych mglistych z-esztr, na­
dziei, zaczymą się rozczarowywać Ro­
bi się te lnb inne ustępstwa dia mniej­
szości, kokietuje żydów, ale to nie w y­
starcza. Na jakiś czas tylko i rroże iadać 
treść obieuocwn nuądu połityłra perso­
nalna. Usuwa się metmfych sobie nrzę- 
chiikóv\- a mianuje swoich, bez wygiędu 
na Kwalifikacje.

I jeżeli w d;cia,fanotki obecnego sy­
stemu rmdno się dopatrzeć czegoś w y­
raźnego po za jedną polityka perso­
nalną zwłaszcza o ile chodzi o zagad- 
ntonia społeczne i gosrrj.darcze, to jest 
to rzeczą zupełnie zrozumiałą Radykał 
na inteligencja, która doszte do wfa- 
d-zy dzięki zamachowi, zawszę wyzna­
wała idee, którym pszeezyJb życie. Ży 
ła w świecie fiKcyj, które modaozą się 
urzeczywistnić. Poprostu przyszła do 
władzy, nieprzygotowana politycznie i 
umysłowo. Polityka yersonalna może 
bvć bardzo pociągyiąca, ale na dłuższą 
metę musi znużyć i oto i rzyć społeczeń 
stwo, a przede wszy stiiem  zdemorali­
zuje tydi, Irtórzy ją bezwzgię-dnie sto­
sują O ile zaś żywioły gorętsze napra­
wdę radykalne zechcą prowadzić poli­
tykę bardziej śmiałą pod wzglętierr 
rzeczowym napotlcają na opór żywio­
łów umia-kowanych i ostrożnych Je ­
dli! zechcą pójść w kierunku socjalisty 
czsiyrn. Zsccą wzorować życie gospo­
darcze według przezwtych szablonów, 
co oczywiście może zachwiać zaufa­
niem świata przemysłowego, a nie raz 
wiąż* gospodarczych trudności. Dru­
dzy zaś będa się obawiaj i eKspwymen- 
tówr z troski o zaufanie krteju t zagrani- 
c\, T n eb a  zdawać'sobie sprawę z te­
go że w obozie majowy m j’est wiele 
żywiołów niespokojnych i poiywczych 
a pozbawionycli wiedzy i doświadczę 
ma administracyjnego. Żvw kry te już 
zaczynają się niecierpliwić. Już obser­
wujemy rzecz bard7Ai interestoącą: 
dzienni!:-: rządow'e zwalczające po­
szczególnych ministrów. B y  utrzymać 
jedność i planowość w rządzeniu, nie 
wystarczy umieć śpiewać: ..My pierw­
sza brygada". Nie może być tej jedno­
ści w rządzie, ho radykalna inteligen­
cja  nie jest duchowa jednością, ożywio 
ną. jedną myślą. To Też. kryzys radykał 
n tj inteligencji, która straciła \v:a re w 
dawne swoie bożyszcza., w dawne iJee 
a dziś wierzy tylko w osobę, bynaj­
mniej sic nie skończył z- chwih obk-cia 
przez nją władz? Przocmuid. d Mzic 
obecnie do swoiegó • naiw’. ższego na­
pięcia.

Z O PER^.

Tosca1
Niejednokratuń sta ratom się mnatizo 

w-ąć przjrc'zynę silnego waiżenia, jakie 
wyyyicra open. „Tosm “ i doszedłem 
do przekonania, te  źródło jej pourodze 
nia leży przedewK:. zstldem w pnepj*- 
sznie scenicznie utożoaem librecie, któ 
re dzięki ■ skondensowanej, logicznej, 
pla: rycznń nawet zr„zmr»atej akcji, 
przez cały czas trzyma uwagę widza 
w Widldem nanit^żu, <'d rywając nieja­
ko uwagę jego od strony ściśle muzycz 
nej, na Którą spada główny punkt cięż 
kości w  niewielu stosunkowo miejscach 
Tam jednak Pu cciii, z właściwym so­
bie uczuciorwm te^nperamentem twór­
czym zatakormc® wyzyskuję muzycz­
nie każdy podatny szczegół, ostągajac 
zawsze znrmrrzony efeKŁ Do takich 
czysto muzycznych nrkisc zaikszę fuia?
I. aktu w uregira zaś .ikcae scena pa­
dania na tle chóru za knOsamu równtei 
zw iaca rrwagę precyzją technicznego 
rozwiązania.

Pomuam już piękną, jmpuianią dziś 
arję Tosc. w I], alcde, gdya. wednie 
ona w stosunku do bardzo ęą/tościo- 
wej a tji Ca1 aradossi ego w ostatniej od 
słonie, porywającej żywiołową tęskno­
tą do tycia, bezpośredniością,, prosto­
tą i szczerością Ywrazu. Naoffół ostobii 
akt opery obfituje wprost w mwoncję 
mCodyczną, gdyż komiiozytor rozpo­
rządzając mniej esencjcunlnym r materia 
łem scenicz.io-dramatycznym. kładzie 
tu gtowny nacislc na muzyczną ilustra­
cję.

Wykonanie Tosci bvło w głównych 
zarysach staranne. Reżyseria p. Tarna­
wskiego, aczkolwiek zasadniczych 
zmian nie wniosła, wykazała jednak 
dbałość i o pomniejsze szczegóły Na 
wyróżnienie zasłiigirie efektowne roz­
planowanie finału I. aktu, nriestoty bez­
myślność kilku statystów osłabiła koń­
cowy elekt tej sceny. Mówiąc o tym 
finale nie można zamilczeć, iż orkiestra 
wykony -rując go wąłiła z godnem po­
dziwu zapamiętaniem sie, głusząc nie 
tylko dzielnie opierającego sie nawale 
tonów instrumentalnych sofistę, ale i 
rozpacznie wykrzykujący chór. Tego 
rodzaju nieopanowane traktowanie 
akompaniamentu niszczy bezwarunko­
wo glosy śpiewaków dając ogólny ar 
tystyczny wynik wątpliwej wartości.

Z wykonawców wymienię p. Plató- 
wnę, której rola Tosci odpowiadała w 
zupełności, gdyż piękny głos a rl^ tk i 
pokonywnje z łatwością wokalne tru­
dności tej Forsownej partji, zaś drama- 
tyczna hicerpi ccncja wytoazme staranne 
przemyślenie swej roli.

Drobną pieśń pasterza w ostatniej 
odsłonie czysto otfśtoewaL n. Ostro­
wska.
Z panów przyjmowali ud z rai w przed­
stawieniu pp.: Perlcowicz, który jak 
zawsze włożył w swą partię wicie 
szczerego liryzmu i di anutyoznegy 
wyrazu (gra. sceniczna mogłaby jed­
nak być nieco w szczegółach pogłęb\o 
ną).

P. Płoński bardzo korzystnie o t w o ­
rzył trudną rolę Scarpia. Ogromny je­
go rnaterjał głosowy z powodzeniem 
walczy! z niei>ohanłiwanvm zalewem 
to naw orkiestry. Scenicznie 1 wywiązał 
sie artysta ze swa go zadania naaer 
dodatnio, dając całości postaci należy­
ty wyraz dramatyczny.

W  pomniejszych rolach wymiienię 
reżysera p. iarnaw skiego jako Au- 
gIotti‘egc, p. Łowczyńskiego, który 
inteligentnie opramwał role agenta 
policyjnego i p. Marttoiego, który od­
śpiewał dobrze partję zakrystiana, aie 
nie stwmmyt soomewie 'Charakterysty­
cznej postaci. Dyrygowmł p. Leli rer.

Witold mawianiu
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Znane ziakłady przemysłowe Herz- 
ield i V4ctoinus w  Grudziądzu, i>rou.u- 
kuiąoe wyroby odlewnicze, palączcne 
z emarjernią i szltancowaniem blachy 
etc. stające nie tylko w  tei dziedzinie 
przemysłu w Polsce ija pierwszem 
fcflerscu, ale eksportujące swe wyroby 
na dalok:e rynki zagraniczne. utworzy 
ły  we Lwowie biuro f.ijaine i składy 
konsy fmacyjne. Do otwarcia tej placó­
wki handlowej zniewoliły zarząd za­
kładów stosunki frachtowe. W  ten 
sposób nzysicato kcmsumcja wschod­
nich rynków Polski snosobncść ułat­
wionego i tóogodnńonęeo nabywania 
r ozpo ws zee hmiony wh dzis wyrubów 
firmy. Składy i magazyny finny „Herz 
fcld i ViC0o r W ‘ znajdują się w e Lwo 
wie w gmachu wtaewym przy ul. Dzia 
łytiskich 1. 9 (boczna ul. Gródeckiej). 
W  m by)ej realności dobudowano trzy 
póętTOwy gmach, zaopatrzony w win­
dy i wyciągi, zrekonstruowany wedle 
planów p<p. Bairszc-zewskiego i Mako- 
■yjcza.

W sobotę w południe oabyfo się u> 
roczyste poświecenie i otwarcie bdur 
i składów. Poświęcenia dokonał pro­
boszcz kościoła św. Elżbiety ks. kan. 
Odelgiewicz, Uroczystość skupili 
przedstawicieli najwyższych władz o- 
raz mstytucyj i zrzeszeń Iwon sidch. 
Przybyli m- in. prez. Neumann, gen. 
Sikorski, pruzies Prąciu cl - Morawkń- 
ski, del. województwa SL r. Lidl. w i­
ceprezydent Izby Handlowei Hoflin- 
ger, prezes Tow'. dziennik, polskich 
red. Laskownicki, prezes Stow. kup­
ców polskich inż. dr. Bieńkowski, pre­
zydium Kongregacji kupieckiej: pp.
Hoszowski, Ka-Jernóżka i Riedl, dele­
gacja iwo Awkiego Stowarzyszenia ku­
pców w osobach pp posła Eisenstei­
na, Fiiikelstema 1 Mahlera, st. ref. Iz­
by hstidl. dr. Jasiński, dyr Banku Z w. 
Spółek Zarobk. p. Urbankowski, dyr. 
dr. lihira i Uczni przedstawiciele świa 
tft orzemystowego, handlowego, finan­
sowego, prasy i t. d.

P o poświęceniu gmachu i lokali biu­
rowych ks. kan. Odelgiewicz w ser­
decznych słowach złożył życzenia w 
ręce ki er ow aka reprezentacji dyr Ro­

mana Oorgołewskiego najpomyślniej­
szego roz/woju nowej placówki. Z ko­
lii zabrał gtos wicepr. I M. p. Hoflin 
ger, przemawiając isoleniem Izby Han­
dlowej i Reprezentacji Miejskiej. Dalej 
przc-mowlali: dyr fabryki grudziądz­
kiej inż, Łucjan K-ctudzki, przedstawi­
ciel Rady Nadzorczej inż, A. Słabosze 
wic z, w końcu kierownik ■ placówki 
( Roman Gorgolewski, dziękując go 
śutorn za udział w uroczystości

Nrrtemfio w salonach Hotelu Geor-

Pśm a, opisujące napaść nocną bandy 
zbirów na posia Zdzieohow sk ego w je­
go nreszkamu z uporem twierdizą, że (o 
była gromada ofcerów  wojska polskie­
go! Chyba sobie prasa nie zdaje spra­
wy z tego, co pisze, upierając się przy- 
tern, że to byli wojskowi, ba nawet, że 
to byli żandarmi na rozmaitych sto­
pni, ch aż do kapitana włączane! Jest 
loś wprost straszliwego, że dotychczas 
żadne pismo me wystąpiło z hyptnezą 
i z przypuszczeniem, że to mogli być 
i na pewno byli przebrani bandyci, któ­
rzy wypożyczyli sobie lub skradli mun­
dury wojskowe! Przecież takie wypad­
ki się zdarzały. KruriJJ polcyjne notują 
tego rodzaju poastępy złodziejaszków, 
łub szantażystów', przebierających się 
W mundury. Podobna hypoteza więc 
nastręczała się od pierwszego momentu 
każdemu, kto wojskowość polską kocha 
i szanuje, już nawet bez Względu na 
przelewania polityczne.

Przecież ten mundur polski nosi dziś 
tnkże nasra narodowa chluba, nasza 
duma! OrMski! I ten mundur w osobie 
Orl ńskiego świeżo doczekał się takich 
hołdów nictyłko. od nas, ale od Moskali, 
od Japończyków! Czyż bylouy więc

ge‘a odbyto się skromne śniadanie a 
szereg toastów na pomyślność firmy 
wznieśli: prez. Neumann, prez Prach- 
tel - Morawiato, ki, pos. Eisenstein r. 
Cieśliiiskii, a znany przemysłowiec Sty 
fi z Przemyśla, imieniiiem tamt obywa 
tdstw a wyraził żal, że jego rodzinne 
miasto traci na korzyść Lwowa tak 
obrotnego i dzielnego przemysłowca, 
jak dyr. GorguleW'ski. Mówca Je­
dnak pociesza się świadomością, że i- 
nicjiatywTa dyr. Gorgoiewskicgc znaj­
dzie we Lwowie szersze pole działal­
ności. W  końcu dyr. Kołudzki stwier­
dził, że na czele fabryki stoją inżynie­
rowie wykształceni w twardci szkole 
niemieckiej i że fabryka początkowo 
niemiecka przeszta wyłącznie w ręce 
polskie i zatrudnia robotników pol­
skich, prosząc o poparcie tei wybitnej 
placówki przemysłowej. W  końcu za­
brał głos dyr. Gorgolewski, a dzięku­
jąc prezydentowi miasta i gościom za 
udział w uroczystości, złożył w ręce 
prez . Neuman,na w imieniu firmy 3 
tysiące złotych na cele społeczne i do­
broczynne.

Fabryka firmy „Herzfeld i 'Yicto- 
rius“ założona w -. 1860 w Grudzią­
dza była własnością niemiecką W  r. 
1920 przemysłowcy polscy i Bank Spó 
łek Zarobkowych wykupili tę placów­
kę. Fabryka zatrudniająca prze-,nem 
400 robo uników została zr.acz.nie roz­

szerzona przez ^obttdir»wame zalda 
dów w Mniszku i dziś zatrudnia z gó­
rą 1,200 robotników. Produkcia dzien­
na wzrosła do 60 ton, a wyrob> od­
lewnicze tej' fabryki w 33% iaą do Ru­
munii, Turcji, Norwegii, Datiji, Litwy, 
Łotwy-, Eaton® i Finlandii, a nawrt i 
dalej i są barazo poszukiwane. Goście 
mieli sposobność oglądania pięknych 
wyrobów il-rmy, a w ięc: Pieców, wa­
nien, łazienek, muszli wodociągowych, 
gustownych drzwiczek metalowych do 
pieców' kaflowych i kominków,, wyro­
bów emaliowanych itd Kilka cyfr 
świadczy o wzroście eksportu. Oto. 
gdy w styczniki br. eksport wynosił 
67,513 kg., w lutym 184.206, a już w 
maju wzrósł do 446.011 kg. Podobnie 
zwiększa sie konsumeja w kraju. — 
Przez stworzenie placówki lwowskiej 
konsumenci Małopolski będą mogli za­
opatrzyć się w tani i doborowy towar 
wprost u źródła i znikną zapewnie w 
niedługim czasie, droższe a lichsze wy 
roby zagraniczne, które dotąd zalewa­
ły ryifkU małopolskie Dyr. Gorgolew­
ski reprezentuje równocześnie znaną 
fabrykę mebli metalowych i łóżek Wł. 
Gostyńskiego i Ski w- Warszawie, któ­
rej w yioby zwracają na się uwagę 
wykwint ne.m wy-komametn.

Nowej placówce przemysłowo. - han­
dlowej „Szczęść B "ż e“!
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Na. ten temat wygłosił prof dr. Ju­
liusz Kleiner w sobotę dnia 2 paździer­
nika w sali ratuszowy wykład urządza 
i.y staraniem Zaw Związku Literatów 
Polskich we Lwowie. Licznie zebrana 
Publiczność wysłuchała w skupieniu 
tej głęboko pomyślanej, w artystyczną 
formę ujętej i świetnie wygłoszone: 
prelekcji znakomitego uczonego.

Trzy zagadnienia wysunęły się na 
czoło w wykładzie prof. Kleinera: zna 
czciue „Księcia Niezłomnego1* jako za­
sadniczego etapu w rozwoju ducho­
wym poety-mistyka — wizerunek psy- 
cmczny świętego bohatera — i czyn 
artystyczny wielkiej miary, jakim był 
przekład polsku

Prelegent widzi w  „Księciu Niezłom- 
nym“ (któremu towarzyszyć będzie 
w twórczości poety cała galena „Ksią­
żąt Niezłomnych1*) moment szczytowy 
etyki Słowackiego. Poeta, stale_ kieru­
jący uwagę na ideał człowieka i pra­
gnący też siebie samego uzgodnić z 
ideałem marzonym, jako mistyk niietyl- 
ko rozwinął w sobie zawiązki dawne, 
lecz także przezwyciężył dawnego 
człowieka Zwycięstwo polegało na

tern, że w fazie początkowej towiariizm 
był dla niego aktem pokory: twórca
.Beniowskiego** ukorzył się p"zed To~ 

wianskim — i przed Mtcldewiczeir.
To też ideał nowy nie tylko musi ró­

żnić sie od Anhellego mocą, nie tylko 
mieć jasna świadomość idei i bezwzglę 
dną pewmość zwycięstwa zagrobowe- 
go, nietylko misję cierpienia podejmo­
w ać siłą woli, nie biernością — musi 
nadto dojść do zwycięstwa przez no 
korę nadludzką, ofiarować osobistość 
swoją, by ocalić coś nad tę osobistość 
własną cenniejszego, by spełnić służbę 
Bożą — religijną i narodową.

Bohatera takiego znalazł w drama­
cie Calderona, Odpowiaoał don Fer­
nand najgłębszym postulatom puety, 
jako rycerz, łączący wodzostwo i ka­
płaństwo, jaka krzyżowiec, jako mę­
czennik, oderwany od ojczyzny i na­
grodzony tak, jak Dragnął być nagro­
dzony twórca „Anhellego**: „że powio­
zą gdzieś przez morza do kraju garstkę 
popiołów". Odpowiadał też żądzy po- 
etyczności przez orjentalne tło hisz- 
pańsko-mametańskie,

A jeśli Słowacki, któremu do nieda­

wna tak obca była pokora, rrozumła' 
ją i uwielbił w bohaterskim infancie to 
dzięki rysowi, którym odcina się 1 er- 
nand od typu ogólnego męczenników 
chrześcijańskich; ma on poczucie wiel­
kości własnej w chwili, gdy się dobro­
wolnie poniża, i dlatego poświęcaniem 
bczwzględnem kruszy swą osobistość, 
iż czuje wartość jej niezmiorną i nie­
śmiertelną. I dzięki temu właśnie jest 
taki hiszpański i taki królewski 1 taki 
ludzki.

Omawiając przekład, prof. Kleina* 
uwydatni! wzmożenie poetycznoścł 
subtelnej i podniesienie ronu („stałość* 
oryginału już w tytule przedeż spotę­
gowała się w „niezlomność**); ale nalt 
ży pamiętać — dodał — że Księda nie 
złomnego, stwmrzył mimo wszystke 
Caideron, me Słowacki, i że zdarza się 
czasem — osłabienie oryginału. Zazna 
czył też, iż utwór będący jednym z naj 
prostszych co do wysłowienia dram? 
tów poety hiszpańskiego, w  przekła­
dzie stal się. bardzo artystycznym, ale 
skrajnym tworem calderonowskiego 
przepychu.

Raz tylko jeden — stwierdził prele­
gent — zespolił się twórczo duch ool- 
ski z duchem Hiszpanji. Było  to jednak 
naprawdę spotkanie na szczotach — w 
najczystszej atmosferze dobra i praw­
dy i piękna.

NAOFSł ANE.
fZs fp riibrłftrp nip

m
Wyciąć S przesłać! "
8685n D O H BANKOWY

r

L w ó w . ,  p L  6  a r  j a r k i  i .
P r o s z ę  mi p r z e s ła ć  p rzed  ą lą g u ie n ie m  

1 Szej ..la s y
_I o s ó a  ć w ia rte k  p o  lu z t
J__ lo só w  p o ió w e k  a o  2 0  Z ł

 ij. lt. ł ó w  całych du 40 Zł
GŁÓWNA W YGRANA Ze. 503,90.0.
Ciągnienie k  i is gAźtfkhF.iRNiKA

N a le ż y to ś ć  ..............  Z ł. p rz e ś lę
p o  o jrz y m a  iu lo só w  b la n k ie te m  P K O  
o  k tó r e g o  b e z p ła tn e  d o łą c z e n ie  p ro s i ę. 
D o k ła u n y  a d t e s :   ............. ................ ............

Wzywa się w szorstkich Kolegów Młet - 
niLzycn Przysięgłych b gc metrów 
cywilnych,którzy narażeni byli ze strony 
Władz na nieprzyjemności z powodu 
używania tytułu ,„i!nŹynl£J,'\ by do dm 
8 miu nau stali dc ivoia Mierniczych 
Przysięgłych (bwów, Zimorowicza 9) 
szczegółowe daty, odnoszące się do 
powyższej sprawy. 8654

MMMMMM............. .   ggWggMO

możliwe psycholog*cznie, żeby maiazl 
się taki jeden wojskowy, talcjch dwóch, 
takich trzech, którzyby ten sam mun­
dur, przez Orlińskiego ntozony, tak zbe 
zcześcili i sponiewierał? Temu napra­
wdę, na seirjo już się wierzyć nie cuce, 
ani o tern myśleć, ani nad tem zastana­
wiać przez chwćię, jeżeli się odrzuci hy- 
poterę, że tego dokonały łotry, może 
wyru jęte,, może zapła.one, ale nic chy­
ba nie mające wspólnego z anoją i 
z wojskowością.

Affi na chwilę nie należy przypusz­
czać, że to z wiedzą czyjąś, czy ze 
zgodą! dokonane było przez aktywnych 
wojskowych.

bo  trzeba jrrzecież snę zastanowić! 
Noc. Podstęp naćnikczemnJejszy, wzięty 
od rosy*skiej ochrany i pojjc-ji. Pukanie. 
Wywalanie drzwi- Napaść w ciemno­
ści. Dziesięciu łotrów uzbrojonych na 
człowieka w bieliźniie, zbudzonego ze 
snu po cieżKej całodziennej pracy. Gdy 
by dwóch n-apa: tirków w nocy na bez­
bronnego jednego, to już byłoby potwór 
ne, zbójeckie naś^adowme nożo.veów I 
włamywaczy. A!c dziesięciu! Dzćeslę- 
du! Kopiących rowakmego! Rzucają­
cych skradzioną z magazynów bombę! 
D rcnęckt loirów, bijących bezbmnnego 
kastetam i rewolwerami! Ddesięciu 
łotrów' teroryzujących starego służące-*

go. Dziesięciu łotrów, wycbodzącycu 
potem spokojnie na ulicę!

Gdyby to byli ludzie, mający jakie­
kolwiek prawo do noszenia munduru, 
byliby właśnie na tak zbrod,i.czo-oblę- 
dne przedsięwzięcie pi zebrali się w cy­
wilne ubrana, żeby nie hańbić munau- 
ru czemś, do czego najgorsi huligani 

j moskiewscy nie byliby zdobi.! Oricer, 
czy były oi^ ir, me byłby kopał w 
brzuch, w plecy, me byłby butem dżgał! 
Tak robili sadyści rosyjscy w  Butyr- 
kach, dawniej w Szfisselburgu. Tak za­
chowały się w pierwszym rolcu i ewo­
lucji bolszewickiej ostatnie męty bra- 
diagówj pijane i oszalałe nastrojem ru- 
wo-iucyjnym1 

Nie można tedy uw ie^yć desperacko 
w to, co pisze prasa, że zgrała topów, 
dziesięciu, w nocy mad ranem napada­
jąca w mieszkaniu posła i byiego mi­
nistra, to jednak... to jednak o-ficenow.c.

A jednak w mózgu jakieś wmtobwoścl 
się rodzą, że jednak... że jednak... mo­
że . Mimowołi i wbrew woli nastrę­
czała się jakieś reminiscencje z osta­
tnich pism... Ohydne renrarscencie z or- 
gamra, w którego pewien zasób etyki 
jednak się powierzyło!

Myśl tę i nodejrzerre to okropne od­
trąca jtię ze wstręt m. N e! To jest nsv- 
chologicżme n emozuwe! Nk sposob

uwierzyć na sekundę, żeby istniała ja­
kaś łączność między zapalczywym pi­
smakiem z tego pisma a tą bandą noc­
nych włamywaczy i okrutaików! Może 
im w pad w  ręce tmr.rer tęgo pisma, 
grożący mordo wartom w opętańczej, 
dzikiej zapamiętałości. Ale wierzyć trze 
ba i godzi się, że między drukowanymi 
pogróżkami a inicjatywą ponurej, plu­
gawej jakby z Dostojewsk ego- „B it- 
sów“ pobranej zbrodn* nie ma absolut­
nej żadnej, aie to żadnej lącznjośor!

A jednak, jednak przyponńuają się 
jeszcze skądinąd pewne ohydr.e zbro­
dnie, które kilka lat temu wstrząsały 
opinją europejską, poJkyczme zbrodnie. 
To były te Fecnc-gcn.dify W Prusach, 
te skryto-bóNtwa potworne., ( spełniane 
na rozma’tych ^zkiteczadi—

Ale jednak i tam sprawcami byli cy­
wilni!... e.t-oficerowlie zci-aiczali i zbe- 
stjalQz<;w'ani w wojnie! aie nic w mun­
durach, nigdy w mmduracL mgay gro­
madą, nigdy w dziesięciu na jeanego-!

Rozpacz bierze' Znów je dcm z tych 
dni, w którycn się starzejemy o lat dzte 
s;ęć, w których obrzydzenie i odraza 
do naszej rzeczy-wtistośoi drawl gardło. 

Niemożliwe, żeby to byH ofic irowie! 
Niemożliwe!

Ad, NowaczyńskŁ 
(■lazeta Poraatna V arszaw skaj
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T E A  r R  W lE L K I .

Wtorek 5  hm . „ T o s c a “.
Ś r o d a  6  bm . „ K o m e ta , w in o  l iancirtff
C z w a r te k  7 ,b m . „ C y r a n o  de B e i g e r a c " ,  

5 -a k to w a  k o m e d ia  h e r o ic z n a  E d m u n d a  R o -  
s ta o d a  —  p r e m ie ra .

T h A T R  N O W O Ś C I

W to r e k  5  bm . „ N a s z a  ż o n u s ia " .
Ś r o d a  6  o m . „ T e r e s in a " .
C z w a r te k  7 bm  „N ito u ch e"

TEATR MAŁY-
W to r e k  o  Kotlz. 7 .3 0  „ M e z c z ^ z n a  i ko­

b ie ta "  W  ł-a k a to s a  (p r e m ie r a ) .
Ś r o d a  o godtz. 7 -30  „ M ę ż cz y iz n a  l k o ­

b ie ta " .
. *v a r te k  o goniz 7 .3 0  „ M ę ż c z y z n a  i Ko­

b ie ta " .
' 'tek o godz- 7.30 „Mężczyzna i ko­

bieta".
n o ta  o  g o d z . 7 .3 0  „ M ę ż c z y z n a  i  k o ­

b ie ta " .
B S 3

—  T o w a r z y s tw o  P r z y j a c i ó ł  S / t a k  P ię k ­
n y ch  (G m a c h  M u zeu m  P r z e m y s ł-  b ra m a  
od ul. D z ie d u sz y ck ic h ). W y s ta w a  a r t .  m ai 
Z ,  R a d n ic k ie g o  o r a z  w y s t a w a  o g ó ln a .

RIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
W to r e k  5  p a ź d z ie r n ik a : L  c y k lu  k o n c e r ­

tó w  m is trz o w s k ic h  II. D re z d e ń sk i k w a r te t  
s m y c z k o w y . 85 1 1

—  T e a t r  " l e l k i .  D z iś  o p e ra  P u ccin fe g ro  
, .T o s c a “ w d o sk o n a le m  w y k o n a n iu  a r ł y s t y  
czn ern  i w a k tin e m  pp. P la tó w n e i . O s tr o w ­
skiej, P e r k o w te z a . P ło ń s k ie g o , T a r n a w s k ie  
g o . M a rtin ie g o  i Ł o w c z y  ń s L ; e g o . DzlęlKl 
n a d z w y c z a j  s ta r a n n e j r e ż y s e r ii  p T a r n a w ­
s k ie g o  o r a z  w y tr a w n e m u  k ie ro w n ictw u  mu  
z jo z n e .n u  kap eh n isferza p. L u h r e r a .’ p rz e d ­
s ta w ie n ie  to  n a le ż y  d o w z o r o w y c h . —  
'V  ś ro d ę  6  bm . z n a k o m ita  k o m e d ia  S te f a ­
n a  K i-ed rzyń ak iego  „ K o b ie ta , w in o  i d an ­
c in g " .

—  T e a t r  N o w o ści p o w ta r z a  d ziś  w e s o ła  
k n m ed ję  f lo p w o o d a  „ N a s z a  ż o n u s ia "  —  a  
Jutro w  ś r o a ę  o p e re tk ę  O  S t r a u s s a  „ T e ­
r e s in a " .

—  T e a t r  M a ły  w  P r z e m y ś lu . N a z a o - v  
s zer.ie  k o m ite tu  o b y w a te ls k ie g o  o d e g r a  T e ­
a t r  M a ły  w  ś ro d ę  6  bin. ś w ie tn a  k o m e d ię  
Vea neuilla ..A z a is "  wi o b sa d z ie  p re m Jo r o -  
w e i z R a siń sk im i. C z a ik o w sfcą  i O r z e c h o w ­
skim  na cz e le  w  g m a ch u  T e a tr u  P o ls k ie g o  
na Z asan iu  w  P r z e m y ś lu . P r z y j a z d  T e a tr u  
M a łe g o  ze  L w o w a  w z b u d z ił żyw^s z a in te ­
r e so w a n ie  w  c a ł e t r  m /eśck*

—  „ C y r a n o  d e  R e r g e r a c " ,  s t ? « r i  5  a k to  
w a  k o m ed ia  h e r o icz n a  E d m u n d a  R o s ta n d a .  
u k aże  się  ju ż w  b ie ż ą c y m  tygod m m  n a śę e  
nie T e a tr u  W ie lk ie g o  —  w  n o w ej ‘n e ce m -  
eacii r e ż y s e r a  p. J a n u s z a  S tra c h o c k le g u .  
w  ś w ie tn y c h  s ty to w y c h  d e k w z c ja r h  p. Z. 
B aifca i n o w yefl k o stju m a cn  W  otofeh c z o  
ł-ow ych w y sta .p ią  pp. H a k k a  fl?oksa/n<?), 
S tw c h o c k i  (C y r a n o )  i K n a b e ls d o ri (C h r y ­
s tia n ) — - p o z a te m  u c z e s tn ic z y  w  p r z e d s ta ­
w ien iu  praw d ę c a ł y  p e r s c n a l  d r a m a ty c z n y  
n a s z y c h  te a t r ó w

—  D z isie js z a , tj . w to r k o w a  w e t n .s r a  
w  T e a tr z e  M ały m  g ło śn e j sztuka W. L a -  
k a to s a  p t  „ M ę ż cz y z n  i  i k o b ie ta "  z a p o w la -  
da się  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  d o sk o n a le . 
T e m a t , k tó r y  o b r a ł  a u to r , p iized staw k , w  
sp o só b  na rd z o  o r y g in a ln y  a ak cja  t o c z y  
się  n iezm iern ie  ż y w o  i z a jm u ją co

—  L w o w s k ie  T o w a r z y s tw o  F o to g r a f i ­
c z n e  S o k o ła  4 , !I . p. N a  z eb ran iu  w to r k o ­
w e  m 5  p aźd ziern ik a  w y g ło s i  P. B k n ia w s k l  
o d r g y f  p t. „O  m a-torjale ś w ia t ło c z u ły m "  
P o c z ą t e k  o  g o d z . 6  w ie cz o re m .

—  B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  O d ­
d zia ł w e  L w o w ie  z a w ia d a m ia , ż e  od  I -g o  
p a ź d z ie rn ik a  10 2 6  r na o k re s  z im o w y  k a ­
s y  b a n k o w e  o t w a r t e  b ed a  Od g o d ż . 5 dlo 14, 
w  s o b o ty  r>d godt/ 0 do 13- 8 6 6 9

—  D ziś w e  w to -e k  o d b ęd zie  się  k o n c e r t  
D re z d e ń sk ie g o  K w a rto tu  s m y c z k o w e g o  
W  K w a r te c ie  d re z d e ń s k im  m tw rk ialn a P u ­
b lic z n o ś ć  z a p o z n a  się  z  z e  p o  Jo m zajrrmiia- 
c y m  w  s z e re g u  s ły n n y c h  k w a r t e tó w  e u ro -  
peisk ich  jed n o  z n a c z e ln y c h  m w isc , s to ia -  
c y m  n a tak iej w S ftyn fe a r ty s ty c z n e j ,  lak  
k w a r t e ty  b ru k se lsk i i w ied eń sk i R o s e r o  
K o n c e r ty  te g o  z e so o b i n a leżą  do n a j s / i a -  
c h e tn ’e js z y c h  p ro d u k cji m u z y a ra iy c h . P ię­
k n y  p ro g rfim  w ie c z o ru  o b e jn rtie  d z ie ła  S ch u  
m a n a , P -e c th o v m a  i D c b u sse g o .

—  N a ^ r z e w ie le b n le ls z e m tt D u ch o w ie ń ­
s tw o , k w ie tn e m u  S e n a to w i U niiw e.rsvt»i 
J a n a  K ^ g in iio rza . D rle g a c jo m  U n iw e r s y te t '-  
Jn g w ń o ń ik ie ffo  S Ń f w a  B at-orogio, W a r ­
s z a w s k ie g o . P o z n a ń sk ie g o  i L u b e lsk ie g o  
P r z e d s ta w ic ie ls tw u  w o !o k o w o ś d  i w ła d z  
r .y w lin y rh . w s z y s tk im  K o le ty m  j P - r - j a -  
c lo to m  śp. z m a rłe g o , o r a z  ty m . k tó r z y  
p rz e s ła li \v% r a z y  w s p ó łc z u c ia  rodrz/itile i 
od dali o s ta tp ia  u słu g ę  śn. p ro ip s o -n w i A1- 
ł -p d u -  ’ " a l b a n o w i  s e r d e c z n a  -rod rle,koro­
nie s k ła d a  R o u z in a . S 6 6

—  P r z y je c h a ł !  d o  L w o w a , łf o te ł  G c o r  
g c ‘a : a r .  J ó z e f  B r e z a  z  P o a u i f i a ,  L u d w ik

a
! t T. t

od 10 (4o 1?
Przygotowania do Tygodnia Lotni­

czego są na ukończeniu. Komitet wo­
jewódzki LO PP. wc Lwowie zwołał 
na dzień wczorajszy wielkie zebranie 
obywatelskie. na którem ustalono pro­
gram Tygodnia.

Staraniem Komarem jest, by jak naj­
szersze sfery społeczeństwa zapozna­
ły się z działalnością, LOPP., oraz 
zainioresowały się rozwojem tej or­
ganizacji, której dążeniem jest wzmo­
cnień e podstaw I 'aństwa w Ozuedzi- 
ide lotnictwa.

Na czioło programu wysuwa się po­
święcenie własnego portu l atu i czego 
LO PP. w SkniTowilie, którego powsta- 
ane jest wynikiem zaledwc dwuletniej 
pracy Kbmrtetu wojewódzkiego LO PP 
w e Lwowie, ofiarności oracowltików 
iKoleu-owycb i funkcjonariuszy policji 
Okręgu lwowskiego.

Na Tydzień Lotniczy przyleci do 
Lwowa kpt. Orliński, celem wygło­
szenia odczytu o swym locie dc To­
kio.

Wystawa mndiaii lotniczych, wyko­

nanych przez nttadzmeż szkól śre­
dnich i ślizgowca, wykonanego przez 
członków Związku Awiatycznego St. 
Politechniki lwowskiej, zaświadczy o 
postępie prąc w dziedzinie lotnS6t'Ma 
młodzieży h w zsk ie j.

Koirdtet wojewódzki LOPP., pra­
gnąc zcobyć dalsze środki na stwo­
rzenie stałej szkotj mechaników lotrń- 
cżych we Lwowie orafc stworzenie 
drużyny ćwiczebnej lotniczej — za­
apeluje w czasie Tygocunia Lotnicze­
go do ofiarności społeczieństwa, urzą­
dzając przez Tydzień Lotniczy kwe­
stę, którą prowadzić będą bezintere­
sownie catoutkiiniie Narodowej Organi­
zacji Kobiet oraz Komitetów LOPP., 
oraz rezrprzedawać będzie nalepki 20- 
groszowc na powyższe cele.

D aalalnośc KomiitOTu wcijewódzkie- 
go LOPP., prace doiŁonane oraz cele 
do jakich dąży niewątpliwie z n a ją  
poparcie w społeczeństwie iwowskiem 
z którego wyleciały pierwsze „Orlę­
ta" i które taką ogeeką otacza lotni­
ctw o!

I IG U

Celem zorganizowania Tygodnia lot 
niczego i omówienia programu odbyło 
się wczoraj w salt rosiedzeń w oje­
wództwa posiedzenie pi zedsta.wicieli 
wszj-stkich sfer naszego miasta.

Zebranie zagaił mecenas dr Godle­
wski, który dziękując ooccnym za u- 
dzial w posiedzeniu apelowa! o popar­
cie tego przedsięw-zięcia a w końcu 
złożył sprawozdanie z działalności L. 
O .P, P . w roku ub’ęgłvm Mówca 
wspomniał o instytucie aerodynamicz­
nym założonym przez LOPP., o budo 
wie hangarów j  lotnisk, o otwarciu 
kursów dla mechaników i pilotów, o 
stypendjach dla lotników’, udających 
się na słudja zagraniczne a wspomniał 
w końcu o wybudowaniu przez oddział 
lwowski nortu lotniczego obok portu 
wojskowego, którego poświęcenie od 
będzie się 10 brn.

Z kolei znany propagator lotnictwa

i bohaterski lotnik z czasów obiony 
Lwowa i najazdu bolszewickiego ma­
jor Tiger i przedstawił pokrótce pro­
gram Tygodnia lotniczego.

Odbędą się między innymi wiece z 
pokazami Samolotów i koncertami w 
różnych stronach miasta, w ystawa mo 
dcl u ślizgowca, zbudowanego przez 
Związek awiatyczny studentów Poli­
techniki lwowskiej, konkurs modeli 
latających, wykonanych przez mło­
dzież, odbędą się również koncerty i 
przedstawienia, a wśród odczytów 
wybija się na pierwszy plan odczyt 
kapitana Orlińskiego o jego słynnej 
podróży lotniczej W arszawa — Tokio 
i z powrołem.

Nad programem tym rozwinęła się 
krótka dyskusja, poczem obecni c fa -  
r o wal i swe usługi, aby Tydzień ten 
wypadł jak najwspanialej

w i n ■ a m m a i B a i --im aac.wtm  .. irmcnteL *  jra  ,

Myszkowsfes ze Stubna. W ładvs ław  Jan- 
ko w a d  z  Rossuchowacic, Da wic!) Wagtnau 
Z W arszaw y, Jan Kuhn z Kranowa, Oth- 
raar Remiarut z Bela n/R., Stantelaw Mar- 
szewski z W a-szaw y. EL Thieberg z Kra­
kowa, Martin Blumeniha! z  Chanotteaibur- 
ga. M ichał Sroczyński ze  Lw ow a, Geccg 
łJarPAńg z Gdańska, Stanisław Darski z 
Gdańska, Jan. Jerzy Poliei z Wiednia, L - 
manuel Zapper z Wiednia, Ernest W efer 
z  Ł o d 71 Karol Stzwanke z Łodzi, Adolt 
Goński z Ozorkowa, Emil Widgasinsikt 
z W arszaw y, Kurt von Graeven itz z Ka­
tow ic, I- Giiemian z  W arszaw y.

Hotel Krakowski: Karol Am heim  z Go- 
tenbe-ga, Oskar Jakobsen z Kopenhagi. 
Ryszard Scliiitan z  W rocław ia . Norman 
Gorson z Wroclawiia, Herbert Schlessin* 
get z  W rocław ia , A lo jzy W ollek  z  Ba,ma, 
W ładys ław  i Sterania Szczęsni z  Tarno­
pola, Drazgan Schwarz z  Zagrzebia, R, 
Henryk GlucksbeTg z W arszaw y, I eon Ko 
pytowsid z W arszaw y, Anna Kowalska z 
Krzemieńca. Leonard Tałer z Lodzi. Da­
niel Sometrschein z Krakowa, Alf,red Da- 
nikiewicz z Sierszy, Stanisław Rcizw izwcig 
z W arszaw y, W a cław  Nikodem Sawiński 
z W arszaw y, dr. I-eszek C yga  z  W a-szd- 
ww, Heihrjit Hiisch z Strasburga, Julian 
CzachursKł z Łucka, Kazimier/, Golebdd 
z  Marianowa, Bolesław , Bronisław W a r­
szawski z WaTsr/awy, Ludwik ( ilanz z Ber 
lina, Józef Krccmar z Berna, Henryk Ffn- 
keistein z W arszaw y, Henryk Guschl z W ic 
dnia, ks Antoni Haigas z Chicago, Juliusz 
Neuman z Łodzi, d o i. Antoni i Ma 'a Gru­
dzińscy L w ó w , Józef W eiser z Sumperg,
1 ranciszek I Rosa Kroll z Bolzauo, Lew ek 
Kizelstein z W a iszaw y .

W AD M IN ISTR AC JI NASZEJ ZŁOŻYLI:

Na grób ŚP- J- Kasprowicza i Dom Ute. 
racki jego Imienia —  składają Stanisł w o- 
w i ł  HołuboA1 ie, HetmańsKa 10 .zł. 5.; Pro f, 
Juliusz Kleiner zł. 20

D!a Stanisławy Cichoń: Narajewsk! zł. 7
8658

— Red. Stanisław Rossowskl ma w
icdakcj' naszej list do odebrania.

— W iec o sól) nnrzywMołcwanych w 
sali Muzeum Technologicznego. Dnia

26 ub. m. odbył się w sali Muzeum 
Technologicznego wiec b. legionistów, 
b strzelców, b obrońców Lwowa — 
inwalidów, podoficerów rezerwy etc., 
w celu utworzenia Związku związ­
ków. jakie istnieją w wszystkich pań­
stwach Europy zachodniej, jako zgod­
nego, jednolitego frontu, broniącego 
interesów^ osób uprzywilejowanych. 
W iec zagaU p. Mychal, na przewodni­
czącego wybrano jadnoglośme majora 
Kwaka. Po rozstrząśnięciu szeregu 
krzywd, jakie spotykają od pięciu lat, 
mimo istniejących ustaw osobv za­
służone, w których to sprawach za­
bierali głos przedstawiciele poszcze­
gólnych związków — przemówił p. 
Nitman, przedstawiając zdobycze Sr 
sób uprzywilejowanych we Francji, 
wdzięcz-ność dla nich narodu, zrozu­
mienie jakie tam istnieje dla ofiary 
krw i' nawołując do jednolitego frontu. 
P o skończonym wiecu przemówił po­
seł Dolanouicz, obiecując poprzeć żą­
dania uprzywilejowanych. W iec u- 
chwaiił ostrą rezolucję, zaś dla prze­
prowadzenia zjednoczenia związków, 
wyłoniono specjalny komitet Poseł 
Dolanowicz, który obiecał na wiecu 
uprzywilejowanych, upomnieć się o 
krzywdę tychże, dotrzymuje danego 
słowa. Zaraz następnego dnia udał s,-e 
do lwowskiej Izby skarbowej, gdzie 
interweniował bardzo gorąco w spra­
wie rewizji koncesji, oraz odbierania 
tychże osobom uprzywilejowanym. — 
Jak  posła Dolanowicza tam informo­
wano w lwowskiej Izbic skarbowej, 
znajduje sie około 1000 zrewidowa. 
nych koncesji, trzeba tylko rozkazu 
rządu, aby je odeorać Pose* Doi 'na­
wieź pojechał wc czwartek do W ar­
szaw y gdzie po porozumieniu się z 
senatorami i pos'ami, którzy okazali 
gotowość poparcia spraw osób uprzy

wilejowanych — poczyni odpowiednie, 
kroki u rządu.

— Z ruchu pocztowego. W  urzędzie 
pocztowo - telegraficznym Chołoiów 
po w. Radziechów zaprowadzono służ 
bę telefoniczną w ograniczonych go­
dzinach dziennych Podobnież w urzę­
dzie pocztowo - telegraficznym Uście- 
czko powiat Zaleszczyki.

— Ruch kolejowy. Z powodu pize- 
budowy mostu kolejowego w kim. 
‘i&2 4/5 Iinji Lwów — Podwoioczyska, 
odbywać Się będzie począwszy od d. 
7 października br. godzina 7 tło dnia 9 
października br. godzina 18 ruch pasa­
żerski między stacjami Tarnopol — 
Borki Wielkie przy wszystkich pocią­
gach pasażerskicli Iinji Tarnopol — 
Prtiwoioczysk? i Taraopo' — Grzyma 
łów przez przesiadanie podróżuj, oh i 
pi zanoszenie bagażu ręcznego Prze­
wóz bagażu innego niż ręczny, oraz 
przesyłek nadzwyczajnych Jopusz- 
czalny będzie tylko po Tarnopol 
względnie od strony Podv/ołocz;ysk i 
Grzymałowa tylko po Borki Wielkie. 
Ruch pociągów towarowych między 
Tarnopolem i Podwołoczyskarai wzglę 
dnie Grzymalowem, zostanie na czas 
powyższy zupełnie wstrzymany.

— Ruskie firmy. Na „Ukr. Jarm ark" 
w Stanisławowie posłały eksponaty 
ruskie firmy, udające polskie i mające 
klientelę polską. Ze Lwowa są: Nowa 
fortuna (cukierki), Elegant (pasta), 
Muta (mydło), Łomaga (maszyny do 
pisania), Topas, Regulator, Stef ar. ow- 
ski, z Glinian Chamula (kilimy), z 
Tarnopola Przyszłość (bibułki). z. 
Przemyśla Kulczycki, zc Stryja P a­
siecznik (bialoskórnik), ze Stanisławo­
wa Magnes, Farbol, Antoniewicz, 
Droń, Litwinko, Piekowicz, Si mono- 
wicz, Sew. Sniegurowicz, Winnicki, 
Tkacz Piekąniia PSK-

— Nadużywanie nazwy. „N. Czas" 
nr. ‘69 j „Swoboda" nr. 38 drukują o- 
głoszenie Krajowego Patronatu o kur­
sach garbarskich i kończą: „Bliższe 
informacje i naukowe programy moż­
na nabywać w Kr. Patronacie. Lwów. 
Smolki .3 i u niżej podpisanego: Józef 
Tanezakowski, referent szkół przemy­
słowych „Ridnej Szkoły" Ukr. Tow. 
Pedag., Lwów, Rynek 10“. W  ten—po 
sób wygląda, że Patronat i ,-Ridna 
Szkoła" wspólnie prowadzą kurs, lub 
mają coś wspólnego, a za takie nad­
używanie firmy Patronatu i przekra­
czanie statutu musi „Ridna Szkoła" 
odpowiadać. — Rusinom chodzi o zwa 
bicnie młoozieży na kursy ekonomicz­
ne, więc prócz swego kursu rolnego 
w Miłowaniu, różnych kursów han­
dlowych we Lwowie, przyjmowania 
na kurs „oświatowo - wycnowav 
czy" w Proświcie, gdzie kształci się 
agitatorów, podszywają się i pod kur­
sy Patronatu, by tam ściągnąć R u si­
nów

— Zuchwałość. D>- Fedak i mm Ru- 
sini zażądali od prez. Neumana zmia­
ny prastarej nazwy ulicy W ałowej na 
. Franki" i dania placu Halickiego na 
pomnik Franki, a to żądanie podobno 
będzie rozpatrywane przez radę micj- 
ską(l). Także śmieszny pomysł stwo­
rzenia drugiej szkoły Szaszkiewicza 
(choć i  braku 25 proc. Rusinów wc 
Lwowie trzeba jedną obecną spolsz­
czyć), powędiowal do rady szkolnej.

— Zarzad Telefonów lwowskich I 
boryslawskich jjoaaje do wiadomości 
P T . Abonentów-’, że nowe taryfy abo 
namontowe ważne od dma i pażdzatr 
n-ika br. zostały zatwierdzone przez 
p. Mmisi-ira dla hair.dlu i przemysłu 
i ogłoszone w „Monitorze Polskim" z 
dnia 1 pc żcizierruka 1926 Nr. 225-
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— Rewolwer w ręku lekkomyślnego 
chłopaka. Józefa Duhasowa. żona do­
zorcy kamienicy nr. 4 przy ul. Sodo­
wej, doniosła policji, iż w czasie jej 
nieobecności syn donoszącej. 13-letni 
Kazimierz wystrzelił z rewolweru 
przez otwarte okno do mieszkania są­
siadki Mnrjii Syw arrjakow ej. Szczę­
ściem kula nlie trafiła nikogo z tam 
zamieszkałych osób, a przebiła jedy­
nie stojącą na stole blaszanieę. zawie­
rającą kawę. Chł-opak po strzale z«- 

.mknął, odszukany jednak został przez 
matkę, która zabrała nru rewolwer, 
zdeponowany następni* w policji.
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— Krwawe awantury, wyprawiane 
przez nożowców. Kawiarnia „City" 
przy ul. Lcgyonów, gdzk* po północy 
gromadzi się codziennie wiele osób- 
pozostających w kolizii z w \ jzam i 
policyjnerri, b y k  wczorajszej n-ocy 
widownią krwawej awantury, wywo­
łanej przez Ectwtarda Steila notov,a- 
ne®u poEcypie. Steil w czasie bójki, 
którą wywołał, '"zuciJ snę na WiUrel- 
ma Kaitza i zadaJ mai ciężka ranę no­
żem. Sprawca został na miejscu are­
sztowany, raumtgo Katza Pogotowie 
Rafmiinkowe przeiwttozto do szpitala. — 
Druga podobna awantura wydarzyła 
się na ul. Żółkiewskiej, gdzie obok 
hotelu Lite-wskrogo jakiś sprawca, bli­
żej nieznany wyrównując zapewne z a ' 
letgile purachłunkii ze znanym awantur­
nikiem Gusta wem Różyckim, zadał 
mu trzy ciężkie rany nożem. Lekarz 
Pogotowia opaarzyJ Różyckiego i prze 
wiózł go do szpitala powszechnego.

— Koniokrady grasują w powiecie 
lwowskim. Michał Gierus, gospodarz 
w Krasawica, w powi-ede lwowskim, 
doniósł policji, iż ubaog-tei nocy skra­
dziono mu z pastwiska dwa kcide, 
przedstawiające waouosć 500 zł.

— Z kryminalnej kroniki Karolina 
Fiwetz, zainśfc5szkaJte w Przemyśla­
nach, cskarżyła lgnącego Sroczyii 
skiego. zamdie's:V-lego przy ul. Kocha- 
nowrkrózo 1. 42 o sprzeniewkn l nie, 
miał on bowiem sprzedać przeclrowta- 
ną u siebie garderobę Fiwetzowej.

+  Mussolini prred doktoratem. Mus-
solirri zamierza w najbliższym czasie 
bronić przed aeropagiem uniwersytec­
kim ro zprawy na tema i twórczości 
Klopstocka. Premier włoski ubiega się 
o utrzymane tytułu aoktora literatury

■r- Kursy ięzyka francuskiego To­
warzystwa Przyjaciół Francji we Lwo
wie. Wpisy od 9 X. oo 6 do 8 wtiecz. 
Początek kursów 11 X. 1926. Gi nna- 
zjum III. uh Batorego 5. (5653

Spostrzeżen ia  m e*eo ro !t iq łc z ie
ubceryalfrj!i!ii astronomicznego Poktecbniki iwo wsi
1 \

ł Daździer. ! 7 ra n o 1 p o p oi. 9  w ie cz .
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dcroKtó w la tit! W S W W N W N W
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U w a g a : P o c h m u rn o , w ie c z ó r  p o g a d a .
Godziny ro iane wedłu < poiudn.ka 

lwowskiego in . p. 7 godz. czasu lv owsk. 
=  o g. 24 m. środk -europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N = pół­
noc, Iż = wschód, % == południe, W: —zachód.

POGODA NA W TOREK.

Warszawa. 4 października (Tel. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 5 bm.: Na 
wschodzie zachmurzenie duże, prze­
lotne opady i dość silne wiatry półno­
cno - zachodnie, pozatem zachmurze­
nie umiarkowane, malejące ku zacho­
dowi kraju, z rana mglisto, dość chło­
dno, umiarkowane wiatry z kierun­
ków północnych.

WYPOŻYCZALNIE KSIĄŻEK TOW . 

SZKOŁY LUDOW EJ W E LW OW IE.

Książnica polska przy ul. Fredry 1.
3 parter na prawo. Otwarta od godz. 
10 do 12 rano i od godz. 3 do 7 po poi. 
Dla niezamożnej młodzieży szYolnej 
zniżka abonamentu o 50 proc

Czytelnia Naukowa i Beletrystycz­
na przy ii . Akademickiej 1. 3 (I piętro), 
otwarta od godz 9 dio 1 w poł. i od g.
4 do 7 wlecz. Książki w cztei ech ję­
zykach: polskim, francuskim, niemiec­
kim i angielskim. Wypożyczanie ksią­
żek na prowincję Bogaty dział nau­
kowy po dłuższej przerwie znowu u-
ruclfomriony

£ = □ = -

Redukcji !t£?ek w rsserae
wojewódzkim.

Za liczoama falami rediuiccyjnemi w 
Iwowskiem wtujowód^twie nadpiynęła 
w dniu wczOi d.jszym ąowa fala. Po­
chłonęła w tym ostatnim wypadku 
Pilica urzędniczek, które tylko z po­
wodu chyba jakiejś złej woli stawia­
jącego propozycje redukcyjne niższe­
go funkcjanarjus/ja,(!!J znaiazły się na 
czarnej karcifl, T«.k bytłlo z wczoraj- 
szemi redukcjami w Dj-rekcii Po Li '..ii, 
gdzie zredukowaną została urzędni­
czka, mająca za sobą 17 lat rzetelnej 
i owocnej pracy, wyrzucona z koń­
cem grudnila na bruk! Redukcje, o ile 
tego wj-m agau względy państwo­
wych oszczędności są niewątpliwie 
■potu zebne, ale w ich przeprowad-za- 
jniu powinny być zacnowane jakieś

normy postępowania. Przecież jest 
tam szereg urzędniczek kontraktu 
wych, pracujących za*edwśe od mie­
sięcy i kosztem icn redukuje się 
urzędniczkę, mająca z? sobą w iek lat 
nienagannej służby i taki niższy funk­
cjonariusz powdymyU), stawiający pro 
pozycje reaukcyine nie patrzy na to, 
że owa urzędniczka ze ^ 'zupłych 
swych funduszów utrzjn I - sierotę 
w szkole i że ornie skutkiem tego za­
rządzenia znajdą ssę bez cłneba. Zwra 
camj s k  z apelem do p. dyrektota 
dra Reinlendem, aby wglądnąl za ku­
lisy ostatniej redukcji w dyrekcji ooli- 
c ji i usunął k  zywdę, jaka wy 'ządzo- 
ną została owej urzędniczce. Do spra­
wy tej je s z c z e  wrócimy.

Pożar w SRrtiMe.
O godz. 8 rano zaala- mowamą zosta­

ła Straż pożarna — z lotniska w Skn - 
Iowie, że płonie tam stodoła, połażona 
obok lornteka 1 dworca- Na miejsce wy­
ruszył tren Sb aży  pożaimcj z sikawką 
motorową pod kierunkiem zast. naaz. 
Szpaczyftskiego. W chwili przybyda 
trenu pożarnego w ptomicrłSach znajdo­
wana się stodoła z sianem 1 narzędiziam' 
robiiczemi. W  aKcii ra.cimkoweg dzielnie 
współdziałali żołnierze 6 p. letniczego. 
Mjr. Wereszczyńsla wysiał oudziaJ ra­

tunkowy pod dowód-ztwer por. SoEń- 
sic ego. W  akc? tej szczególnie wyró­
żnić! i się sierź. Hemmerling, siorż. Kuen- 
ster i plut. Riznyk Akcja ratunkowa 
skutkiem braku wody była wielce utru­
dnioną- Mie-isoowi ludziK wobec pożaru 
zachowali się z apaitją. Lwowska Straż 
pożarna groźny ogień zlokalizowała. 
Szkoda wynos’ 7.770 zł. i byia meubez- 
pLeczoną. W  stodole swenęły sieazkar- 
p.-e, pługi i brony.

n m e i  wmmwmamtiBaim

Z SALI SĄDOWEJ.

0 zdradę główną.
Wczorai rozpoczęła się nowa kaden­

cja sadu przysięgłych a na ławie za­
siadł niebezpieczny komunista Wasyl 
Bobiński, redaktor i wydawca komu­
nistycznego tygodnika ph ,.Switło“ re­
dagowanego w języku ruskim. W ty­
godniku tym w ciągu br. pojawił/, się 
szereg artykułów, które szerzyły idee 
przewrotowe w duchu komunistycz­
nym pobudzały do wz-gardy i nienawi­
ści przeciw ustrojowi Państwa polskie­
go, przeciw władzom iządowyin. pro­
pagowały myśl oderwania od Polski 
ziem zamieszkałych proez Rusinów, 
zachęcały dó rewolucji sowieckiej i 
rozruchów.

hKS T-w ra / hmjmhjwb —t n

Przy aresztowanym, brodrym litera- 
pie ruskari i abiturjencie gimn. w  So­
kalu znaleziono 3043 dolarów, v4clocz­
nie dobrze mu płacono za propagandę.

Oskarżony 2S-ld#hi młodzieniec ele­
gancko odzian3r przyznał się. że pisał | 
tylko niektóre artyknfe7' wstępne zresr- } 
tą otrzymywał je goto we z prowin­
cji (? ) lub przedniko^wywal z czaso­
pism ruokich, wyciuxLzącycii w  Czecho 
stowacji. Aczkolwiek twierdził, że w y­
bijaj dnpieio numery po aprobacie pro- 
kuratora prasowego, jednakowroż zna­
leziono bardzo

Oskarżonego uwolniono ud .riny i 
ka*y.

N Ł K R O L O G J A
S. a|* P-

Szczęsna Tom źyńsKa
st. o fic ja ł poczt i te leg ra fó w

zasnęła w Panu po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona ś\v. Sakra­
mentami dnia 1 października 1926 r. przeżywszy lat 50. Obrzęd pogrze- 
Dowy odbył się w niedzielę, 3-go października n« cmentarz lyczakowsk1,

N n o o ż e 6 « tw o  źa2al>»»o za duszę śp. Z m a rłe j odbędzie się we wtorek 
dnia r-go października u. r. w kościele ?w Atarji Magdaleny '0 godzinie 9 lei rano 
na które l.rewrych, przyjaciół, znajomych i pobożnych chrześcijan zaprasza pogrą­
żona w żalu
8652 MatKa z Rodcin^,

i

Int. W I H E E H T Y  0 0 R E C K 1
cni. dyrektor Oepartamentu techn. m. Lwuwa

p o  c ię ż k ich  c ie r p ie n ia c h , z a o p a tr z o n y  św . S a k ra m e n ta m i, z a s n ą ł  w P a n u  d n ia  8  g o  
p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r„ prze ży w szy  la t  8ź .

Na o b r z ę d  p o g r z e u o w y , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  d n ia  5 -g o  p a ź d z ie rn i­
k a  1 9 !6  r, o  g o d ó m a  ‘/ ,4 - e j  p o  p o łu d n iu  z  d o m u  ż a to b y  p rz y  ul. C z ę s to c h o w s k ie j  
I. 3 6  n a  c m e n ta r z  Ł y cz a k ó w  ;k i d o  g r o b o w c a  r o d z in n e g o , z a p r a s z a ją  K re w n y ch , 
P r z y j , ć.ćł i Z n a jo m y ch  w  sm u tk u  p o g rą ż e n i 60bu

Żon? dileci i wnuU.
M iejsk. Z a k ła d  P o g r z . C o n c o r d ia 11 ul, S o b ie s k ie g o  16.

Kronikę przemyska.
Pri.entvśl, w październiku-

Teatr. We ŚTodę, d. 6 bm. w sali Do­
mu Robotniczego odegraną pędzie 3 
aktowa komedia Verncuila. Azais, 
Sztuką tą rozpoczyna lwowski „Teatr 
Mafj7'1 sezon przemyskich przedsta­
wień, które sie oędą odbywały każdej 
środy.

Uroczystości ku czci św. Franciszka 
z Assyźu. Jubileuszowe uroczj Stości 
ku czci św. Franciszka z Assyźu rozno 
C z ę ł y  się w. piątek uroczystą Akademją 
w sali Sokola. Przybyli nań reprezen­
tanci miejscowych władz pp. starosta 
Frankowski, marszałek Druzoacki oraz 
burmistrz miasta Kostrzew^ki oraz licz 
na publiczność ze wszystkich ster spo­
łeczeństwo. Przemówienie inauguracyj 
nc wyrgiosił k s . oiskur Nowak. Dostoj­
ny mówca po scliarakteryzowaniu po­
staci św. Franciszku na tle epoki, w 
której żył, wskazał na konieczność 
naśladowania jego cnót przez naró - 
polski, jeśli chce wydobyć się z obecne 
go zamętu ł rozprzężenia. Z kolei clmr 
katedralny odśpiewał kantatę na cześć 
św. Franciszka a amatorzy teatru So­
koła odegrali dwuaktową sztuczkę ,.Ró 
tę  św. Elżbiety11.

W sobotę w obu klasztorach pięknie 
przystrojonych OG. Reiorniatów i 
OO. Franciszkanów rozpoczęły sy  
uroczjzstości tirydniowe religijne; 
pĄ ziety w nich udział tłumy wiernycii.

Strzc ecka zbiórka, Co jakiś ceas 
miejscowy „Strzelec11 urządza til.cznr; 
zbiórkę. Widocznie iednnk na ..Strzel­
ca11 Indzie nie chętnie sięgają po gro­
sze do kieszeni, gdyż w niedzielę nie­
które zbierające pary oświadczały py 
tającym — na oo zbiórka?,* że na 
„biedne dzieci11 lub „przysposobienie 
wojskowe11. To świadome okłamywa­
niu publiczności należy jak najsuro­
wiej napiętnować.

Z sali sądowej. Okręgowy sąd w ci­
skowy w Przemyślu s-kazał Zygmun­
ta T-zcinskiego, plutonowego 2 p. leg. 
na 10 lat ciężkiego więzienia za za­
strzelenie swej na'zecznnej Stanisła­
wy Panczkiewiczówny z Gródka J a ­
giellońskiego.

Zmiany w Banku Gospodarstwa 
Kratowego. Naczelne kierownictwo w 
tutejszym o^dzieie Banku Gosoodar- 
stwa Krajowego o b ją ł,. po wyjeździć 
dyr. Jeziórskiego, dyr. dr. Longin Ło­
puszański, zastępcą został dr. T a ­
deusz Osiński.

Z ruchu oświatowego. Przemyski 
Związek Okręgowy otworzył stałe 
biuro przy uli Katedralnej l. 7. Biuro 
otwarte jest na razie codziennie od 5 
do 6 po południu, a we wtorki i piątki 
również od 12— 1 w południe.

Radjofon.
KONCERTY RADJOY E 

NAJWAŻNIEJSZYCH ST A C Y J:

W torek, 5 października.

W arszawa (450) godz. 17.3,0. Kon­
cert popołudniowy.

Mcdjolan (320) godw 21.12. Koncert 
OsSo (332) godz. 21.30. Koncert for- 

te piano wy.
Frankiurt (470) godz. 19.3U Trais- 

misja z opery frankfurckiej komiczne: 
opery w 3 akb W. A. Lor toiny a „Doi 
Waiiensdirrńcd11.

Zurych (513) gedz. 20 Koncert ntwc 
rów Yerdnego.

Wiedeń (531) godz. 20.05. Ortóe- 
Stratny koncert z udziałem solistów.

Brno (5o0) godz. 20. Arie i operetk 
francuskie 

Budapeszt (560) godz. 21.30. Muzy­
ka kameralna.

Praga (594) godz. 21. Muzyka po- 
pula ma

— ©■z-

Prcf. Mai £all«mi®IŚfSs:
przerabia w uniwersytecie ratijrloni 
c mym w ponieJziałek i śróję O 
Wi!de‘a „The lical tlojsbrnd-1; w< 
TdOitk i czwartek hfetorje literatur 
angielskiej. Od jowiednie radjoodbior 

nik' zaleca: 854
„ R A P I O - B I N O F O T *
Lwów ul. 3 Maja N ' 11 a, Telefon Nr 34-26
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DOKOŃCZENIE UWAQ.
Z pośród 150 zawodmKÓw, którzy w 

4 drs:a^h przesunęli snę przez boisko, 
kilku wybijało się ponad ogólny po­
ziom. h a  pierwszem miejscu musiny 
postawić hau osa  (Pog.), Sawarryina 
(Pog.), i Kawę (Cz.), dlatego, że ci 
trzej osiągnęli w  jednej Konkurencji 8 
punktów. Są to specjalnie w tych 
konkurencjach i tylko co najw yżej mo­
żemy żałować, że Kawa i Sawaryn 
me spotkali się w jędrnym fcregu, bo 
czas byłby grubo lepszy. CDbaj osią- 
sneK czas około 4 mfei. 26 sek.).

Drugie miejsce zajmą oi, którtry v y- 
wal; żyli po 7 pkt. Do tych nateżą Pa­
włowski (Cz.), Langer (Cz.), Kamach 
(Cz.) i Wororkk (Pog.), zaś dalsze po 
6 pki Puchalski (Pog.), Trzebuchow- 
ski (K. K.), Tyszka (K. K.), Jur (Fog., 
Domaradzki (Cz.) i Paszkiewicz (K.

Zawodirków zdoby v, ająćych po 5 
pkt. naliczyć można jt i  cale tuziny.

Nie ci jednak wymńeniuni specjaliści 
ńnponują mi. Najlepszymi w tych za­
wodach byli zawodnicy o wynikach 
słabszych, lecz równomiernych w bie­
gu, skoku i rzucie, bo o ile zaobycie 
8 pti iklów w jednej konkurencji Syto 
trudne, to zaobyciię po 5 punktów w 
dwóch konkurencjach było trudniejsze 
zaś do zdobycia 5 pkt za bieg, 5 za 
skok i 4. za rzut trzeba już dobrego 
przygotowania, wyrobienia i dłuższe­
go treningu.

i akie wyrobienie wykazali Ch >:iej 
(K. K.) i Szclońs-Kii (Cz.), mając wyniki 
równe we wszystkich trzech konku- 
r uncjach. Równiutcż wyrównani, tylko 
nieco słabsi, byli Pałeczek (Cz.) i 0 -  
strowski (Pog.) i jeszcze słabsi, lecz 
rówrćeż wyrównani Suski (Pog.). Rab 
kowskii (K. K.) i Dtiniin (K. K.) i co 
lajtuckawsze, dr: Cterbień, który7 upra­
wiając lekką atletykę raz na wielkie 
święto zdradzaj nieprzeciętne w yr >bie- 
uie.

Tych kilkuinastu można postawić za 
wzór choćby dlatego, że uprawiają 
t/s„yg,.^o dziedziny lekkie! a lL y k i, 
a nie ograniczają się do tednej korwcu- 
rencji. Można jodnej konkurencji po­
święcić więcej uwagi podczas trenin­
gu. iłc wolno jednak zapominać o in­
nych, dlatego, że do taj drugie; nie­
ma zawodników. „Zmusić się do tre­
nowania, jeslii rzuty nie udają się, ska­
kać, choćby dia nabrąnśa wyobrażenia 
o skonach i biegać, bo bieg każdemu 
m is: byc potrzebnym, paw uino być 
dewizą każdego lelcKicaticty,

Przystąpmy obe j ! e  do zuinLjrwa­
ny J i  braków i zacznijmy od biegów 
100 i 200 m.

Klik i tyłko zawodników w tych bie­
gach miaro opanowany start, reszta 
na starcie traciła dużo zamiast zyskać. 
Częściową winę ponoszą starterzy, lctó 
rzy za mało uwagi zwracali na zer­
wane starty. Z pośród zawodników w 
ty cli biegach wtidzóato się moc mate­
riału. jednak wyniki były słabe, bo 
tylko jeden zawodnik osiągnął czas 
poniżej 12 sck. nu 100 m.

Gorzej przedstawiał się bieg *00 :n. 
U zawodników brak było zrozumienia 
dla taktyki tego biegu. Każdy rozpo­
czynał b eg  zbyt silneirn terrjróni < no 
7>Gj m opadaj z sił, dochodząc ledwo 
do mery. Szkoda, że zawodnicy ci 
przed wyborom tej i,o.nMirwiic>i. me 
obserwowali Kostr-owwkiego (AZS. — 
Warszawa) podczas zawodów między 
narcdowych. Zauwiażytiby u mego, że 
tempa jego s i l :*  z początku, zim?ie’ iza 
się po 150 m, zaś po 300 tn znowu 
'.większa się aż do przerwania taśirty. 
Taktyka ta jest specjalnie dobrą dla 
początkujących, dla których wytrzy- 
mante 400 m teitwtem możliwie uajsil- 
nrejszem, jćst trudnością. Nic twierdzi­
my, by taktyka przebiegania 400 m 
cala Darąaicipókii sil, starczy, była złą, 
jednak aia naszych zawodników aie

nadaje siię, bo żaden z nich niema do­
statecznego preygotowttiwa do niej ani 
też rcystairczającugo, trenengu.

Tak tamo przedstawia się sprawa 
z biegiem 1.000 m. Przy pie wszem o- 
kiążemu każdy z zawodników starał 
się jak najlepszy czas osiągnąć, i tern 
samem wyczerpał snę, a w drugiom 
i następnych zwolnaa* tempo, chcąc 
oszczęlaić sil na ostatnie okrążenie. 
Tych sił jednak jaż brakło, bo niepo­
trzebnie wdieie zużył ich no pierwszych 
400 m, Myślę tu oczywiście o kade­
tach, którzy tak zazwyczaj biegli, 
brak iim bowiem było obeznania się 
z tą konkurencją. Każdy z kadetów', 
gdyiby rtie wyczerpywał stię w pierw, 
szem okrążeniu uzyskałby czas gru­
bo lepszy.

Biegft z płotkami są wc Lwowie ma 
lo uprawiane i po za kiliku kadetami, 
żaden z pośród 100 zawodników Czar­
nych i Pogoni une w ybrał biegu z piot 
kami. A szkoda. Ładna konkurencja, i 
w niej dopiero poznać można wyro­
bienie zawodnika. Ze startujących ka­
detów', jeden tylko Oświęcimski prze­
biega} całą przestrzeń stylem trójkro-- 
kowym, zaś reszta przeważnie robiła 
5 kroków, jeden tylko zaimponował 
stylem czterokrekowym, baidzo rzad­
ko spotykanym, bo wymaga, opanio- 
wanńa stylu na obie nosi, co jest bar­
dzo wtelką trudnością.

W  skokach widać już ^os/tęp. Cały 
szereg zawodralków, którzy w ubieg­
łym roku startowali do sL-ku w dcl, 
tym razem wybrali skok w wyż. W y­
niki jednak słabe. Po za Natogiem w y 
bijało się kilku kadetów' w skoku w 
wyż \ kilku zawodników'' w skoku w 
dal, żaden jednak nie zbliżył się do 6 
m. W  skoku w dal za dużo było sko­
ków nieważnych z powodu przekro­
czenia, co jest dowodem nicprzygoto- 
wania. Najgorzej przedstawia się we 
Lwowie skok o tyczce. Ntema bowiem 
narybku, nawet tych kilku kadetów 
nie można za narybek uważać. Brak 
skoczków o tyczce tłumaczymy sobie 
lenistwem zawodników, którzy zdana 
sobie sprawcę, że- skok ten wymaga

duże go przT gotowa:iiai, systerrat ycz- 
uej pracy i bardzo uirdiizyw^nogo tre­
ningu a do tego bruk im chęci.

Tak naprawdę jest we Lw myte 
wszystbLh razem może 10 zawozim- 
ków, nmitejących skakać i to przeważ­
nie skoncentrowani w AZS-ie. a ostat­
nio dopiero pokazał skok Piglkowski 
i Suski z Pogoni i tych kilku kadetów

Ten objaw — mapocTCSZa.iący zresz­
tą — spotykamy jest w ca łe ’ Polsce 
Do ostatnich zawodów lckkoa 11 etycz­
nych o mistrzostwo Potski snasiowulo 
przy tyczce trzech skoczków: Rzep- 
ka, Adatnczaik i Majtkowski Tym ob­
jawem powinien sy zająć Polski Zwdą 
zek Lekkoatletyczny.

Z rzmów najbardziej popularnych 
wśród zawodiuków był rzut kulą. Nie 
trzeba do niego żadnej techniki, łatwej 
najłatwiejsze nawet — rranśmiun ścią­
gnęło do tej lronkmrfflKrji prawie wszy­
stkich z a w odników'. Kilku tylko s tor­
towa to do rzmów dyskiem i oszcze­
pem i dlatego tymii kilkoma się zaj­
miemy.

Rzut oszczepem, podobnie _iak skok
0 tyczce wymaga bardzo uciążliwej 
pracy, a do tej zawodnicy nasi nie 
mnjją pociągu. Tu nie wystarczy sama 
sita, lecz trzeba jeszcze połączyć siłę 
rozbiegu z siła wyrztyu, a te., o połą­
czenia nie widziało się u żadnego z'::- 
wednjka. Usp r a wic dliw i ecatom zawod­
ników lwowskich jest łakt, że od cza­
su wyjazdu ze Lwowa Szydłowskiego 

'nto widzieli dobrze wykonanego rzutu
1 dlatego nic mają z kogo brać przy­
kładu, am od kogo uczyć się. W  rzu­
cie dyskiem jest lepiej we I.w oyic. je­
dnak zawodnicy nśe mara do niego wa 
Tynków i tern się tłumaczy zniechęce­
nie do tej konkurencji.

Na tem więc zakończj.-my krytykę 
zaw'odów. Od siehio tylko dodamy je­
szcze, że Korpus Kadetów' wywuązai 

| się z organizacji, bardzo dobrze, za co 
-składamy serdeczne podziękowanie 
Komendzie Korpusu Kadetów ze spe- 
cjalnein wyróżnicnieiti por. Guittięgo.

W . Rac.

Es Związfco Poiskfsh Zi?!ązkśi» SpsrfoujyslJ*
Sportowcom wyjeżdżającym na kró­

tki okies czasu za granice na zawody 
sporto-we, v/zględnie na międzynarocio 
w'e zjazdy sportowe wydawane bywa­
ją paszpoPy ulgowe na poastawie za­
świadczeń Z. Z. do władz centralnych. 
Pewną trudność iiowoucwalo dotych­
czas wyrabianie tych paszportów dla 
mężczyzn w wieku poborowym, co wy 
magało pozw oleń p. K. W . lub D. O.K. 
które nie zawnszc można było zdobyć 
w,’ krótkim czasie poprzedzającym wyr- 
jazo. W obec ttgo na prośbę Zarządu 
Z, Z. zarządziło Ministerstwo Spraw' 
Wojskowych, że wyjeżdżający za gra­
nicę sportowcy także w wieku poboro­
wym będą mogli otrzymywać paszpor­
ty ulgowe bez zezwolenia P . K. U. i D. 
O. K. jedynie na podstawce zaświad­
czeń przedstawionych przez Z Z., z 
tem, że w  razie ujawnienia nadużyć 
przywilej ten będzie cofniętyl W  okre­

sie wcielania poborowych, ti. w począ­
tkach marca, iipca i października beda 
mogli oni otrzymywać paszporty zagra­
niczne tylko w wyjątkowych wypad­
kach.

Na posiedzemiu Komitetu Organiza­
cyjnego odbytych niedawno narodo­
wych zawodów strzeleckich z broni 
małokalibrowej uznano niezbędność 
stworzenia Polskitgo Związku Towa­
rzystw Strzeleckich i wystosowano do 
biorącego udział w zebraniu delegata 
Z. Z. dr, Orłowicza prośbę, aby Z. Z. 
ujął w swe ręce inicjatywę zwołania 
Zjazdu Organizacyjnego. Zjazd ten ma 
odbyć się w jesieni br. w Warszawie, 
a zaproszone nań będą wszystkie or­
ganizacje, które przed rokiem były re 
prezentowane w komitecie Narodo- 

j wych Zawodów' Strzeleckich.
1 Szczegółowe sprawozdanie z turnieju 

podamy w poniedziałek.

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO S IW O  OKRĘGU.

Dzień wczorajszy nie dał jeszcze w y­
ników ostatecznych i turniej ukończony 
nie został. Prved południem p. Z. Scaht 
zwycięży! w  pćTnale p. A. Stalila (6:1 
6:1), przechodząc w ten su osób ao gry 
końcowej z p. W . Kucbarem, którą mia­
no rozegrać do- południu.

O godz. 2.30 po poł. rozpoczął się 
match między pp. Groblewską a  Kier- 
ską o nagrodę pierwszą i tytuł mBtrzy- 
m okręgu. Tytuł ten zdobyła po raz 
drugi z rzędu p. Groblewska, zwycię­

żając swoją przeciwniczkę w stosunku 
8-6 ń-4.

Wałka pomiędzy W  Kucharem a Z. 
Stahlem przerwana została z joowbdu 
ciemności przy stante 6:4 6:2 1:6 3:2 
dla p. Kudiara. G;ąg dalszy matchu roz­
poczęty bęazie dziś o godiz 2.30 oo poł., 
pcczem rozegrane zostaną dwie końco­
we rozgrywki w grze mieszanej (pp. 
Kucliar Zb., GoJąbówna przeciw' pp. 
Z. Stahl, Groblewska, a następnie zwy­
cięscy z pp. We-ldon, Kierska).

V 5"

(p) N<Wvy rctjoi d puLkł. Pwtoras n w -  
d ó w  M f^joięt^zn ycli W arszawiiajiKd u siario -  
w io n y  z o s ta ł  n o w y  re k o rd  p o b łd  w  bieyu  
100 0  nitr. p « i  p r z e z  r ic l ie lló w n ę  w c / a s l e  
3:36.2.

(p ) Nowy r e k o rd  światowy n a 1000  m ir .  
Francuski mtody bifcgars S e ra fin  Martin 
ponit rekord światowy rta 1000  m ir ., ‘'s i ą -  
grięc czas 2:26.8 W  cksu ta gounla S . Mar 
tin odagnął na 150 0  m tr . 3 :5 4  i na 80 0  tn. 
l:5a.

i p) N o w e  termlny ł\. Olimpiady. H o len ­
d ersk i K om ite-t O lim p ijsk i u c h w a li! p rz t  
n ie ść  o ficja ln e  o tw a r c ie  I X . O lim p iad y  i 
ro z p o c z ę c ie  ig r z y s k  na s ierp ień  gan Ła-st 
lip ca . R o z g r y w k i pitki możnej, lw c k e y a  i 
ru g b y  r o z p o c -n a  się  w p o ło w ie  c z e r w c a .

( pj z  T a rn o p o la . R o z e g r a n e  tu w  m ad zie  
lę z a w o d y  p iłk a-rS .ie  54 p p  z  L e g io n e m , 
s k o ń c z y ły  s ię  p o a r z e  b ru  cłn-ej z w y c i ę ­
s tw e m  84 pjx \ 2  ( 2 :1 ) .  W  54  pp. d o b y  
środek p o m o c y  i p«»wę skrag.id!*i. w  Lę ijo ,

n ie  o b aj o b ro ń c y  i le w a  p o m o c. AL O.
( p) Z D ro h o b y cz a . D S . S o k ó ł— K S . T y -  

śm icn ic a  3 :2  (2 :0 ) .  D o a k o r.a iy  b ra m k a rz  
~ 'y śm ie iilcy  u ra to w a ł s w ę  d ru ż y n ę  od  w ię ­
k szej k lęsk i. S ę d z io w a ł p. Szy .b af b c o b r z c .  
- ■ P K S .  P o g o ń — Z T G . B e t a '  4 : 4  ( .2 :3 ). S ła ­
b a  g r a  obu d r u ż y n * .PitbS oz-n ość ianzjikłłw-’., 
c o  m a  z w y k le  m ie jsce  w  D ro b cb y c z n . -Sę­
d zia  p. W o ło w s k i > z. L.

N a d z w . w a ln e  z g ro m a d z e n ie  Ż K S . „ Ś w i­
teź '*  w y b r a ło  n o w y  w y d z ia ł w  n a s t. s k ła ­
d z ie : P r e z e s  W ła d y s ta -w  S a w ic k i, w io e p r s -  
zesi K ru cz k o w sk i S t . i D u tk ie w icz , sekru,- 
ta i z K ru c z k o w sk i I., s k a r im lc y  K iin gen tu s  
B r .  i K -u cz k o w sk i Vv (.. g o sp o d a rz e  S w o b o -  
a a  Ig n acy  i K lein er W  i od z ., ez-ionkow -ie: 
Ja n ic k i W ł a d y s ł a w  S w n h o d a  Ja n , K linę en  
fus K az ., Rybalk S t . i S k y d ło w S iu  .S ta n j-  
s ta w , K tó ry  o b ją ł kierovw w ci\vo se k cji p ił­
ki n o żn ej. K om isja  r e w iz y j r a  dr. i3 a l ,a r -  
ty k  A rtu r, Btidzliński i B r a c tu e l .  S ąd  k o le ­
żeń sk i W a lig ó rs k i, N ed w id ek  i G n zyw ak .

Z a rz ą d  klubu S p o r to w e g o  „ Ś w ite ź 1* z a -  
w ia d a n jia . iż z o s ta ła  s tw o rz o n a  s e k c ja  p ił­
ki -ę c z r .e j  dla P a ń  i P a n ó w : ty m c z . k ie ro ­
w n ik iem  te jż e  sek cji z o s ta ł  p W ł. S a w ic k i.  
W ja s y  n a  o z t a ik ó w  p rzy jm u je  s e k r e ta r ia t  
klubu ul. C g ro d n lc k a  35  v ; gofbł. ur-zedo- 
wyrnh a to  w e  lOrt-.S, c z w a r tk i  i sobo-ty  
od g o d z . 13— 21.

(d ) Z aD roszer.Ie  n a s z y c h  k a w a le r z y  s tó w  
d o  A m e ry k i. M in is te rs tw o  S p r a w  W o isk o -  
w y c h  o t r z y m a ło  z  A m e ry k i z a p ro sz e n ie  
dla o f ic e ró w  k a w a le rii do w z ię c ia  u d ziału  
w  konkursu-ci! h ip p iczn y ch , k tó re  od będ ą, 
się  w  list op ad zie  b ie ż ą c e g o  rtJku w  N oyyym  
Jo rk u . K o n k u rsy  te , o rg a n iz o w a n e  p rz e z  
A m e ry k a ń s k ie  T o w a r z y s tw o  ti-odo-wil K o­
ni, o d b ę d ą  sfę w  c z a s ie  w y s t a w y ,  ki Ara  
h ęd are  t r w a ła  od 2 2  l is to p a d a  d o 3 0  lis to -  
p a J a .  'A m e-ryk ań sk ie T o w a r z y s tw o  J fo d o -  
w ii K on! p ro si j" .ln isierstw ;o  S o r a w  W o j­
s k o w y c h  o w y sia n ie  tr re e l i  o f ic e ró w  z 
s z e ś c io m a  końm i, p e z y c z c m  z a z n a c z a , że  
w yrsłan i o f ic e ro w ie  i konie b ęd ą g o ś r m i T o  
w a r z y  s iw a  od p o rtu , z  k tó r e g o  w y ja d ą  do  
p o rtu , do k tó re g o  W ró cą . M k iis ttr s iw o  S p r. 
W : ja k o w y ch  z w r ó c iło  się  z p ro śb ą  do R a ­
dy' M irkstrów  o rcz w o lc -m c  n a  w T sła n ie  n a  
s z y c h  o f ic e ró w  na d ru g ą  półku lę. —  J e s t  
n a d z ie ja , że  R a d a  M in is tró w  p rz y c h y ln ie  
z a ła tw i z a p ro s z e n ie  A m e ry k i, ternba.rJczi.ej, 
Że g r o s  k o sz tó w , z w ią z a n y c h  z  w y ja z d e m ,  
z o sran ie  p o k r y te  p r z e z  A m e ry k ę . P e r s o n a ­
lia o f ic e ró w , k tó r z y b y  w y je c h a li , w  . ra z ie  
p r z y c h y ln e j o d r-n w icd zi R a d y  M in istró w  
n ic z o s ta ły  u s ta w n e . P ra w d o p o u o b n ie  po­
je c h a lib y : rtn i. 1 p. s z w o l. K ró lik ie w icz  i 
m jr 10 d. a . k. T o c z e k ;  c o  do trz e c ie j  k an  
d y d a tu ry  d e c y z ja  je s z c z e  nie z a p a d ła . —  
M iejm y  n ad zie ję , ż e  w y ja z d  n a s z e g o  z e ­
sp ołu  k o n n eg o  do A m e ry k i dojdzie do sk u t  
iku i n areszcie . A m e ry k a n ie  b ę d ą  m ogli n a -  
ó c z n ie  p o d z iw ia ć  jazd ę  n a s a y c ii  k a w a le r z y  
s tó w . k tó r z y  n a  eu ro p ejsk ich  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  z a w o d a c h  k o n n y ch  b yli jedni z n a j  
groźu iejS -zych k o n k u -e n tó w  in n y ch  n aro slo - 
w o śca .

P iłk a rs k ie  m is trz o s tw a  P o łsk i. K alen d a­
r z y k  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h  o  p iłk a rs k ie  
m is trz o s tw o  P o ls k i im ro k  K;2f> p r z e d s ta ­
w ia  się  n a s tę p u ją c o : 10  X . P o k im a — W a r ta  
w  W a r s z a w ie ,  17  X .  P o g o ń — Warta \ v c  

L w o w i“ , 2 4  X . P o g o ń — P o to n ia  w e  L w o ­
w ie . 31 X .  W a r ta — P o lo n ia  w  P r  znan iu ,
7  X I . W a r t a — P o g o ń  w  P o zn an iu , 14 X I .  
P o lo n ia — P c g o ń  w  W a r s z a w ie . -  Ju k  w ia  
d o m o w  dniu Ifl X .  o d b y ć  m a  się  w  W a r ­
s z a w ie  m e cz  m ię d z y m ia s to w y  o  p u har  
„ W a r s z a w s k ie j  G a z e ty  P o ran trej*1 p o m ię­
d z y  W a r s z a w ą  i P o z n c t u  m o r a z  w  Kato- 
w to a ch  m e c z  o p u h ar ,.Q o su  C o d z ie n n e g o "  
p o m ięd zy  G ó rn y m  Ś lą sk ie m  i W a irs z a w ą .  
O b a te  m e c z e  s to ją  w  kolizji ze  syotlka- 
n Jcm  P o lo n ia — W a r t a .  J e d n o c z e ś n ie  z a z n a ­
c z y ć  w a r to ,  że  te g o ż  ctińa o d b ęd zie  s .ę  w  
P o z n a n iu  m e cz  le k k o a tle ty c z n y  W a r s z a w a  
— P o z n a ń .

P o isk i /w i ą z e k  T c w . S trz e le c k ic h . Z w ią ­
zek  P o lsk ich  Z w ią z k ó w  S p o r to w y c h  z a ­
m ie rz a  w  ro k u  b ie ż ą c y m  z w o ła ć  w  W a r ­
s z a w ie  z ja z d  t o w a r z y s t w  s tr z e le c k ic h , c e ­
lem  u tw o r z e n ia  P o ls k ie g o  Z w iązk u  T o w a ­
r z y s tw  S trz e le c k ic h .

O d ło ż e n ie  m e cz u  P o lo n ia — M a r i ą  M e cz  
f in a ło w y  o m istrz o stw a . P o lsk i P a le n ia —  
W a - t a  w  dniu 10 X .  w  W a r s z a w ie  z o s ta ł  
p rz e ło ż o n y  na term in  p ó ź n ie jsz y .

M ię d z y p a ń stw o w e  m e cz e  pPłtferSSśe w  r. 
1926 . F I F A  z a tw ie rd z iła  n a s tę p u ją c e  ic rm i-  
ny m ię d z y p a ń s tw o w y c h  sp o tk a ń  p iik a r-  
s k i c h : 5  X .  N o rw e g ia — P o ld k a  w  O sin ,
10 X .  A u stria — S z w a jc a r ia  w  W ied n iu , 31 X  
H o lan d ja— N ie m c y  w  A m ste rd a m ie . 31 3 ■ 
W ę g r y — S z w e c ja  w  B u d a p e sz cie  7  X I. 
A u s tria — Szw ; e c ja  w  W ie d n iu . 12 X II  N łem  
c y — S z w a jc a r i a  w  M rm achiung  

Z w y c ię s tw o  S p a r t y  w A ir .e rv c e . W  C !e -  
vBlanc! p r a s k a  S p a.rta p o k o n a ła  ta m te js z y  
te a m  w  s to s . 6 : 2  ( 3 :1 ) .  > p a o ta  o d n io sła  już  
w  A m e r y c e  5  z w y c ię s tw , ieu n ą  p o ra ż k ę  i 
jed n o  rem is .

Międzynarodowe zawody hipp e z n e . J a k  
sie  d o w aad u icn iy  z e  Z w iązk u  J c ż d z tc c k u  - 
g o . pu łk . Z a h o rs k i, je n e ra łn y  ad jid a tP  P r e -  
z v d e m a  R z e c z y p o sp o lite j  u z y sk a ł o d  P a n a  
P r e z y d e n ta  z e z w o le n ie  n a  u rzącłzen ie  to ru  
ja z d y  w  Ł a z ie n k a c h . T o r  ten  m a b y ć  w y ­
z y s k a n y  w' rok u  19 2 3  na u -zą .d zen ie  m fę- 
d :'y n 3,'o c to w y ch  k o n k u rsó w  G ran iczn ych  w 
W a r s z a w ie ,

< = P =



w Polsce i zagranicą.
II.

Przechodząc z Kolei do sprawy ubez 
pieczeń od nieszczęśliwych wypad­
ków, zaznaczyć należy, iż zasada od­
szkodowania za nieszczęśliwe wypad­
ki nrzy pracy obowiązuje w całej Eu­
ropie.

Prawo niemieckie zna w tym w y­
padku przymus ubezpieczeniowy, na­
tomiast Francja pozostaw i pracodaw­
com swobodę ubezpieczania się w do­
wolnej instytucji.

Polska wprowadziła przymus ubez­
pieczeniowy. powołując do życia sze­
reg instytucji publczno-prawnych, że 
wymienimy Zakład Ubtzpieczema od 
wypadków we Lwowie, w Poznaniu i 
t. p., służące dia uskuteczniania ubez­
pieczeń od nieszczęśliwych wypad­
ków

Najgroźtuejszem jednak niebezpie­
czeństwem dla robotnika jest bezrobo­
cie, przvczem ubezpieczenie jest tutaj 
o wiele trudniejsze, zarówno ze wzglę­
du na wielkość i częstotl.wość niebez­
pieczeństwa, jak i dlatego, że trudno, 
jest odróżnić prawdziwe bezrobocie, 
spowodowane brakiem pracy, od w y­
wołanego lenistwem.

Ta trudność doprowadziła do stwo­
rzenia t. zw. .systemu gandawskiego", 
według którego państwo lub samorzą­
dy mieiskie dostarczają funduszów, 
zaś związki zawodowre zajmują się ich 
rozdziałem t. j. wypłacaniem ubozne 
czeń.

Z pośród większych państw Europy
— Francta nie zna ubezpieczeń na wy 
padek bezrobocia. Austria i Anglia już 
od roku 1020-go, na skutek masowego 
bezrobocia, jakie zapanowało po woj 
nie, wprowadziły przymus ubezpiecza­
nia się na wypadek bezrobocia.

Polska w roku 1924-ym powołała do 
życia t. zw. Fundusz Bezrobocia, ie- 
dyną instytucie na całą Rzeczpospob- 
tę, która dochody swe czerpie ze skła­
dek pracodawców, pracowników oraz 
dopłat skarbu Niezależnie od tego pań
- two wypłaca zapomogi tym bezrobo­
tnym pracownikom, Którym nie przy­
sługuje prawo uzyskania śwaadctóoń z 
Funduszu. Również i samorządy u- 
dzielają oomocy bezrobotnym, i to w 
rfżnych formach, a więc droga organi­
zowania przy użyciu dużej liczby o- 
sób t. zw. robót publicznych, udziela­
nia zapiunóg, żywności itd. Zaznaczyć 
należy, że w roku 1926 ym ODOwlązek 
ubezpieczania został r ó w n i e ż  rozcią­
gnięty i na pracowmików umysłowych.

Ubezpieczenie na wypadek niezdolno 
ści do pracy czyli w razie t. zw. inwa­
lidztwa posiada dziś w formre przymu-

' sowej 20 państw Furopy. Polska zna 
I ten rodzaj ubezpieczenia w byłym za­

borze pruskim i b. zaborze austriac­
kim, gdzie rozciąga się on również i 
na pracowników umysłowych.

Co do starości i .śmierci, to znajdują 
one ubezpieczenie albo w formie ubez­
pieczenia przymusowego, albo drogą 
emerytur. Najbardziej ndatnym jest sy 
stem powyższych ubezpieczeń w Niem 
czech. Francja w roku 1910-ym wpro­
wadziła w tej dziedzinie na wzór syste 
mu niemieckiego — zasadę ustawową, 
przewidującą równy udział pieniężny 
w tego rodzaju ubezpieczeniach zaró­
wno ze strony robotnika, jak i praco­
dawcy, ponaato zaś udzielanie sub­
wencji przez państwo ceiem powięk­
szenia wysokości pensji emerytalnych.

Polska posiada w b. zaborze prus­
kim powszechne ubezpieczanie się na 
wypadek śmierci, zaś w b zaborze

austriackim ubezpieczenie to odnosi 
się tylko do pracowników umysłowych i 
i górników. W b. zaborze rosyjskim i- ; 
stnfcią dla celów tego rodzaju ubezpie­
czeń t. zw. Kasy Piraci.je przv niektó­
rych zakładach górniczych.

Reasumując -  stwierdzamy przedc- 
wszystkiem niewątpliwą konieczność 
istnienia ubezpieczeń społecznych. O ile 
jednak mały budżet robotniczy nie jest 
zdolny ponosić całości odnośnych 
świadczeń, a państwo uznało koniecz­
ność przyjścia z pomocą pracowniko­
wi pizez obciążenie większą częścią 
świadczeń pracodawcy, to zastrzec się 
należy, by wysokość tycn świadczeń 
nie obciążała zbytnio kosztów produk­
cji, gdyż wtedy przemysł rodzimy i 
handel nie mogłyby skutecznie konku­
rować z za granicą

Economlcus.

0 orgsnizad? spółdzielczego
kredytu rolniczego.

Brak taniego kapitału obiegowego 
daje się wciąż ujemnie odczuwać w sy 
stem i; prowadzenia gospodarstw rol­
nych i stanowi jedną z giównych prze­
szkód do osiągnięcia intensywnej pro­
dukcji. Zaspokojenie potrzeb rolnictwa 
w tym kierunku przez umiejętną orga­
nizację spółdzielczego kredytu rolnego 
spełniłoby wielka rolę w gospodar­
czym rozwoiu kraju

Sprawa uruchomienia tą drogą kapi­
tałów obiegowych rolnictwa jest za­
tem zagadnieniem pierwszorzędnem, 
nad którem oracuje od szeregu lat wie­
lu teoretyków i praktyków życia go­
spodarczego. Zagadnienie to rozwiąza­
ne zostało ostatnio z dodatnim wyni­
kiem — w  Szwecji.

Skoro nowoczesne metody intensy­
wnego gospodarstwa rolnego wyparły 
z rolnictwa szwedzkiego przestarzałe 
sposoby gospodarowania oparte na 
zwyczajach i tradycji, — okazało się 
natychmiast kouiecznem uruchomienie 
sprawnej organizacji kredytu rolnicze­
go. Dotychczasowe warunki na jakich 
następowało zaopatrywann; rolnictwa 
w kredyt krotko i Jługoterminowy, 
które polegały badźto na doraźnych 
kredytach państwowych, bądżteź na 
pożyczkach bankowych i  prywatnych 
kapitalistów, nie mogły w wielu wy 
padkach zadewobć ani roiniKow, ani nie 
zapewmały racjonalnego zużycia kapi­
tałów.

Szczególnie odnośnie do kapitalistów 
prywatnych. którzy najczęściej i naj- 
bezncśredrriej z rolnictwem pracują, a

MAR JAN ROSENBERG.

Z  zagadnień administracji przemysło­
wej.

Administracja prywatna, a więc ad­
ministracja przemysłowa i ogólna, to 
najmłodsza siostrzyca wśród dyscyplin 
naukowych. — Dopiero w ostatnich la­
lach zgłasza się do głosu . wywalcza 
dla siebie prawo obywatelstwa. Dotąd 
traktowana jak kopciuszek, któremu od 
mawia się racji bytu, mimo. że spełria 
usługi najcięższe i najniezbędniejsze i 
mimo. że brak jego pozostawiłby lukę, 
nieda, ącą się niczem zastąpić

Ogóhtff góruje nadewszystkiem ad­
ministracja państwowy. Dyscyplina po­
ważna mająca za sobą tradycję wie- 
lęeiu teoretycznemu i opracowaniu do 
dzieł. omawiających jej zasady i pra­
widła. — Za jej potrzeba i żvwotnością 
zdają się przemawiać zastępy myśli­
cieli, poświęcających swe życie jej u- 
jęci uteorytycznemu i opracowaniu do 
najmniejszych szczegółów', jakoteż nie­
zliczone rzesze pracowników, mają­
cych stosować i urzeczywistniać jej 

zasady, * p&ujRisy, — A mimo tej ira-

wymagają zazwyczaj przy pożyczkach 
kilku ręezycieli , dały się rychło we 
znaki ujemne skutki udzielanego zbio­
rowo zabezpieczenia, które tworząc 
cały splot wzajemnych gwa-ancyj po­

wodowały nieraz wielkie straty i o- 
góine bankructwa. Sprawa ta w mniej­
szym zakresie znana jest dobrze w na­
szych stosunkach przy masowem wza 
jcmr.em źyrowaniu weksli.

W obec powszechnego niezadowole­
nia z istniejącego stanu, przygotował 
specjalny komitet złożony z kuopera- 
tystów' i fachowych rolników szereg 
ustaw, które w roku 1915 przyjęte 
przez parlament szwedzki, przynoszą 
dzisiaj korzystne rezultaty. Organiza­
cja kredytu rolnego wprowadzona w 
życie i definitywnie ustalona uwolniła 
rolnika od wielu trosk finansowych i 
pozwoliła mu na 'poświęcenie całej 11- 
wagi i czasu wyłącznie polepszaniu 
produkcji rolnei

W  myśl nowej ustawy utworzono 
szereg centralnych kas, które pracują 
jako centralne instytucje dla jednej lub 
kilku prowincji i zorganizowano wiel­
ką ilość lokalnych kas rolniczych, któ­
re oparte zostały na zasadach ściśle 
spółdzielczych i mają na celu zaspoko 
ienie zapotrzebowania na kredyt ma­
łych rolników zamieszkałych na tere­
nie działalności danej kasy.

Lokalne kasy rolnicze mając dokła- 
dnit określony a nie wielki teren dzia­
łalności pracują wśród swoich człon­
ków, którzy znają się wzaiemnie i zna­
ją dobrze stan majątkowy każdego u­

działowca. W  ten sposób unika się mo­
żliwości straty udzielonej pożyczki.

Przyjęto hczbę 15-tu członków jako 
niinumim niezbędne do otwarcia nowej 
kasy. Prawo udziału w interesach ka­
sy określone jost dia każdego członka 
na podstawie ilości hektarów jaką po­
siada i na jaka wpisał się do spółdziel­
ni. Zgłoszony obszar nie może jedna­
kowoż być większy tak JtOO ha, ani wo- 
Kóle przekraczać sumy obszaru ziemi 
posiadanej przez resztę członków spół­
dzielni.

K ażiy  udziałowiec ma prawo zacią­
gnięcia pożyczki do wysokości 200 .k i. 
na jeden ha, a udziały spółdzielcze w y­
noszą po 10 kr. od każdych zgłoszo­
nych 10 ha, przyczem przynajmniej 
dziesiąta cześć wkładki ma być płaco­
na przy wpisie, a r»s?ta w ciągu jed­
nego roku. Nh wypadek deficytu spół­
dzielnia może zażądać od każdego 
członka Odpowiedniej dopłaty, przy. 
czem odpowiedzialność każdego udzia­
łowca za operacje finansowe kasy nie 
może być mniejsza od półtora raza 
wziętej sunry na jaką wolno mu się za­
dłużyć.

Kto nie posiada i nie gospodaruje sam 
przynajmniej na pół ha ziemi nie może 
korzystać z żadnej pożyczki w kasie 
rolniczej. Pożyczki mogą być udziela­
ne w yłącznie na jeden z następujących 
cHów: 1) zakupno zwierząt, maszyn, 
narzędzi rolniczych, nasion, paszy i na­
wozów sztucznych, 2) utworzenie ka­
pitału obrotowego potrzebnego do 
sprawnego funkcionowania gospodar­
stwa, 3) realizow anie środków' zmie­
rzających do uruchomienia nrzenwsłn 
rolnego, 4) wyzclkie roboty ni łiora- 
C3'jne, 5) roboty budowlane mezwiąza- 
ne z użytkiem mieszkalnym, lecz Przy­
czyniające się do podnoszenia produkr 
cji.

Działalność kasy dołyczyć może tyl­
ko płynnych kapitałów. Celem pokry­
cia ewentualnych strat odwołują się 
spółdzielnie w pierwszym rzędzie jak 
powueuziano do nadpłaty ze strony 

członków, następnie zaś pokrywają je 
z kapitału rezerwowego tworzonego z 

potrącenia corocznego zysku. T y ­
tułem subwencji ot -zymnje każda ka­
sa dotację ze skarbu państwa na pie-w 
szych 10 lat działalności.

Kasy centralne winny być zorgani­
zowane jako towrarzystw'a z ograni­
czona odpowiedzialnością do wjłeoJćo- 
ści pewnei sumy, a celem ich zasadni­
czym jest regulować i ułatwiać w każ 
dym kierunku działalność i finansowe 
operacje kas lokalnych, objętych tere­
nem ich działania, który zawuera zwy - 
kie dwie lub t*zy prowincje.

Członkami kasy centralnej są kasy 
lokalne i inne towarzystwa rolnicze o 
tych samych celacb i środkach działa-

dycji wieków, mimo swej tak rozległej 
literatury specjalnej i mimo tych nie­
zliczonych zastępów umyślnie wrvszko 
lonych j pracujących prze? szereg ge- 
neracvi wyłącznie w dziedzinie admi­
nistracji państwowej, — chroma od 
wieków administracja państwowa ra­
żąc sprzecznościami: w teorji, a niedo- 
magatnami i błędami w zastosowaniu 
praktyeznem.

Jak  odmiennie przedstawia się spra­
wa z administracją przemysłowa. — 
Jako dyscyplina naukowa sięga swem 
powstaniem lat ostatnich, Jeśli powsta­
niem nazwać można rozpoznanie praw 
zdawien dawna istniejących.

Mimo braku autorytetu oficjalnego, 
zatacza coraz dalsze kręgi., wykazuje 
coraz większa żywotność i sprawność, 
tak. że staje się wzorem niedoścignio­
nym dla administracji państwowej. — 
Coraz bardziej nurtuje przeświadcze­
nie, żc administracja państwowa winna 
sic wzorować na administracji przemy­
słowej.

Premier francuski Millerand, obejnui 
jąc rządy wprost zaznacza, że „nfe poj 
muje, aby państwo można administro­
wać na innych zasadach, niż dobrze 
p.owadzont przedsiębiorstwo przemy­
słowe".

„W. czem leży przyczyna żywotności

i wyższości administracji prywatnej 
nad państwową? Tłumaczy to nam już 
sam sposób stanowienia norm admini­
stracyjnych. — Zasady administracji 
państwowej uchwala sie w ramach ab- 
sfrakcyj, strukturę administracji pań­
stwowej rozbudowuje się na przesłan­
kach ideowych, gdyż na patriotyzmie
i obywatelskiem poczuciu obowiązków 
—  a więc na walorach, które przycho­
dzą do pełnego znaczenia w  rzadkich 
chwilach ogólnego napięcia narodowe­
go i egzaltacji patriotycznej, bledną zaś 
w codziennej szarzyźnit życiowej.

Ucłrwalanie zasad i przepisów admi­
nistracji państwowej należy do ciał n- 
stawmdawczych, w których zasiadają 
zawodowi lub przygodni politycy, a 
nie fachowcy i specjaliści administra­
cyjni

Odmiennie ma sie rzęez z administra 
cją prywatną, a w pierwszym rzędzie 
z jej typem najlepszym- z administacją 
przemysłową. — Normy administracji 
przemysłowej stanowią, nie politycy, 
lecz fachowmy i nie na pod-Tawie ha­
seł partyjnych i interesów- koteryi, 
lecz na podstawie długoletniego do­
świadczenia fachowego.

AdmiuLlracją prywatna okazuje też 
,w kazaym raerunnu swą żyw otność i

wyższość nad ąurriintstraają państwo­
wą która napróżno stara się wzoro­
wać i przystosować do administracji 
prywatnej. Wszelkie zabiegi w tej mie­
rze muszą z natury rzeczy pozostać 
tak długo bezowocne, jak długo nie 
następuje przebudowa administracji 
paustwowrej u podwalin, co- w' w yko­
naniu okaże się nie zawsze łatwem, w 
uwzględnieniu zbyt rozmeżnymh czę­
sto kierunków i odmiennych celów' ad­
ministracji państwowej

W  pierwszym rzędzie bowiem u- 
w-zględnić należy główne motory ad­
ministracji prywatnej, którymi są:

a) zdrowo pojęty' egoizm jednostki, 
której egzystencja i rozwój złączone są 
nierozerwalnie z rozwojem i wyrasta­
jąca rentownością przedsiębiorstwa,

b) inicjatywy i przedsiębiorczość je ­
dnostki. dostosowującej się jak mimoza 
do każdcczesnych warunków' otocze­
nia i do stale zmieniającego się popytu 
i podaży pracy, pieniądza, surowca ? 
towaru,

c) ustawiczna dążność do ulepszeń, 
uproszczeń i najdalej idącej ekonomi­
zacji, wywmłana względami walki kon­
kurencyjnej.

(C. d n.).

*
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nfa. Odpo-w 'edziamość ich nie może być 
mniejsza, jak 30 razy \vz?i$ty udział 
zgłoszony w  chwili przystępowania do 
centrali. Najwyższa pożyczka jaką ka­
sa lokalna może uzyskać od centrali, 
r.ie powinna przekraczać porowj su­
my za inką spółdzielnia lokalna jest od 
powiedzialna za działalność centrali, 
powiększona o połowę ogólnej sumy 
jaką udziałowcy kasy lokalnej mogą w  
udej pożyczać.

Kasa centralns prowadzi kontrolę 
interesów ogólnych, administracji i ra­
chunkowości spółdzielni lokalnej. Na 
organizacje central przyznaje państwo 
Dezzwrotna suowencję 2000 kr., oraz 
bezprocentową pożyczkę na 10 lat. Dla 
nadania działalności kas centralnych 
wszelkiej pewności i bezpieczeństwa u- 
dziela iząd dla każdej centrali w Ban­
ku Państwa gwarancji do wysokości 
100.000 kr.

Zastosowanie tego systemu kredytu 
rolnego, którego rezultaty kilkuletniej 
zaledwie działalności określone są sta­
le wzrastającą ilością kas centralnych, 
lokalnych, liczbą udziałowców i sumą 
obrotów, każe przypuszczać, że sy­
stem ten oparty jest na zdrowych pod­
stawach tinansowych i przyczyni się 
znacznie do rozwoju rolnictwa szwedz­
kiego.

Z pośrod wielu uwag, które nasuwa­
ją się przy porównaniu stosunków spół 
dzielczych polskich do szwedzkich, na 
pierwszem bodaj miejscu postawić na­
leżałoby sprawę udziału kapitału w  ka 
sach lokalnych.

Udziały, określone obszarem posia­
danego terenu, dla którego stawia się 
wprawdzie pewne maksimum, pracują 
jednakowoż na warunkach zbliżonych 
do inicjatywy prywatnej. Ustawa nie 
określa żadnej granicy zysków, ani 
dozwolonej stopy procentowej od u- 
działów. W  ten sposób umożliwia się 
wspć'pracę kapitału, który otrzymuje 
oprocentowanie takie jakie w przybli­
żeniu płaci wolny rynek, a decyduje o 
tem statut każdej spółdzielni.

W  Polsce, gdzie w znacznie więk­
szym stopniu jak w Szw ecji, odczuwa 
się potrzebę gromadzenia kapitału j je­
go pozyskania, ustawa o spółdziel­
niach. uznana za najdemokratyczruej- 
szą w świccie, „broni" spółdzielnie od 
„narzucenia się" ze stiony kapitali­
stów. Skoro wysokość dywidendy nie 
może przekraczać 2% ponad stopę dy­
skontową Banku Polskiego staie się ja- 
snerr., że udziały w  spółdzielniach ro ­
sną wolno i tylko ood dużym, przymu­
sem. Jeśli spółdzielczość w Polsce ma 
być podstawą, na której oprze się kre­
dyt rolniczy wydaje się komecznem 
jak najdalej idące udogodnienie dla do­
pływu wolnych kapitałów i gromadzo­
nych oszczędności przez zmianę prze­
pisów ograniczających wysokość dy­
widendy i praw udziałowca w stosun­
ku do włożonych kapitałów.

Z. K- -ch.

liadojiości gospodarcze.

= *  S k u tk i r a d m ie rn e g o  'w y w o z u  s u r o w ­
c a .  O d p o cz ą tk u  rok u  b ie ż ą c e g o  w y w i e a L -  
no o g ó łe m  z  Polsiki 2  m ilio n y  sz tu k  sk ó r  
c ie lę c y c h . Z  tej licz b y  g r o s  p r z y p a d a  na  
N ie m c y , r e s z t a  n a  A u strię , C z e c h y  i Inne  
p a ń s tw a . O b e cn ie , k ie d y  se z o n  n a  s k ó r y  
c ie lę c e  się  s k o ń c z y ł I n a s tą p ił  o k r e s  naje  
m n iejsze j p o d s z y  te g o  to w a ru , sk ó r  d e l ę -  
c y c h  b ra k  n a  rym cu a n so  lu tnie. G a r b a r n ie  
dla w y k o n a n ia  k o n ‘e c z n y c h  o m ó w i e ń , dla  
p o J trz y in a n ia  ró w n o m ie rn e j p ro d u k cji, z a ­
k u p u ją s u r o w ie c  w  Molanidji i S z w e c ji , tj. 
w  ty c h  dw u p a ń s tw a c h , k tó re  nie p o sia d a ­
ją  z a k a z u  w y w o z u  te g o  s u r o w c a  N a to ­
m ia s t N ie m cy  i fotne p a ń s tw a , p o s ia d a ją c e  
w ię k s z e  ilo ści s k ó r  s u r o w y c h  c ie lę c y c h , nie 
p o z w a la ją  ua w y w ó z . C h a r a k te r y s ty c z n y m  
d la  c a ło ś c i  tej sp ra w y  jc6 t ru ch  c e n  n a  
ry n k u  s k ó r  c ie lę c y c h  w  o m aw 'am y m  o k re ­
sie  cz a su . W  s ty c z n iu  i lu ty m , tj. w  m ie­
s ią c a c h  n a jw ię k sz e j p o d a ż y  sk ó r  s u r o w y c h  
—  c e n a  k ilo g ra m a  s k ó r  c ie lę c y c h  w a h a ła  
s ię  c a  w  ę r a a ń c a ch  2  20— 2-40  zł i po  ty  cli 
c e n a c n  b y ły  o n e  z a k u p y w a n e . O b e cn ie , 
w sK U tek w y c z e r p a n ia  s ię  z a p a s ó w  na r y n ­
ku. c e n a  d o ch o d zi do 3 .6 0 — 3 .7 0  zł. z a  k ilo ­
g r a m , tj. u rzek i a c z  a oo zlom  ry n k ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h : w  S z w e c ji  i H o lan d ii k o sz  ruje
3 .4 0 — 3 .4 5  z ł. W o b e c  a b so lu tn e g o  wy c a e r  
panie się  z a p a s ó w  k r a jo w y c h , m eje tio o k n o -

h i c  p ła c i  g ę  u r .a s  c e n y  w y ż s z e  o d  z a g r a ­
n icz n y c h . Istn ie je  n a to m ia s t d u ży  n a c isk , 
sz cz e g ó ln ie  z e  s tr o n y  N iem iec  w  k ieru n k u  
im p o rtu  sk ó r  g o to w y c h  tło P o lsk i T o  sa m o  
d a  s ię  p o w ie d z ie ć  o o  do C z e r h  i A u strii, 
g d y ż  s tw ie rd z o n e m  je s i n a  p o d sta w ie  do­
k u m e n tó w  c e ln y c h  —  im p o rto w y c h , że  p ań  
s iw a  te , p o p ie r a ją c  w y w ó z  g o to w y c h  w y ­
ro b ó w , u d zie la ją  tak im  e k s p o rte ró w  r ó ­
ż n y ch  u d ogo d n ień  w  p o s ta c i  n irp o b ie ra n ia  
iK .d atk ó w , oo s ta n o w i S 2 2  p r o c . slcocita. 
C o  się  ty cz .y  n iem ieck ich  w y r o o o w  to  d o ­
t y c h c z a s  d o k ład n y ch  cyiir w  te j s p r a w ie  
n ie  w ia d o m o , g d y ż  N ie m c y  sk ru p u la tn ie  te  
r z e c z y  ch o w a ją , jed n ak  p ew n em  je s t , ż e  
r ó w n ie ż  is tn ie ją  ta m  ulgi O icsportow e. —  
Vv ten  sp o só b  z a rz u c e n i le s te śm y  o fe rta m i 
n iem ieck iem u  cz e sk te m i i a u s tr ia c k ie m i na  
s jc o ry  g o to w e . G łó w n ie  c h o d ź ’ tu o  g a tu n k i 
o m a m o w e  czyLi c ie lę c e  s k ó r y , k tó r y c h  
c e n y  ry id to w c  z a g r a n ic ą  s ą  n iż sz e  oa  n a ­
s z y c h  (2 .7 0 — 2 .8 0  z ł. w o b e c  n a s z y c h  3 .1 0 —  
3 .0 5  z ł. z a  s to p ę  k w a d r a t o w t ) Is tn ie ją ce  u 
n a s  c ło  o c h ro n n e  0 .3 8  z ł . od  s to p y  w w o ż o ­
n e g o  to w a r u  fatk tyczn te n ie  ie s t ż a d n ą  p rz e  
szk o d ą  do w w o z u  w o b e r  w zm ian k o w am y cn  
w y ż e j  ulg, dla e k s p o rte ró w  w  N ie m cz e ch  i 
m n y c h  p a ń s tw a c h  —  i w y itr s i  w  r z e c z y w i­
s to ś c i  z a le d w ie  0 .1 3  z ł. W  te n  sp o só b  je ­
s te ś m y  ob eu n ie  w  z u p e łn o ści zd an i n a  ła ­
sk ę  p o lityk i s ą s ia d ó w , k tó r z y , o c h r a n ia ją c  
sw ó j p r z e m y s ł, p o p ie ra ją  p rz y w ó z  s u r o w ­
c ó w  i w y w ó z  f a b r y k a tó w . S p r a w a  p o w y ż ­
s z a  m a d u że  z n a c z e n ie  p r z y  z r ó w n o w a ż e ­
niu n a s z e g o  b u au su  p ia crd cz e g o  t h an d lo­
w e g o . ,  A. W .

=  S p a d e k  w y d o b y c ia  I e k s p o rtu  w ę g la  
g ó rn o ś lą s k ie g o . W  cią g u  m lo s ią ca  W rześn ia  
rb, w y d o b y to  w  o k rę g u  g ó rn o ś lą s k im  w ę ­
g la  2,164.(100 to n . W  sto su n k u  d o  s ie rp n ia  
Jest to  spad efc o  p rz e s z ło  2 0  ty s .  to n u . Z a  
g r a n ic ę  w y w ie z io n o  1 ,4 8 9 .0 0 0  temm c z y li o  
126  0 0 0  m niej, n iż  w  sierp n iu . R ó w n ie ż  na 
r y n e k  w e w n ę tr z n y  d o s ta rc z o n o  m niej niż 
w  sierp n iu , m ia n o w ic ie  w e  w rz e śn iu  5 6 2 .0 0 0  
to n o  p o z a  G órnym i Ś lą sk ie m  i 11 3 .0 0 0  tonn  
ua G ó rn y  Ś lą sk , cz y li za tem  6 7 5 .0 0 0  tonn, 
n a to m ia s t w  s ierp n iu  82P.00U  tonn. T łu m a ­
c z y  się  to  b ra k ie m  w a g o n ó w , 1 ta k  w  o -  
k r c s le  od  13 d o 19 w r z e ś n ia  rb . n ie p o k ry ­
to  z a p o tr z e b o w a n ia  w a g o n ó w  w  w y s o k o ­
ś c i  8 .51  p r o c , n a to m ia s t od 2 0  d o  26  w irze-  
śn ia  nie p o k r y to  z a p o tr z e b o w a n ia  w a g o n ó w  f 
w  w y s o k o ś c i  2 9 .8 7  proc W  ub. ty g o d n iu  
ró w n ie ż  o d c z u w a ł się  w ielk i b ra k  w a g o ­
n ó w . B r a k  w a g o n ó w  i p o w o ln o ść  p rz e lo tu  
tr a n s p o r tó w  w  c ią g u  o s t a t n i c h ' dna w r z e ­
śn ia , s p r a w iły , iż  taft e k s p o rt , ja k o te ż  i r y ­
n ek  k r a jo w y  na te in  u c ie rp ia ły . Je ż e li  s ię  
ro z ch o d z i o  za tru d n ie n ie  ro b o tn ik ó w , t o w e  
w rz e ś n iu  w* k o p a ln ia ch  g ó rn o ś lą sk ich  z a tru  
d m o n y ch  byk> p r z e s z ło  fi0.0C 0 ro b o tn ik ó w  
w  p o ró w n a n iu  z m ie s ią ce m  siorrm lem  c y ­
fr a  ta  p o w ię k sz y ła  się  o  p r z e s z ło  3 0 0 9  
(z  7 7 .0 0 0  z a lru d n b m y a ?  w  s ie rp n iu ). Z  po­

wodu Draku wagonow i meregui-Tnego poa 
stawiania, w miesiącu wrześniu zaobserwo­
wano świętówki w utaj tik ach pół i ćwierć 
dnia.

I giełdy.
Z GIEŁDV WARSZAWSKIEJ

W arszawa. 4 październik? (Teł wł.) 
Obrót ogólny wynosił 40u.000 doł„ w 
tem około 10 proc, w  gotówce Całe 
zapoTzeDowame pokrył Bank Polski. 
Dolar w obrotach pozagiełdowych 
9‘01 i pół.

P.ubleni obroty mai? do 4*81 do 4*83.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 4 października (Teł. wl.) 
Londyn 42'50, Berlin (wypłaty ra  
W a-szawę) 46‘48 — 46*72, Berlin (wy­
płaty na Poznań) 46*30 — 46*62, 
Gaańsk 57*13 — 57*27, Gdańsk (wy­
płata na W arszawę) 56*93 — 57*07, 
Wiedeń (czeki) 78'15 — 78*65, Wiedeń 
(banknoty) 78*10 — 79*10, Zurych 60 
(kupno 56), Praga 375*25.

GIEŁDA POZNAŃSK A.

Warszawa. 4 października (Teł. wł.) 
Bank Ziemian w Poznaniu 2*15, W y­
twórnia chemiczna 0*55, Herzfeld Vi- 
ctorius 16*50, Dr. M ay 34*00.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 4 paźdz.emika (Tel. wł.) 
Londyn 4* 85 i jedna czwarta, Paryż 
2*81, Bruksela 2*74 i pół. Rrvm 3*77, 
Berno 19*33, Praga 2*98 i jedna czwar­
ta.

Z B O Ż E .

L w ó w , 4 p a ź d z ie rn ik a .

Dla pszenicy słebsze zainteresowanie, 
wobec czego ceny zniżkują. W  życie po­
daż dostateczna przy odpowiednim popy­
cie. ceny zwyżkują. — Owies poszukiwa­
ny i drożeje.

Tendencja, z wyjątkiem pszenicy, zwyż­
kowa,. — Jsposobienie ożywione.

C e n y  s z a cu n k o w e  b e z  t r a n s a k c j i !  p s z e ­
n ica  d w o rsk a  44 — 45. p s z e n ic a  z b io ro w a  
41 .5 (1—4 2 .5 0 , ż y t o  3 1 .5 0  -3 2 .5 0 , ję cz m ie ń  
p r z e m ia ło w y  2 / — 2 7 .5 0 . ję cz m ie ń  p a s te w n y  
2 4 .7 5 — 2 5 .2 5 , o w ie s  2 5 — 26 , z iem n iak i p r z e ­
m y s ło w e  5 .25— 5 .75 . h r e c z k ń  2 8 .7 5 — 2 9 .2 5 .

Z giełdy lwowskiej.
L w ó w , 4  p a ź d z ie rn ik a

D o la r  w  w o ln y c h  o b ro ta c h  m im o  ż e  w  
n ied zie lę  o b n iż y ł s ię  p o d  w ie cz ó r  n a  8 .9 2 ,  
d ziś n a d a l u t r z y m a  a ł  się n a  Daz»omie 
8.9S 5 .

G ie łd a  w a lu to w a  b e ż  o b ro tó w .
B a n k  P o lsk i p o d n io sł k u rs  p łacen ia , za ef. 

d o la r y  na 8 .9 5 . Inne w a lu ty  i d e w iz y  n a  
p o zio m ie  8 .98-

G tełd a  a k c y jn a  o  tendesnci u trz y m a n e !  
R o b io n o  C b o o o r ó w  108  z ł., Ć m ie ló w  23, 24 , 
2 5  i 26  g ł . ,  O a z o lin a  2 4 0  z ł., N itra t  13 g r .,  
P e z e t  2 z ł., P o ls k a  N a fta  40, 4 1 , 4 2  t 43  g r „  
T e s p y  18 .75  i 1S.9C z ł  

Z  n ie k o to w a n y c h  o b ro ty  ty lk o  w  G a z a c h  
z a ch o d n ich  p o  1.35 i t .4 0  z ł.. J a w o r z n o  
13 .75  i 1 3 .60 , B a n k  P o ls k i 8 0  i 8 0 2 5  z ł .
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K U R S A  W A L U T  O F W i / .  A K C I I  i 7 f O T A

W  I f J M a i . ,  uch n I^Jzjrbitnk ow ych i  

Lwów, 4 pazdziernnci 19/6,

1 -Yoiar am erykański 
Nowy York .
Nowy Yorn ksbei
1 Funt 52$ertiog
i0u Franków  belgijskich

- ftancuskicr. . 
" siswajcai-sk. 

100 F!uranów  h olend crsk ., 
100 Kor. czecho-słow ac*
100 » duńskicii
'*> Szyl,mróv- atstrjacK ich  
100 Marcie niemieckich.
100 Lei rum uńska.,'
100 Lirów  y o.,kich .
(00 Dynarów .ugosłow lan.

« - • ) ( »

00TO
00-W 
CO-Oh

00000

CO 00

D o lar « f . w  p ry w atn y ch  o b ro to e ti;

zł. e-98.

KURSA PŁAC EN IA  BANKU PO LSKIEGO
Lwów 4 naidziernlkJ (926. 

W alu ty  l d e w iz y .
Dolar r .n e t  
Nowy York  
Dolar kan. 
Funt ang. 
Fr. szwajc. 
Fr. frauc 
Fr. belg.

dram  ztou
Dola,
Dunai 
Gule hol. 
Funt ang.

zł. B-sł 
*■98 
8-93 

43 68 
173 9 ' 
2140  
2,ł v ,

m ark a m e m  zł. 2 i3  80

Li. wtoskl .
uld. hOi 

Kot. czesk. . 
,  :w edz.
.  duńska. 
.  norv> 

Szyi z u iti . ,

zl. s s A i
3 6 .-OG 

26-55 
240'(Y> 
338 2i, 
196- i  
lio-óO

zł.
Z f O t  Ol

3-96 
8 9 8  

20-50 
3 6  

2353

Kor. austr.
.  skand. . 

M aika niem. 
Rubej
F r. un. ład. ,

zŁ

D olary am eryk, 
Szu kholm  
Belgie 
Belgr„d 
Bukaieszi 
hulandja , 
Kopenhaga 

nndy 
Now. York 
P a ry '
Praga 

twajcarli 
W.edeń . 
Włochy

Funt turecki zł. 39- >9

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 4 paidziernika 192o.

t-8!
2-4.
2-15
a- - I 
1 73

OPat).
8-98 899- e-96

241 95 24 -S 3 240 75
. 24 5u 24*5( .4  4
• —"— —
* —*—
, — — —*— — .
. —  —
* •O 77 43-88 43 66
• 9 - 0 9ti; e-38
« 25 30 25 3f 25« 5
, If ilZ 26-78 26-bh
, 1 7 (3 7 17181 i 7 . 94

j M b 1 .7 - 2 : 7 »
34-10 34 13 .4-52

Zuryen
f  - , Z  , 
Londy
Nowy York . 
B ;lBja .  
Włochy .
H .szpan ia 
Holandia 
ętsrlm 
Wiedeń . 
Sztokholm  . 
O slo .

tend encja: ustalona  

GIFŁDA 71IRYSKA.
4 pafdzlem lka 1926 (zam k n o cie) (Patu  

zł.zł.

¥

Nowy York
Holfcudja
Fran cja
Beigja
W łochy
Niemcy
Szwajc_.-ja

Londyn  
Nowy Yort 
B igfa 
H.szpa, i  , 
W ł« ;h; 
Szwajcarja

. ( )3 Kopenhag" zł. 137 41
- -  25-10 Sofia . 73

? 17 Praga . .  I » t i
- »  J 4 '5  W arszawa . „ Su OD
• -  !9 ’5: tu d ap eszt .  .  72’45

.  7860 Binłogrod . .  5‘ lt
.  „ 207 29 Ateny . . .  t-ló
• ,  123 22 K onstantynopol,  2 72

73-J5 B u k a resz t .  'M
- .  138 4 Helsingstors .  13' 5
.  .  t i3'4'7 Buenos hirez ł l l ł j

tendencia słaba.

G IE Ł D A  ŁO M U  W IN K A .
Londyn, 4 października !92t, (P ap  

4MC0 Hiszparija . jg 0 8
Portugalja. ------
Ca, n . .  18-2S
Szwecja .  ja ‘13
Norwfenjs 2 2 13
Helsins sto rs  ,  192 6 1
Fi ag a  1S>;5

GIEtDA P A » v « ^ ą,
F a ry t 4  paidzlernika 1924 (Pati

Dania , S51'00
Holanuja . '434
Norwegja . 733 tłO
Szwecja
Ruir.unja .  18 50
Niem e- 8 42

.2  ’ ) 
173 62 
179 Oj 
'2 9 .  0 
20-37 
- 1 0

175 30
35 83 
9 6 8 J  

541-5) 
131 ".'5
óy2*on

Am sterdam
Belgrad
Berlin ,
Bruksela
Buciapeszt.
juk _tesz
Oslo
Kopenhaga 
Londyn .

GIEŁDA WIFOhNSKA,
, Wiedeń 4 paidziernika 1926. (P an ,

285-20 
12-50 

l*8 '41 
19 '9  
99- 7 

3 72  
155 05 
138 0 0 
34 32

Madryt 
MedjoMu 
.'.'owy York 

■ P arv i.
P -aga 
Soija . 
iziokholm  
Warszaw.* 
żurych

h 7-30 
r6ń>3 

OT-I , 
19 3 ;  
i .  s ,  
5-1 , 

129-10 
76 65 

136-71

GIPŁD A W  A RS7 A W sK A.
W arszaw a, 4 paidziernika 1926. (Pat). 

P a p ie ry  p r o c e n to w a ł  
8 pr. p o i. zlot. . t o — l« pr. p o i. kolek 148-f l
4 pr. p o i. dolar. 69 25 5 p- p oi. konw. 46 5 .

Bank Polski 
Bk Dysk W arsj. 
Bk. Hafid) Warsz- 
P o. Bk. Prz- m . 
Bk. Zaekoddi 
Bk Zw. Sp. Zai, 
Kljewski 
Puls 
Spiest
Elf urycznold  
>ił j  I Sw iatto . 

Cho-Lrów - 
Czersk 
C zęsto cicc .
\» T. F . Cukr 
Firley .

T. K. Węgla 
Polski Nafta 
o racla Nobel 
Cegielski

69 25 

A *  c|  e i
80-75 Fitzner Oainper

ł-ll. ID .
Morirzeiow 
Norblln .
Osti owieckie 
Parowozy  
Pocisk
Bc.in  Z.elińskl 
Rudzki . 

>arachowice
Lrsu s
ZMenlewskl
Żyrardów  
Borkowski .

8  00 
3 60
C
o-ca 

0 16

2 6 7  
- o l  

24 00 
109 - 

0 35 
1-30 
275  
0 — 

70-00 
043  
2 45 

1 - 5 1

Syndykat iłoin. 
Hal

26 0  
OD4 
3 7 0  
112 
6-8J 
0 3 0  
0 -
0--
I 19
1-9U

,
1250 
12 O 

1-35

(aberbusch 
Spirytus
W. f .  T ZegL . -
Ćmielów , —■
Soie potasow e . w  

tendencja słaba

o ir t n A  k r a k o w s k a .
braków , 4>paidziernika 192o. (Pati

00 dci 
0  00

Pol. Bk. Przem, 0.— Pocisk .
Bk. Hipoteczny  
Pow. Bk. Kred

0  -  
o*03

C o rsa  
‘i enege • U  8C

0 45
BK M słopolskt •7 23 Ń aita . 0 4 !
Bk. K om etc. fc — P«zet . ,-1
Bit. Handiowy OIkusz . * r w -
Bk, Zw. Sp, i a r - 6 l 0 Pokuci*
ł . B. K- , — "— Syndykat kos,-
Tohan .  , 0  21 C rzy #
pharm a • 25 Trzeb. T łu s ic i w*
ZiŁ.t.tiewski J2 75 Ktakus . 0*--
CegielSr —  — Ćmielów
Ti zeb. ZeL . . 0 4 1 Siersza elekir. 0 28
rarow ozy 0 3 1 Chodorow . IW  —
liem ojowski 045 Piasecki

Siersza g orn lci? 3-15 Chybi* . 565
tend encja: niejednolita.

OIEŁIJA WIFDFNSKA,
Wiedeń, 4 października 9Jó . (Pat)

Skoda . B k, Mafopol, ,
Zieleniewski * ł 04 Bk. h ipoteczny 1 6
Fanto . . 133- Nafta . , 114*01
Karpaty * ! 10 Mrażnicu
O ahcja  
Schodnie* .

. 1173 Tejtege
— * Brow ary 97‘ -

Siersza . . *)■ Rakszaw a

(
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* l p \ o  i s p r z e d a ż
10 groszy za wyraz.

SZAFA n «  a k ta , z 54 w y s u w a n a n .l  j z  if l» m l a 
fo rm  a  i K u p ieck i 1 I o -c « n to w y  do  s p r z a d a ji ia . 
Z. M rą s o w s k l, u f. Lliid  i s o  s . ______  *442

ppd „Za raz". 864o

PARA M AŁPEK jaw ajsk ich  o kazy jn ie do s,pr7.ed-in,a. 
O gląd ać m ożna m it ;zy godzin , 2—4 po południu 
Kazin ierzow ska 35, 111 p. na prawo. 8*31

FORTEPIAN n ajnow szej konstru kcji „przedam  Krffcier* 
nm ji 6, -  irter, o l icyny. S k ler.iai ski._______ 86H

SPRZEDAM  dom ek we Lwowie ca ły  w o ln j. i  po ko je , 
weranna, kom drki, ogrdd ow ocow y 164 kwadr s ą ­
żni, bl iko  tram w aju, okrM ca ul L isto p ad ?. Cena 
2.600 dolarów , W iadom ość u w/łaćciciola Lwów, ul, 

Irznszkow ej 1. 6 popołudniu od .. d 2 -4 . 8*12
NA IŁA D N IEJSZE, najpusfow niejsze p łaszcze, kcrstju 

niy vkonuje dobrze i bardzo tan i«  pracow nia su ­
k i? i darpsk ch .W, Klirnko św. Zofii 16-_______ 860'ł

ZŁO CEN IE, srebrzenie w ykonuje solidnie i n a jtan ie j 
\W. Puszek, Lwów, A kadem icka 6, te lefon  1S-48.

_  _  62S2
SPRZEDAM  willę 4 poko je, kuchnia, w olne, uięitne 

po ło żen ie. L isty A J:n . " 6 :~0 ____________ 8394.
WY DZIERŻAW IĘ na ba.d zo  dogodnych w arunkacu 

lub sprzedani a u .o Jo ró ż k e  .F o rd "  za pewną gwa 
'•i-.eję. Adres : Ja ro sław  ^ o słe-resta tn e  okazicie lo ­
wi banku itu_‘ dolarow ego Nr. Z44804I,_______ 86 5

DUŻA ju p oótka waza, cudnej roboty  do sprzedania. 
R ehcktu ie się .iu zam ożnych znawców am atorów . 
7.1'iuaZcióa. Adm in. nad „W aza* ____________8**0

Ś fiłłe ilH O O Y  30  s p r z a d a u ia  C i t t ó n  trzyosobow y 
doi. .450. Lancia czteroosobow a i92S, doi 20uu. Bi- 
gnan S p o it cz teroosobow e 1700 doi. E sscx  karetk a 
w dosl trutym stan ie ’ 250 doi. „ C y c la ca r1' .  Sp z 
o. ... Romanowdeza 9___________________________ 868 >

WSI ’ w ynalazek, opatentow any wózek na k o ­
nia. jednym  kole sprzedam  tan io  K ulczycki Sa- 
downicka I * . ____________________________ 866*

K A P EL U SZ ? i woale żałobne p oleca  w wielkim  wy­
borze ’i o b o ln itk a , opernika b  ______8*78

S k a r p e t k i  i y r a r -  
d o w s k i e ,  B i e l i z n ę  

1 J a ? g e r a ,  o o l a c a  7 3 3 3

[ S-ihryaS ŻYWCZAN, - Kiiifokiago 1.

| WOLNE POSADY. |
3 6 <rro«7:v  7 u w v r ? ? „  1
bznm BiB3ms2MK«5ccez8LSGBnmK-zpr̂ T/TłzimTeBłii
DUŻE Zakłady przem ysłow e poszyku ją dla sw ego 

kasyna urzędniczego dośw iadczonego kucharze, 
k tóry  m ógłby <ie p o d jąć prow adzenia Kasyna we 
władnym /ujządz'^. Z głoszenia  7. podaniem  ż y cio ­
rysu 1 ew eiit poleceń naieźy sk ierow ać do Admi­
n istra c ji dla „K asyna- , Stoi

PO SZU KU JE zaraz rutynow anego k on cy p ienta . Adwo­
kat _-; zshńsk\ Ja n ó w ._____________________  8o»4

} ANIENKĘ m łod ą in teligen tn ą, w ytrzym ała sp orts­
m enkę. do pom ocy w pracach  inżynierskich pod 
..tvyja/cW” do M ^ i n i stracii,___________________8% 6

POSZUKUJ t  się panny no buchuU erji,' s ten o g rafji i 
pisanin na m aszynie. O ferty  z odpisam i św iadectw  
do ad m in istrac ji pod „Z d oln a". 8688

POSADf eo-sZ t im v\ 1 .st.. 
4 jjfncyp '/3 \yyr37

KUPIEC bu chalter, polak w sile w ieku, o b ejm ie po­
sadę kierow niczą w w iększem  przedsiębiorstw ie 
handlowcm  lub przem y słow em , m ógłby o b jąć  za­
stępstw o poważnej firm y Ł ask aw e zgłoszenia pod 
„Pełna gw aran cja* do ad m in istrac ji S łow a Polskiego.

 t   8593
PANIENKA inteligentna, rutynow ana posiada chlubne 

św iadectw a poszukuje posady do dzieci. Pod „Spo- 
kojną-1,_____________________ ____ i_____________ 86.57

LA BO KANT apteczny, kaw aler, la t 24, dobrze p o leco ­
ny poszukuje posady. Adres ;  A polinary O strow ski 
D rohobycz, u l  Polna Nr__4L___________________ 8656

PO SZU K U JE za jęcia  w godzinach y/ieczornych w za­
k resie  księgow ości, k oresp o nd en cji po isk ie j, p isa ­
nia na m aszynie i rysow ania (Kopiowanie planów 
etc.A Zgłoszenia do A d m inistracji S łow a P o lsk ieg o  

oa „Za --
ZDOLNA krawczyni porzuku je za jęcia  w domu pry­

watnym na sta łe  lub ja k o  przychodnia. Z głoszenia  
L e le wela 5 prawy 'parter._______________________ 8673

RZĄDCA lat 36 ze szk o łą  roln iczą D ub'ańską 14 lat 
praktyki w intensyw nych gospodarstw ach wszech­
stron n ie obeznany z rolnictw em  i chow em  bydła, 
dobry organizator pracy, energiczny i sum ienny z 
pierwszorzędnym i rek om en d acjam i przyjm ie posadę 
1 stycznia iub m arca >927 r. ła sk aw e zg łoszenia do 
ad m in istrac ji M ow a P o lsk ieg o  pod „U u blańczyk*.

867u

tliLSZK \NIA SKLEPY LOKALE 
S groszy za wyraz.

PO Kl\l osobny, ładny, um eblow any ś ró d m ieść .?  do 
w ynajęcia dla dwu panienek uczenie lub studentek 

łc a łe m  lub częściow em  utrzym aniem  przy in teli­
gentnej po lsk ie ; rodzinie* W arunki um iarkow ane, 
wynagrodzenie ewent. częściow o w prow iantach. 
Z głoszenie listow ne do Adiniu pod „M. G.u 6781

PO K Ó J f ron to  wy, unie blo w-any, przedpokój, łazienka, 
k lozet zaraz do w yn ajęcia  dla panów akadem ików  
ul. M odrzejew skiej’ 7, 1! piętro, boczna L istopada.

%______________________  859 Z
ZA m ieszk an ii z kom fortem  6 —7 p o ko ji i kuchnia, 

dam od stęp u ? według um ow y lub czynsz kilkuletni 
z góry? Ew entualnie dam m ie sz k a n ie p ię c io p o k o jo - 
we i dopłacę Z głoszenia  do A d m inistracji Słow a 
Polsk iego dla „O kaziciela  leg ity m acji S e r ja  079170“

      8628_
PO KÓ J um eblow any zam ożniejszym  Panom  katoli­

kom  w ynajm ę._K arpiń» kiego 7. I. p.___________ 8635
PO K Ó J ż ufrzym aniem  dla jednej pani Pańska 17 a
 1. p / stron a prawa.____________________ __________8351
PO K Ó J frontow y um eblowany (o so b n e w ejście  dla 

osoby  na stanow isku —  do od n a jęcia . K adecka 8 
111. p. na lew o. 864/

rozpisuje licytację ofertową na dostawę WĘGLA 
ŚLĄSKIEGO w  okresie rocznym od 1. listopaaa 1926 do 
31. października 1927. Dostawa obejm uje;

okcło 700 ton sortyirentu drobny II.

ff 350 „ f orzech 11.

ff 350 „ ff kostka I. i II.
ff 1000 „ miału

Zamówienia będą udzielane co miesiąc 7 padaniem miesięcznego 
zapotrzebowania każdego sortymentu, .warunki płatności należy podać 
w ofercie. Reflektuje się na wę^ięl doborowej jakości czysto sortowany 
z gwarancją regoiartuj comiesicctnej dostawy.

Oferty w zamkniętych kopertach z nap sem ■ „Oferta na dostavcę 
węgla ‘ należy nadsyłać i£jQ dnś-3 15 na> tiż iern iK a  192S de d y re k c ji  
E Sektrow n i M ie js k ie j w  P rzem ySSu . 8662

im  su mmn
rozpisują niiiiejsiem konkurs m pesady dSa 2 urz îków 

buehalteryjô h i 1 pomocnika kancefaŵ go.
Od kandyoatów na urzędników wymagane średnie wykształcenie i 2-lptnia

praktyka bankowca, od kandydata na pomocnixa kancelaryjnego niższe gimna-
zium lub niższa szkoła handiowa i praktyka.

Po' ory dla urzędników według IX st. pfac, dla pomocnika kanc. wedir
XII st. ptac funkcjonarjuszow państwowych.

Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja i awans. Podania 
udokumer.tn.vttn; «»!c-ży wnosić do Dyrekcji Pow. Kasy Oszczędności w Rto- 
dach nrijdaiej do dr.ia 31 października 1926. • 0

3 P O K O JE , przednoVói. kuch n ię odstftui go^podarc 
od i listopad a. Z g łu M ta .a  p;scm n e co  biura o g ło ­
szeń laco b ieg o . Z im 6rov,icza U  pod „Boczna G ro- 
deck a ''.  ___________     8682

P O K O JE  frontow e dwa razem  lub osciono wmąNowa- 
ne z utrzym aniem  zam ożnym  do w yn ajęcia  plac
Ju ra  6, 11 p iętro  na p n *w a_________________  3 &

2 LUB 3 p o ko je  z ku ch n ią  poszukuję. Warunb.i \ve> 
dług umowy. Listy  ad m in istrac ja  pod „M ieszkanie".

867o

n M fg Łk

NAUKA i WYCHOWAN1L. f
8  g r o s z y  za wyraz. |

10-ty D yw izjon Taborów  Lwów.

MARIA M ichałow ska b. nauczy cie lk a Instytutii Muzy- 
c/netfo w R osji udcieia lek c ji fortep ianu Obozov.'a 
6. II p. 2 - 5 .    § Ś 2 ł_

oTF N JC iR A FJ1 wyucza Iis i3v  ie w szystkich  Instytut 
Stenograficzn y  W arszaw a. Ko pernika 8.______ 8*51

1NST1TUTRICE fran ę d ćsirc Iccon s pour le m alin  et 
le soir. M ejje Pelterin Ul L is to p ad * 66. ■> - . S622

LE K C JI grv fezrtepianowej udziela n auczycielka kon - 
serw atórzy stka Z głoszenia od 4—5. M urarska 51, 
o ficyna, 1 p iętro , m ieszkanie 5.________________8MA

KURS C g ro d n łc tw a  urządza Tow arzystw o G ospod ar­
sk ie  W schodniej M ałopolsk i we Lwowie, k tóry  trwać 
będzie od 3-go listopada do I-g o  m arca  Zapisy 
przyjm ow ać bodzie począw szy on 5-go października 
i w szelkich ob jaśn ień  ud ilela  Biuro  ogrodnicze T o ­
warzystwa Gospodm  skiego we Lw ow ie, ul. K oper­
nika 29 prawa oficyn a, l p ię tro , w godzinach od 
9—12, to). 4 r 7 5 .  M atura nie jefct w ym agana, l.wów,
dnia 20 września 1926 r. t 6239

:isis!sl(!“
D 3  A j g o r j f a  9 .  8 5 1 1

Z a J o s i e n ia  n a  kurs>j (?fn n  iz ja lr.e  i Ś e m i-  
narjhfrue, (u z u p e łn ie n ie  ó la  ao itu rieO iD y  fli n -  
n a z ja ln y c h  o d  4  p a ź d ż in m ik a ),  
dyrekcja w nowym fok.nlu od oodiiiny 

tf— 8 .  K e p e tito riu  n d o  fó%tiury v  lu ty m .
K u r s ?  l ę ^ y S ^ ó w ;  

f r a n c u s k i e g o  I

MAŁŻEŃSTWA.
12 groszy za wyraz.

U RZF^M CZi^A państw ow a la t 32, 7 powodu o sam o -
tnienia rrorna Pana cfnrc-prfn R n k . . .  ___ ____ _

p e i t i i e c k S e g o .

a n g ia fs k ie g o ,

lwowskii mm kituje
P L A C  M A R J A C J i l l o j  I u.

[N A U K I U W Z ir ;L  A J Ą  s 
le o r j i  i grv na fortepianie: p. 7 . n 1 ] n  H o -  
roszitiewltz. Śpiewu so'owe_-o: p. Aiaksai 
dra Dąir^wska i Anna F'or;ari; a r 'y _ t k  

ou.irowe. Śoó1
LEZIONI ddtaliar.o Gv a m sz  v i!i Grodz: t k J.th 2 8676
U D ZIELA M  la k c j! } i \s } l tK c k i  r r z y jm u ią  w p ia y  w  

s w o i t j  s z k o le . p e g ło -
sk i i In foY fnu iących  m ylnh? w  fctira łonlcy. g d z ło  
s z k o ła  s ię  znajcJujie a ild aC  ja k o  o s zu ­
s tó w  w  rę c a  'w ład zy  ^Ł-.rja L w o w s k a ,  u h  5a -  
p lo tty  | .  15._______________________      8649

BEZ* RZYKŁAON1P łatw o w yuczę listow nie nut for- 
tep-anow ych. Rezultat uzależni 7-apłatę 20, C hrza­
nowski Zim orow iczu 6 8615

PO  KON KU REN CYJN YCH  cen ach  w ykonuje tap eu >  
^Anie pokot, przerab ianie m ebli, w szelk ie dekońa„ 
c je  trzydzieści Jat: iu tn ltjaca  pracow nia A loizc o 
T om a szew skiego, O sso liń sk ich  9. 8 .4 6

ZGUbtOŃO i ZNALEZIONO, 3
8 groszy za nryraz. |

■ ®t*»re!su sssj-asBznstwawataBsraaKscBiEi ajustwasan
UN1CVM 'A ? ̂  u ł  i o t, ? tym czasow e za^ uierlci-enie 

na ua/ik isko  W o jciech  Strzęp k a  w y siau iorie  . r « *
" 6

V t • (dl C pOWOOlt OSaiTlO-
tntem a po^na Pana sta rszeg o  dobrze sytu ow an ego  I 
z m ieszkaniem  w celu  m atry m . Z głoszenia do adm  j 
i ło w a  jo d  „ Je s ie r r . stAt.-, I8867

  r i t t K * *

ROŻNE DONIESIENIA 
; 8 groszy za wyraz. 1

i ™ e > f *  *  izm -rn  e w a r a n u i *

CKC5> rjp v  w w ^«^y'rnl^  i z a s tirz n ie  snórr.e, neura- I 
Stenię sek su aln ą , leczy s p ec la tis ta  Dr F  B c h  '.Va- 
łow a 11. ;^gi

D OM r>«fR pie wszef jak oń ci -b la d r  nz. łiw le.d" • "ma"- 
śle również do m e.iażeK. U lira śv* M arka i *  (bo - I 
czna ^ yhlikiew lc^e) drzwi r r  .4 y arte r .e-wj-, S d ii |

iPŁfijfi, - flltatmifatury* - Baterie anodowe \ 
Hó9ó o g n i w a  p e l w ą n S c e n a .

1 Slrfao fabrytz. „BERS" Łwe«i H m r m ia &  8 |
m a m  —   — 1— .........  -  "

MHISHiH? EF8FPSTP0 rmtilllnHli! uLIkiiKlbi!
tró jfazow y, ^OO K V a ., 750-1‘JOt) 
obrotów . nr mmutę, z w pra -
v,ioryin ekncyisttorem, 220 120 
V ., ewfcniualnśe także z t a b k -»HJ

c a  r '*z<&z; e l c T ą .  §

Zrfy-j^zerkiLm l i s t o w n o  r io  A d tn l-  
s s is lro .c ji p o d  „ G - n e r a t o r " ,

jn t  bezwzeJędttle najtepszą I najwy­
datniejszą r aro^ do hi silany, wapna 

I celów mularsX'th. ; i ,0  
OdzMarzotiu ma wystawach w  tsi akst i< 

i KedjoEanie złcjtynii mcdala.pal.

I łO W O Ś ^ l

W AUZKO W Jś od zł. 1 « ,
m  a : wivlk w y u ó r  o ra rr .o fo n ó w  ru b o -  

^•ycff, b e z iu b o w y cn  i e ieK tr. t; r Ł f r ą ­
bią &fiT H £ F O K V ' n a  g r a m o fo n y .  

K o la n k o  G r a m o f o n o w e  z  m e m b ra n ą  
tyfko 15 zt.

N a skf.rdijie s ta le  n z in o w s z e  sz la g ie ry . 
„ECHO”  Lwów, Sykstuska

U fg l ur .s p ł f j :» c h .  8 ó 3 7

s  r a z

• » 
• • [ft IliiliSSlftS

p r ^ y j m u i j e

i , ; i i  m

UL

N A

a/icza 11-16*
Ur. Telefonu 14-27.

fabry

czny

d A T E R A C E
S M M T & J I W U

o c ie c z  n a i tr n s z s  źrrfdlo m :

lis, mm
UWf l Gf l ! ! !  w ł e s i s ń  j e s t  c z y s t y  i tlezyn -  
fu b cio n o ty ?’’]/ d l a t e g o  t w - o r z t n i e  się n i o ! ;

i robactwa wykiuczonc,
Ż ądajcie n tóterare  tylko t. takiego w lo c T n it .

Sdą, i m o to ro n u  w y b u ch ó w  rn , p o t-ż s ib o ;- '  
na k i e r o w n i k a  w^łytdtsitów Sżkcferydi I 
wykłeiowcę p r z e d m i o t ó w  m e rin n n fc z -  
nych. - Puftnry »i*s złotych MłfesWgczndp'. 
A d re s  o > e -t :  S z k o ła  R z e m ie ś ln ic z a  v." K a ź  ­

m ie rz u  n ad W i.sią p o w . P u ła w sk i. 8Ć7S

teatr”w ielk#' V
W t o r e k ,  d n ia  5  p h ź r l z i z i  n i k b  i - 3 2 &  r .  

P o c z ą t e k  p iin k tu alm e o  g o d z . i ' y >  w jecz

T  O S  C  A
O p e r a  w, I  a k t a c h ; s io w a  ! lici i G . G ia co -  
sy , p o d łu g  d r a n tz .a  V i  i k t o n n a  ? a r 3 o u .  p r z e ­

kład L„ G  — M u z v k a  G . P u c c i n ie g o .  
O S O B Y :

F i c r a '  T o s e a ,  ś p ie w a c z k a  F r . R ta ió w n ą
M a rio  C-.ivarad<Mfit m a la rz  M. P e r k o w ic z
B a ro n  S c a r p ia , r-acz . p o licii Ł d m . P ło ń sk i  
C e z a r  A egr.iliotti. k o n su l b.

republiki rzymskiej S t. r a n a w s k i
Z a k ry s tia n  T. ł: o w czy  liski
b c ia r r o n e , ż a n d a rm  F i S z y m a u s L j
P a s t e r z  F r .  O strow -sk a

P a t .ie , p a r o w ie ,  ż o ł n ie r z a ,  i .iie s z c z a u ie ,  
n iie s z cz a n k ), lu .i, zb iry .

TEAfR NOWOŚCI
W to r r ? ę- r d r . i s  5  p u ż d c f e r n f k a  1*1*6 r .

P o c z ą te k  p z e d s ta v /ie n ia  o  g o d z . 7 .3 3  w iecz .
■t

191

P a r s ?  w 3-eti a k ta ch  A v e r y V g o  H o p w o o  iii.
T ł u m a « v ł  z a r.g ie lśk fj :o  W U . 1 

O S O B Y :

H e rb e rt W a r re n  M ie c z y s ła w  W in k ler
r >odo je g o  ż o n a  v Z u z a n n a  Ł o z m s k a  
D r. E i jo t  W a c ła w  Z a b ie isk i
Patiny,- ie g o  ż o n a  Zotj* G rzęo .sk a  
B o n b y  wrowm J e r .-y  a r .y u u le r
A n g elik a  M artin , n a r z e -  '  1

c z o n r  D o b b v 'e g o  IG im o u to w icz ó w n a  
H o g g . s łu ż ą c y  w  p e n ­
s jo n a c ie  - ‘a  k a w a le ró w  K . O k o r n .c k i. 
Totrmy B e ld e .i, p o e ta  M .  K e c z "rk ie v ric ;
D r  H a y w o o d  W ła c .  B ro c h w ic z
D u rk ę , smużący W a r re n a  T a a . P rz y sra w sk i  
R z e c z  d zie je  s ię  w A m e ry c e  A k t 1 i 3  u '  

W a rre n a  —  a k t 2  u B o b b a .

R e d a k t o r  o d i r i w i e c b i a l n y  i z a r z a a c a  d r r k a n i ! :  W i ) ;>cim  A n to n i  S k r r y c m i s k L Z drttka-ni „Sforrą Polskiego", Lwów, żiniorcnrlcza 15.


